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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego1 Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  o z n i e  32 K ,  p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę o z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: ro  c z n i e  24 K.jj p ó ł ro  c z n i e 12 K., k w a r-  
t a l  n ie  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

,iPrzewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego słuchacza Akademii górniczej w Leo- 
ben, Juliusza K r a j e w s k i e g o  adjunktem 
budownictwa dla służby technicznej przy lwow­
skiej Dyrokcyi poczt i telegrafów.

Pan Namiestnik zamianował c. i k. wach­
mistrza żandarmeryi Teodora Antoniego N o- 
w a k o w s k i e g o  tudzież c. i k. sierżanta 
i pomocnika rachunkowego 55 pułku piechoty 
Kazimierza M i r c z y ń s k i e g o  kancelistami, 
przeznaczając pierwszego do Chrzanowa a dru­
giego do Gródka.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 4 marca 1900 1. 2041/pr., którem się 
ogłasza rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwośei z 16 lutego 1900 o przydziele­
niu gminy i obszaru dworskiego Wysoka do 
okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie.

P i n i ń s k i  m. p.

Rozporządzenie
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 16 
lutego 1900 1. 26.869/99 względem przydzie­
lenia gminy i obszaru dworskiego Wysoka 
do okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie
w Galicyi.

Na zasadzie ustawy z dnia Ll czerwca 
1868 nr. 59 Dz. pr. p. zostaje gmina i ob­
szar dworski Wysoka z okręgu sądu powiato­
wego we Frysztaku i sądu obwodowego w

Jaśle wyłączoną i do okręgu sądu powiato­
wego w Strzyżowie i sądu obwodowego w 
Rzeszowie przydzieloną.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 października 1900 r.

S p e n s  m. p.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
marca b. r. do 1. 22.105 w sprawie zakazu 
wprowadzania bydła rogatego do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
z trzech zarazą płucną zapowietrzonych obsza­
rów państwa niemieckiego, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego 
numeru Gazety Lwoioskiej.

Lwów, 7 marca.

W  parlamencie włoskim rozgościła się 
w najlepsze obstrukcya. Projektowane przez 
gabinet Pellous „zarządzenia polityczne'1 co do 
ograniczenia ustaw prasowych, i ustaw o stowa­
rzyszeniach i zgromadzeniach, nie mogły być 
w swo>m czasie przeprowadzone w formie 
konstyti oyą przepisanej z powodu stano­
wczego oporu lewicy, która w decydującej 
chwili posunęła się do scen burzliwych, skan­
dalicznych. Znalazły one niedawno epilog w 
procesie przeciw czterem posłom socyalisty- 
cznym o gwałtowne wyrwanie przewodniczą­
cemu Izby poselskiej urn do głosowania i 
rozbicie ich. W obec tego, zarządzenia polity­
czne wprowadzone zostały w życie dekretem 
królewskim z dnia 22 czerwca z. r. Od tego 
czasu, ilekroć parlainont włoski się zbierze,

zawsze opozycya wydobywa kwestyę legalno­
ści tego dekretu, który musi uzyskać parla­
mentarną aprobatę, uderza przy tej sposobno­
ści jak najnamiętniej na rząd i większość, a 
gdy zbliża się chwila uchwalenia dekretowa­
nych postanowień, zachowaniem swojem unie­
możliwia poprostu obrady i powoduje odro­
czenie lub zamknięcie sesyi.

Dotychczas odraczanie parlamentu było mo­
żliwe, chociaż pozaparlamentarne rządy przyno­
siły zawsze nieobliczalne szkody całemu we­
wnętrznemu życiu państwa włoskiego. Obecnie 
jednak wytworzyła się sytuacya, w której rząd 
p. Pelloux musiał sobie powiedzieć: albo par­
lamentarne zatwierdzenie dekretów będzie prze­
prowadzone, albo w jakimś kierunku trzeba bę­
dzie wyciągnąć konsekwmncye z niezatwierdze- 
nia ich, czy to pizez rozwiązanie parlamentu, 
czy też przez ustąpienie rządu. Mianowicie bo­
wiem opozycyjne kola spowodowały z oka- 
zyi pewnego konkretnego wypadku co do za­
stosowania tych dekretowanych zarządzeń, o- 
rzeczenie najwyższej magistratury sądowniczej 
we Włoszech, sądu tego, kasacyjnego, a ten zniósł 
wyroki wydane na podstawie owych „decreto 
legge11, orzekając, iż dekrety, jako dotychczas 
przez parlament niezatwierdzone, są niewa­
żne a zatem nieważno także i wyroki na nich 
oparte!

Gabinet Pelloux postanowił zatem cóute 
qae cóute przeprowadzić obecnie zatwierdzenie 
dekretów, i istotnie w d. 1 marca b. r. po cięż 
kich walkach parlamentarnych i gwałtownych 
scenach, włoska Izba posłów większością 3 i 
głosów postanowiła przystąpić do szczegóło­
wej rozprawy nad temi postanowieniami w 
drugiem ich czytaniu. Na tem jednak rzecz 
cała utknęła. Odtąd opozycya zastosowała 
najskrajniejszą t. zw. techniczną obstrukcyę, 
domaga się mianowicie imiennych głosowań 
nawet przy podaniach posłów o urlopy a wy­
prawia przy tem takie hałasy i wrzaski, żo 
przewodniczący, po bezskutecznych usiłowa­
niach uspokojenia Izby, musi zamykać posie-
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(Ciąg dalszy).

XXVIII.
Po wyjeździe państwa Runowskich po­

zostałe towarzystwo czuło się jakoś zwarzone, 
zmęczone, znudzone.

Pan Strauehfeld, bledszy, aniżeli zwy­
kle, przenosił swój wzrok z żony na pana Ba- 
lińskiego i odwrotnie, chwytał się bez wi­
docznej potrzeby za czoło, wz ychał, otwierał 
usta, aby coś powiedzieć i zamykał, nie mó­
wiąc słowa. Zwolna pił stojącą przed nim 
derbatę i przysłuchiwał się rozmowie. Ale i ta 
nie szła wbrew dotychczasowej praktyce, nie 
kleiła się dzisiaj. Pan Baliński siedział skwa- 
szony, patrząc z pod oka na panią domu, 
badając przyczynę widocznej zmiany w jej 
zachowaniu. Ze skrupulatnością spowiada­
jącego się grzesznika przypominał sobie 
słowa, spojrzenia, nawet myśli i nie znajdował 
w nich nic, prócz wielkiej miłości i głębokiego 
szacunku. A tem dotkliwiej bolała go jej zi­
mna duma, że właśnie dziś rano, przy spo­
tkaniu się z panią Runowską, przemógł się 
w imię swej szczerej miłości.

I pani Karolina, chociaż owinęła się jak 
togą swą dumą i obojętnością, cżuła dotkliwy 
ból, przypominając sobie słowa pani Emmy....

Więc ten człowiek, którego uważała za 
lepszego, "doskonalszego, przerastającego głową

i sercem wszystkich, jest mały, nizki, bru­
dny.... On, który wzlatywał do nieba, wznie­
cał nowe słońca, gasił gwiazdy ; który bratał 
się z duchami, marzył o przyszłości ziemi w 
słońcu wiecznem, współczuł z niedolą każdą— 
w rzeczywistości hołduje nizkim, pełzającym 
instynktom doniuana przygodnego. Wszak i 
jej mówił o swych marzeniach, smutkach, 
tęsknotach, a równocześnie prawił o poezyi i 
uczuciach innej kobiecie, i to jakiej? Kokietce 
bez uczucia, kobiecie bez charakteru, wystro­
jonej lalce, udającej źle naiwną i nieopatrzną 
panienkę....

A może to nieprawda? Na jego twa­
rzy maluje się szczerość, uczciwość; tyle na­
słuchała się o jego zacności, o szlachetnych 
uczuciach, o dzielnym charakterze... Jednak 
ta Runowska, niepytana i nieproszona, opo­
wiadała z taką szczerością całe to brudne 
zajście....

Tylko jedna i jedyna pani Balińska za­
chowała swe zwykłe usposobienie, a w cza­
sie herbaty podtrzymywała rozmowę.

— Pamiętam Julka Runowskiego — 
mówiła — wesołym, nieopatrznym chłopcem 
i później widziałam go zawsze w dobrym hu­
morze i pełnego fantazyi, a dziś?

— Jeszcze na moim ślubie, ciociu, był 
inny. Dopiero teraz tak jakoś zgnuśniał, ocię- 
żał — odpowiedziała pan: Karolina.

— Przy swojej żonie wygląda na sen- 
sata, bo też pani Runowska żywa, rozmowna, 
zupełne przeciwieństwo pana — rzekła pani 
Balińska, zwracając się do pana Strauch- 
felda.

— Taką była zawsze, a przy tem jest 
bardzo sprytną w odkrywaniu każdego oszu- 
kaństwa i kłamstwa —  odpowiedział, patrząc 
na żonę i pana Balińskiego.

Pani Karolina zarumieniła się, przypu­
szczając skargę siostry przed bratem na za­
chowanie się jej kuzyna, i obawiając się dal­
szych tłómaczeń, rzekła:

— Przy wszystkich swoich zaletach jest 
jednak zbyt drażliwą na ludzkie słabostki.

Rumieniec żony i te jej słowa wzmo­
cniły podejrzenie pana Strauchfelda. Zabłysły 
mu oczy z gniewnego oburzenia i rzekł gło­
śniej, z naciskiem :

— Dla jednych zdrada zaufania jest 
słabostką, dla innye h ciężkiem przewinie­
niem.

I  słowTa i tou zadziwiły obecnych ; aluzya 
była zbyt widoczną ; Pani Karolina pobladła, 
obawiając się zatargu męża z kuzynem, któ­
ry nie domyślając się, ze jest główną osobą, 
patrzał badawczo na gospodarza, chcąc odga­
dnąć znaczenie słów jego.

Nastała przykra pauza milczenia.
— Może przejdziemy się po ogrodzie? -— 

zaproponowała pani Karolina.
— Nie, moje dziecko.... Chcę korzystać 

z chłodu wieczornego i pojadę do domu.
— Ciocia miała wyjechać dopiero naza­

jutrz.
— Jutro w południe oczekuję intere­

santów w Jodłowcu, a jazda w upał męczy 
mnie. Pojadę dzisiaj. Każ, Ludwiku, zaj e- 
cbać...

— Może państwo przenocujecie u nas — 
rzucił gospodarz od niechcenia.

— Jedziemy ciociu — rzekł pan Lu­
dwik, wstając.

Pani Balińska, korzystając z chwilowej 
nieobecności panów, spytała :

— Co się stało twemu mężowi ?
— Nie wiem.... Może Ludwik wytłóma- 

czy cioci — dodała z żalem mimowolnym.
—- Ludwik?
— Zdaje mi się, że powinien się do­

myślić.
Wszedł pan Ludwik, a tuż za nim pan 

Strauehfeld, na którego bladej twarzy wido­
czną była zła zawziętość.

— Kazałem zaprzęgać , ciociu.

dzenia. Prawdopodobnie też wkrótce nastąpi 
rozwiązanie parlamentu włoskiego. Dzienniki 
rzymskie iTribuna i Popolo Romano przema­
wiają usilnie za zmianą regulaminu Izby i 
powiadają, że gdyby się ona nie nie udała, 
nie pozostaje nic innego, jak rozwiązanie 
Izby. Przeciwnie dzienniki opozycyjne doma­
gają się ustąpienia rządu i wskazują za przy­
kład Austryę, gdzie niektóre ostatnie gabine­
tu musiały w obec obstrukcyi ustąpić.

Rada Państwa.
(.Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 

Izby panów w dniu 6 b. m ).
Wiedeń, 7 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby pa­
nów, przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytano także petycyę wielu Towa­
rzystw przemysłowych, które proszą, aby przed 
ustawodawczem wprowadzeniem ośmiogodzin­
nego czasu pracy w kopalniach węgla urzą­
dzono ekspertyzę przy udziale obu stron in ­
teresowanych.

Odczytana na temże posiedzeniu Izby 
wyższej -interpelacya Stanisława hr. T a r ­
n o w s k i e g o  i towarzyszy stwierdza, że 21 
lutego b. r. odbyła się w klasztorze Felicya- 
mL ,v Kętach rowizya, której dokonał inspe­
ktor polieyi miejscowej w towarzystwie żan­
darmów i Izraela Aratena. Mimo oporu prze­
łożonej zrewidowano wszystkie cele klasztor­
ne, przyczem stary Araten miał w ogóle in- 
stytucyom klasztornym złorzeczyć. Zajście to 
wywołało wielkie oburzenie wśród chrześci­
jańskiej ludności w Galicyi, a oburzenie je ­
szcze się wzmogło, gdy dnia następnego w 
Krakowie żydówka Marya Jacob, która przy- 
jąwszy wiarę chrześcijańską udała się w to­
warzystwie narzeczonego swego do składu

— Dobrze, Ludwiku.... Ależ pan blady ! 
Czy pan nie chory ?

— Zdrów jestem — odpowiedział pan 
Strauehfeld — tylko boli mnie rozczaro­
wanie.

— Taka zwykła rzecz i pana boli ? — 
uśmiechnął się pan Baliński.

— Jedno rozczarowanie można prze­
nieść, ale utratę wiary we wszystko i wszyst­
kich, to eięŹKo.

—■ Zkądże ten pesymizm dzisiaj ?
— Bo opadły mi łuski z oczu — od­

parł z uśmiechem złośliwym.
— Tem lepiej dla pana, że pan przej­

rzał, ale żałuję, ze prawda jest dla niego
przykrą. Trzeba być pogodnym filozofem....

— Pan może nim być, ale nie ja  ! — 
zawołał twardo.

— Dlaczegóż to ?
— Bo.... bo ja pochodzę z rasy, która 

wydała największych pesymistów : Salomona
i Heinego.

— Kiedyż, Karolciu, zobaczymy cie­
bie ! — spytała pani Balińska, chcąc przer­
wać rozmowę.

— Nie wiem, ciociu, może w tym, może 
w przyszłym tygodniu.

— A pan będziesz łaskaw?...
— Ja?  Ze mnie mało pociechy, bo staję 

się dziwakiem na wsi, ale żony nie puszczę 
samej, będę i ja.

Nareszcie zajechał powóz i przerwał dra­
żniącą rozmowę.

Pani Karolina przeszła natychmiast po 
wyjeździe gości do swego pokoju, a pan 
Strauehfeld, czując się zbyt rozdrażnionym, 
postanowił przed rozmową z żoną uspokoić 
spacerem swe nerwy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



z
mebli, przez żydów została obita tak, że obe­
cnie jeszcze leży chora. Interpelanci zapytają 
czy zajścia te znane są Rządowi, czy Rząd 
przedsięwziął odpowiednie kroki, aby winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności i co Rząd za­
mierza uczynić, aby na przyszłość podobne 
wykroczenia fanatycznych żydów przeciw neo­
fitom się nie powtarzały.

Interpelacyę tę podpisali: Stanisław hr 
Tarnowski, prof. Zoll, hr. Szeptycki, ks. Lu­
bomirski, Madeyski, Walterskirchen, Goray- 
ski, Buąuoy, hr. Dzieduszycki, ks. Sanguszko, 
Biliński, Andrzej hr. Potocki, Stanisław hr. 
Badeni, ks. Metternich, hr. Schonborn, ks. 
Lobkovic i wielu innych,

W dyskusyi nad programem rządowym 
pierwszy przemawiał książę A u e r s p e r g  
(z partyi wiernokonstytueyjnej), który wyra­
ził się z uznaniem zwłaszcza o ekonomicznym 
progr mie nowego Rządu.

Następnie hr. M e r a n ,  ze stronnictwa 
centrum, powitał również z zadowoleniem e- 
konomiczny program rządu. Także okólnik 
Rządu, kładący nacisk na to, aby admistra- 
cya sprawowana była w duchu nowoczesnym, 
zasługuje na zupełne uznanie. Poprawa sytu- 
acyi politycznej leży w załatwieniu kwestyi 
językowej. Obrana przez Rząd droga konfe- 
rencyj pojednawczej wydaje się mówcy słu­
szną. Hr. Meran oświadcza się za tern, aby 
język niemiecki uznany został w drodze usta­
wodawczej językiem ogólnie pośredniczącym 
w Austryi, przyczem jednak stronnictwo środka 
nie dąży bynajmniej do hegemonii ani prze­
wagi narodu niemieckiego, tylko powoduje 
się wyłącznie interesem Państwa i jednolite­
go zarządu. Stronnictwo to stoi bezwzględnie 
na gruncie konstytucyi i równouprawnienia 
wszystkich narodowości. Zacięta walka naro­
dowościowa z jednej strony wywołała obstruk- 
cyę, z drugiej wzmocniła radykalizm i do­
prowadziła do zachwiania wszelkiej powagi. 
Mówca potępia obstrukcyę, która Rządowi 
dała prawo koniecznej obrony, kończy oświad­
czeniem, że stronnictwo centrum udzieli Rzą­
dowi poparcia.

Dr. M a d e y s k i  oświadcza, że pragnie 
wypowiedzieć tylko osobiste swoje zapatrywa­
nia na sytuacyę polityczną; sądzi, że do poko­
nania istniejących trudności jest koniecznein, 
aby stronnictwa polityczne część swoich za­
sadniczo usprawiedliwionych pretensyj złoży­
ły w ofierze na rzecz interesów ogólno-pań- 
stwowych. Mówca wita z zadowoleniem ini- 
cyatywę Rządu. Obowiązkiem Izby panów, 
która nie stoi pod naciskiem agitacyi z ze­
wnątrz, jest działać w kierunku rozwikłania 
trudności obecnej sytuacyi politycznej. (Okla­
ski).

Członek partyi konstytucyjnej hr. F i i r -  
s t e n b e r g  omawia przebieg obrad konferen- 
cyi pojednawczej i spodziewa się, że mimo 
pozornych trudności wyniknie z nich rezul­
tat pozytywny. Do zawarcia pokoju konieczne 
są obopólne ustępstwa. Trwająca bezsilność 
Austryi wychodzi tylko na korzyść Węgier. 
Także zawarcie traktatów handlowych bez 
parlamentu jest niemożliwe. Obecna sytuacya 
zagraża niebezpieczeństwem zarówno mocar­
stwowemu stanowisku Monarchii jakoteż ży­
ciu politycznemu ! ekonomicznemu.

P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r  
oświadcza, że Rząd słucha z uwagą głosu 
Izby panów w obecnej tak ciężkiej dla Pań­
stwa chwili. Izba panów oddawna odznaczała 
się spokojnem i objektywnem omawianiem 
kwestyi najważniejszych i stała się twierdzą 
życia konstytucyjnego w Austryi. — Mówca 
dziękuje Izbie za gotowość poparcia Rządu 
przy załatwieniu kwestyj narodowościowych, 
zwłaszcza wyraża podziękowanie hr. Merano- 
wi za obietnicę szczerego poparcia wyrażoną 
w dzisiejszej jego mowie. W kwestyi języko­
wej przedewszystkiem trzeba odpowiedzieć 
potrzebie faktycznej. Załatwienie tej kwestyi 
zależy zarówno od umiarkowania jak i od­
wagi wszystkich stronnictw. Konferencya po­
jednawcza osiągnęła porozumienie w niektó­
rych kwestyach. Kontury uregulowania są już 
widoczne, Rząd też po zamknięciu konferen- 
eyi, którą uważa tylko za czasowo przerwaną, 
w myśl tych zarysów, przystąpi ewentualnie 
do ostatecznego załatwienia sprawy. Najle­
piej wiedzie do tego obopólna wymiana zdań. 
Ale obok narodowych są także ważne i na­
glące kwestye ekonomiczne. — P. Prezydent 
Ministrów sądzi, że może już niebawem na­
dejdzie chwila, kiedy te wspólne interesy i 
sprawy staną po nad waśniami narodowościo­
wemu Im rychlej zaznaczy się pozytywna 
działalność w dziedzinie przemysłu, handlu i 
rękodzieła, tem lepiej dla Państwa.

Prezydent Ministrów wspomina także o 
strejku węglowym. Rząd starał się o dopro­
wadzenie zgody między obu stronam i; zarzą­
dził również odpowiednie środki, by mieć bez­
pośrednie informacye o wypadkach w rewi­
rze strejkowym. Gdyby był postąpił inaczej, 
zakończenia strejku prawdopodobnie takżeby 
dziś jeszcze nie było. Ale Rząd nie miałby 
tego cennego materyału, jaki sobie na miej­
scu zdobył. Mówca wskazuje na nadmierne 
przeciążenie urzędników przy wszystkich wła­
dzach państwowych. Nasuwa się pytanie, czy 
nie należałoby przeprowadzić pewnych zmian 
w całej organizacyi władz administracyjnych. 
Mamy przed sobą bardzo szerokie pole dzia­

łania. Rząd powitałby z radością gdyby wszy­
stkie narody chciały się połączyć do pracy 
ustawodawczej. Parlament rozwijający dzia­
łalność pozytywną pracowałby także dla swo­
jego własnego rozwoju.

Prezydent Ministrów kończy zapewnie­
niem, że Rząd powoduje się tylko myślą o 
szczęściu Państwa. (Huczne oklaski).

Następnie zabrał głos dr. R i eg  e r  
(Czech), który wyraził to głębokie przekona­
nie, że przyszłość jego narodu spoczywa wy­
łącznie w Austryi. Mówca stoi na stanowi­
sku austryackiem a także dynastycznem. Cze­
si i Dynastya znajdą się z sobą zawsze gdyż 
nawzajem się potrzebują a jak nie można wy­
obrazić sobie Czechów bez Dynastyi tak samo 
też Dynastyi bez Czechów. Mówca jest z ca- 
łem uznaniem dla programu rządowego, któ­
ry został wypracowany widocznie przez dziel­
ne siły fachowe. Punktem środkowym, osią 
około której obraca się wszystko w polityce 
wewnętrznej jest w chwili bieżącej kwestya 
czeska. Mówca uważa ją nie za wyłącznie ję ­
zykową lecz za kwestyę polityczną i konsty­
tucyjną. Załatwienie jej nie należy przed fo­
rum Rady państwa.

Zdaniem mówcy załatwia ją sama kon- 
stytucya, albowiem konstytucya wypowiada 
zasadę, że wszystkie ludy są równouprawnio­
ne w szkole, urzędzie i w całem życiu pu- 
błicznem. Stronnictwo liberalne łudzi się bar­
dzo żywiąc nadzieje, że Rada państwa uchwa- 
l ustawę w sprawie języka państwowego. 
Niema wątpliwości, że w skutek wzmagania 
się niemiecko skrajnych prądów w Czechach 
sprawa porozumienia napotjka na coraz wię­
ksze trudności. Mówca przemawia jak najgo­
ręcej za porozumieniem pomiędzy Niemcami 
a Czechami. A ponieważ żywioł niemiecki w 
Czechach jest zbyt potężny, aby mógł być 
ignorowany, przeto należy dążyć do tego, aby 
zapanowało zupełne równouprawnienie. W koń­
cu oświadczył się mówca w słowach dobi­
tnych przeciw niemieckiej hegemonii i nie­
mieckiemu językowi państwowemu. (Huczne 
oklaski z ław prawicy).

Następnie przemawiał p. Ko t t u l i r i -  
s k y  ze stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Wskazał on na bardzo przykre położenie rol­
nictwa, wypowiedział szereg żądań rolników 
i zaapelował do gabinetu, aby zechciał zao­
piekować się gorąco interesami agrarnymi.

Teraz zaproponował prezydent, aby prze­
rwać posiedzenie, Izba jednak na to się nie 
zgodziła, w skutek czego podjętą została na- 
powrót dyskusya.

Prot. dr. A l b e r t  (Czech) zaznaczył, że 
guy życie narodowe Czechów coraz silniej się 
rozwija, prawnoparistwowy ich program coraz 
inniej znajduje uwzględnienia. Mówca wska­
zuje na wielki rozwój Akademii czeskie] i 
sztuki czeskiej. Lecz także i u Niemców w 
Austryi spotęgowało się życie narodowe. Obaj 
przeciwnicy powinni się nawzajem szanować 
a gdy to nastąpi będzie możliwem rychłe za­
warcie pokoju. Najniebezpieczniejszą w obecnem 
przesileniu jest ta okoliczność, że Admini- 
stracya jest zagrożoną. Gdyby Niemcy nie 
chcieli germanizować lecz tylko cywilizować 
to można na to by się jeszcze zgodzić. Nie­
chaj lud czeski działa pedagogicznie a inne 
ludy wsiąkną w siebie dobrodziejstwa du­
cha i cywilizacyi niemieckiej. (Oklaski).

Hr. S c h o n b o r n  (z prawicy) oświad­
czył w imieniu swoich przyjaciół politycznych, 
że ci powitali sympatycznie zarówno program 
jaki dotychczasową działalność nowego Rządu. 
Nietylko interesa Czech lecz całej Monarchii 
domagają się, aby nastąpiło pojednanie Cze­
chów z Niemcami. Nie należy pytać jakie 
należy zrobić ustępstwo na rzecz przeciwnika 
lecz jakie ustępstwo koniecznem jest na rzecz 
Państwa.

Baron O z e d i k  (stronnictwo środkowe) 
przemawia również za narodowem porozumie­
niem. Niemcy nie upierają się przy języku 
państwowym mniemają atoli, że potrzebnem 
jest ustanowienie języka niemieckiego jako 
pośredniczącego. Przy próbach porozumienia 
powinien Rząd w razie potrzeby przyjąć na 
siebie urząd sędziego polubownego.

Dr. L e m a y e r  (ze stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego) oświadczył się w formie jak 
najbardziej stanowczej przeciw zmianie kon­
stytucyi o czetn uczynił wzmiankę dr. Rieger. 
W ostatnich dwóch latach mówił mówca „ro­
biono w Austryi ciągłe ustępstwa na rzecz 
Czechów". Z taką polityką powinien zerwać 
obecny Rząd.

W końcu zabrał jeszcze głos ks. A u e r s- 
p e r g ,  aby odeprzeć aluzye dr. Riegera do 
Niemców radykalnych. Mówca oświadczył, że 
Niemcy byli i są wiernymi obywatelami an- 
stryackimi.

Na tem został wyczerpany porządek 
dzienny.

O dniu następnego posiedzenia zawia­
domi Prezydent pisemnie.

Z kossfayi wojskowej Izby posłów.

(Telegram).
Wiedeń, 7 marca.

Komisya wojskowa Izby deputowanych 
ukończyła wczoraj ogólną dyskusyę nad usta­

wą o kontyngencie rekrutów i uchwaliła przejść 
do dyskusyi szczegółowej. W toku dyskusyi 
szczegółowej zabrał głos P. Minister obrony 
krajowej hr. W e l s e r s h e i m b .  aby odpo­
wiedzieć na zapytanie w sprawie rzekomego 
naruszenia neutralności na korzyść Anglii, a 
to przez dostarczanie jej materyału wojenne­
go. P. Minister oświadczył, że sprawa ta, 
która była już przedmiotem kilku interpela- 
cyj, dała powód P. Prezesowi gabinetu do 
wejście w porozumienie z P. Ministrem spraw 
zagranicznych. P. Minister może tutaj dać 
tylko wyjaśnienie o tem, o czera dowiedział 
się w krótkiej drodze. Sprawa rzekomego za- 
kupna koni na Węgrzech usuwa się natural­
nie z pod tutejszej ingerencyi. O tera jakoby 
firma Skoda w Pilznie dostarczała dział do 
Anglii nie ma zarząd wojenny żadnej zgoła 
wiadomości. Dwa tysiące wybrakowanych sta­
rych siodeł odstąpiono w interesie zarządu 
wojskowego pewnej firmie w Bernie, od któ­
rej w zamian otrzymano nowe siodła. Co się 
tyczy wysyłki nabojów pod adresem firmy Gar 
dener w Anglii to wysłano ogółem w 5 par 
tyach 5000 sztuk, a to dla wypróbowania 
z ich pomocą zamówionych szybko strzelają­
cych dział. Z tych naboji nie mogli absolu 
tnie korzystać Anglicy, gdyż nie nadają się 
do ich broni.

Z Poznania.

(Groźba nowego uszczuplenia praw ludności pol­
skiej. — Pomnik Bismarcka. — „Wielki Po­

znań".) A

Ludności polskiej zagraża nowe uszczu­
plenie jej praw na korzyść współobywa­
teli niemieckich. Niedawno postawiony w 
stan rozporządzalności za głosowanie przeciw 
wniesionemu przez rząd projektowi kanało 
wemu były prezes regencyi poznańskiej p. Ja- 
gow, wyraził w sejmie pruskim życzenie, 
ażeby rząd zapewnił w sejmikach powiato­
wych i w radach miejskich żywiołowi nie­
mieckiemu przewagę nad Polakami a to za 
pomocą odpowiednich, naturalnie wyjątko­
wych postanowień. Wkrótce potem minister 
spraw wewnętrznych p. Rheinbaben, który 
nazwał życzenie p. Jagowa słusznem i spra- 
wiedliwem, przedłożył w Izbie projekt nowego 
prawa wyborczego do Rad miejskich, wypo­
wiadając jasno i otwarcie w motywach, że ce­
lem tegoż ma być wykluczenie obok so- 
cyalnej detnokracyi także Polaków ^od wpły­
wu na samorząd ■ u  iast.

Rozprawy sejmowe wykazały wprawdzie, 
że oprócz narodowo - liberałów, reprezentują­
cych w sejmie interesa plutokracyi niemie­
ckiej, ani jedno stronnictwo nie przyjęło w 
Izbie przychylnie tego operatu rządowego za­
grażającego rozwojowi politycznemu stanu 
średniego — ale doświadczenie poucza, że 
sejm pruski w większości swej źle usposo­
biony dla Polaków ze względów narodowych, 
a dla klasy robotniczej i średniej ze wzglę­
dów socyalnych, gotów może w nieco zmie­
nionej formie projekt ten ostatecznie przyjąć, 
a dla dzielnic przez Polaków zamieszkałych — 
dodać jeszcze specyalnio kilka wyjątkowych 
ograniczeń.

Sprawa ta jest bezwątpienia dla lu­
dności polskiej wielkiej wagi zarówno ze 
-tanowiska narodowego, jak soeyalnego. Ży­
wioł bowiem polski w miastach i miasteczkach 
oraz większych gminach należy przeważ­
nie do klas średniej i robotniczej, te prze­
to klasy byłyby w pierwszym rzędzie naj­
bardziej pokrzywdzone, gdyby nastąpiło w du­
chu projektu rządowego uszczuplenie ich praw 
politycznych na korzyść plutokracyi niemie­
ckiej.

Poznańskie pisma niemieckie ogłaszają 
odezwę złożonego ad hoc komitetu, wzywają­
cą do zbierania składek na rzecz budowy po­
mnika Bismarcka w Poznaniu. Na czele ko­
mitetu stoi jako honorowy prezes naczelny 
prezydent regencyi dr. Bitter. Dalej znajdują 
się nazwiska wszystkich wyższych urzędni 
ków regencyjnych i sądowych, a z urzędni­
ków autonomicznych władz prowincjonalnych 
nazwiska starosty krajowego Dziembowskiego, 
generalnego dyrektora landszafty Staudyego, 
pierwszego burmistrza Poznania Wittinga i 
pierwszego burmistrza Gniezna Sehwindta. 
Na 54 członków komitetu jest tylko 19 nie- 
urzędników, a i ci to wybitni kakatyści, jak 
pp/Kenneinann, Hinseinaun, Tiodemann, lub 
kupcy, żyjący przeważnie z urzędników, wre­
szcie urzędowi adwokaci hakatystów.

Odezwa, przyznać należy, zredagowana 
jest w tonie umiarkowanym i spokojnym. 
Niema w niej ani słowa o „zasługach" od­
danych przez zmarłego księcia sprawie nie­
mieckiej w prowincyach polskich.

Jak donoszą olicyalnie z Berlina, obie 
Izby sejmu pruskiego załatwią już wkrótce 
projekt ustawy o przyłączeniu przedmieść Je- 
rzyee, Wilda i św. Łazarza do Hoznama, tak, 
że od 1 kwietnia b. r. będzie już gotów 
„wielki Poznań".

Sprawy francuskie.

(Obawy wojny francusko-angielskiej. — Kło­
poty kolonialne. — Rozruchy na Martynice. — 

Sooyałizm a murzyni.);.

Francuzi z taką radością przyjmowali 
dawniejsze klęski Anglików w południowej 
Afryce, a z taką zawiścią spoglądają na osta­
tnie ich zwycięstwa, że mimowolnie między 
obu temi państwami wytworzyła się atmosfe­
ra pełna wojowniczego ducha. Niewiadome 
na jakiej właściwie podstawie realnej niektó­
re dzienniki francuskie wmawiają w siebie.,i 
w swych czytelników, że Anglia nie poprze­
stanie na ujarzmieniu Boerów, lecz zachęco­
na powodzeniem zechce dać uczuć także — 
Francyi swą potęgę i wypowie jej wojnę!? 
Niektóre dzienniki, jak M atin, 1'Echo de 
Paris. wołają już dzisiaj głośno : Preparons 
nous! —• przygotowujmy się do wojny z A n­
glią. Ze te obawy, płonne niewątpliwie, dzieli 
do pewnego stopnia rząd francuski, trwożny
0 swe kolonie, dowodzi wysłanie znacznych 
sił zbrojnych na Madagaskar. Obawy francu­
skie zdawałyby się raczej wyglądać na za­
miar Francyi zbrojnego wystąpienia przeciw 
Anglii, znajdującej się chwilowo w trudnem 
położeniu z powodu wojny w południowej 
A lryce; Francya jednak zajęła się obecnie 
wystawą i do końca wystawy nie potrzeba 
się obawiać jakichkolwiek z jej strony zakłó­
ceń pokoju, a tymczasem jest nadzieja, że także 
inne chmury się rozproszą.

Wyspa Martynika, położona w sąsiedz­
twie wyspy San Domingo pamiętnej rozru­
chami murzynów z początku XEX!. wieku, do 
których stłumienia Francuzi użyli części le­
gionów polskich, jest od pewnego czasu wi­
downią groźnych rozruchów, wszczętych przez 
miejscową ludność murzyńską, robotniczą. 
W Figarze tłómaczy p. Cornćly rozruchy te 
w sposób następujący :

„Nasi dobrzy murzyni rozpoczęli bezro­
bocie, pustoszą i palą nasze plaataeye i pra­
wdopodobnie niebawem przystąpią do mordo­
wania naszych kolonistów, ponieważ u lało 
się zainteresować ich polityką. Jest to ich 
zwyczaj występowania, jako wyborców. Od 
chwili, w której powzięto idyotyezną i dzi­
waczną myśl reprezentowania kolonij w par­
lamencie, wtargnęła do tych kolonij polityka 
ze wszystkieini swemi okropnościami i bła­
zeństwami. Na Martynice, jak gdzieindziej, 
jak zresztą i w samej metropolii, polityka po­
lega na opanowywaniu stanowisk urzędowych. 
Stanowiska te łatwiej jest tam obsadzić, niż 
we Francyi, ponieważ administracya jest 
mniej skomplikowana. Na Martynice więc 
istniało stronnictwo polityczne, które zapeł­
niało wszystkie urzędy swemi kreaturami. 
Za czasów gabinetu MelineJa utworzyło się 
nowe stronnictwo, któremu udało się przepro­
wadzić wybór dwóch obecnych deputowanych
1 którego program spoczywa z samej natury 
rzeczy w odebraniu poprzedniemu stronnictwu 
wszystkich stanowisk urzędowych. Jest to do 
tego stopnia prawdą, że na pierwszą wieść o 
rozruchach dwaj deputowani Martyniki do­
magali się zmiany urzędników, nie wiedząc 
nawet dokładnie, o co właściwie idzie w 
tych rozruchach. Rozumie się samo przez się, 
że dane stronnictwo myśli się bronić. Otóż 
do obrony i atakowania potrzebni są wybor­
cy, a wyborcami są murzyni. Murzyni, którzy 
za czasów, gdy istniało jedno tylko stronni­
ctwo, nie dowierzali swej godności prawoda­
wców, obecnie, skoro powstała diuga partya, 
pogodzili się ze swym losem. Jedno zresztą 
z tych stronnictw jest tyle warte, co drugie; 
oba dążą do tego samego celu, oba stosują te 
same metody, oba zaczęty propagować socya- 
lizin.

Dawne stronnictwo trzyma się socyali- 
zrau robotniczego, nowe — socyalizinu pa- 
tryarchalnego, albo chrześcijańskiego. Szkoda 
tylko, że wszystkie te szerokie teorye wpa­
dają do mózgów ciasnych, których właści­
ciele uzbrojeni są wszyscy w olbrzymie no­
że, służące do ścinania trzciny cukrowej. 
Otóż, koro te jednostki pierwotne a uzbrojo­
ne usłyszały o socyahzmie, zrozumiały one 
tylko to jedno, iż trzcina cukrowa, kawa i 
inne płody, rosnące na tym grancie błogo­
sławionym, uprawianym przez nich przy po­
mocy małych wysiłków, powinny stać się ich 
własnością. Ponieważ zaś pretensye te nie 
zostały od razu uwzględnione, Murzyni palą 
plantacye. Oto cała historya rozruchów na 
Martynice. Do stłumienia ich służą dwa środki: 
albo wysłać krążowce ze znaczną liczbą żoł­
nierzy, albo usunąć politykę z kolonij przez 
usunięcie reprezentacyi. Poza tem opinia pu­
bliczna w Stanach Zjednoczonych śledzi za- 
zdrosnem okiem te wypadki. Murzyni na Mar­
tynice naśladują Murzynów z San-Domingo, 
a Stany Zjednoczone, które dzierżą już ukry­
ty protektorat nad San-Domingiem, wezmą 
chętnie pod swoją opiekę i Martynikę".



K E O T f I K A

Lwów , 7 marca.
— Zatwierdzenie szlachectwa. Jego 

Ces. i Król. Apostolska Mość rawył Najwyż- 
szem postanowieaiem z d. 30 listopada 1899 r. 
najłaskawiej zatwierdzić staropolskie szlachectwo 
emerytowanego radcy Dworu Jana Kantego Fal­
kowskiego i jego trzech synów : Jana Stanisła­
wa Augusta ; Antoniego Edmunda Felksa i Al­
freda Ludomira Jana Kantego, tudzież dwóch 
bratanków Władysława. Karola i Sianisława Mi­
chała Falkowskich z prerogatywami austrya- 
ekiego stanu rycerskiego i herbem „Doliwa“.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Pilznie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prozydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 6 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się wmieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

Rozpisany przez Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Tarnopolu z grupy większych po 
siadłości odbędzie się nie dnia 7 kwietnia, lecz 
dnia 4 kwietnia 1900.

— Pogrzeb ks. biskupa Łukasza Sole­
ckiego ściągnął w ostatnich paru dniach do Prze 
myślą wielu dygnitarzy duchownych i świeckich, 
oraz liczne zastępy duchowieństwa trzech obrząd­
ków z całej osieroconej dyecezyi i z poza jej 
gianic. Każdym pociągiem przybywał ktoś z wy­
bitnych uczestników żałobnej uroczystości; po­
spieszyli między innymi do Przemyśla na wczo­
rajszą żałobną uroczystość: JE. Pan NamiestniK 
Leon hr. Piniński, książęta Kościoła: JE.' Arcy­
biskup Issakowicz, książę biskup IJuzvna, ks. 
biskup dr. Weber, ks. biskup Szeptycki, infu­
łaci, kanonicy i w. i.

Już onegdaj około godziny 7 wieczorem 
odbyła się uroczysta ettsportacya zwłok ś p. ks. 
biskupa. Soleckiego z pałacu do katedry łaciń­
skiej. Zwłoki, spoczywające w czarnej granitowej 
trumnie w stylu romańskim, nieśli księża dyece­
zyi przemyskiej. W kondukcie wzięli udział: 
ks. Arcybiskup Issakowicz, ks. biskupi: Czocho 
wicz. Weber i Pelczar, ks. infułat Łękawski, 
ks. mitraci ruscy: Wołosz'ński i Matkowski, 
kapelan wojskowy ruski ks. Świteńki, delegaci 
krakowskiej kapituły k: kanonicy: Mróbel i No­
wak. gremium kapituły łacińskiej i ruskiej z 
Przemyśla, duchowieństwo, zakony męskh i żeń­
skie przybyłe z całej Galicyi, towarzystwa do­
broczynności, deputaeye stowarzyszeń przemyskich 
i tysiące ludności;.- Jprzybyłej na tę smutną uro­
czystość z całego kraju.

Po złozeniu zwłok na „eastrum doloris" 
w nawie głównej, odprawione zostały^pontyfikal- 
ne nieszpory żałobne Przez całą noc przy zwło­
kach zmarłego ks. biskupa czuwali księża obu 
obrządków dyecezyi przemyskiej.

Stosownie do ułożonego programu, właści­
wy pogrzeb ś. p. ks. biskupa Soleckiego rozpo­
czął się wczoraj rano o godzinie 7 odśpiewa­
niem przez zgromadzonych księży wigillij żało­
bnych w katedrze łacniskiej. O godzinie 8 od­
prawił pontyfikalną Mszę żałobną według obrząd­
ku greckiego ks. biskup przemyski Czechowicz, 
w asystencji ks. mitratńw Wołoszyńskiego i 
Matkowskiego, oraz całego duchowieństwa gr. kat.
0 godz. 10 Sumę pontyfikalną odprawił książę 
biskup krakowski dr. Puzyna w asystencyi ka­
noników przemy suicli.

Wspaniałą mowę pogrzebową -wygłosił ks. 
kanonik Karol Fischer. Mówca nakreślił po- 
Jrrótce życie całe pełne poświęcenia dla dobra 
ogółu, zasługi które zmarły położył około przy­
wrócenia sufraganii w Przemyślu, około odno­
wienia katedry łacińskiej i seminarynm, a wre­
szcie podniósł i to, że zmarły w ostatniej chwili 
nie zapomniał o dyecezyi swej, lecz testamentem 
oprócz znacznych legatów na cele dobroczynne, 
zapisał 40.000 zł. na utworzenie oiódmej kanonii 
w Przemyślu, a to im. Soleckich.

Egzekwio w katedrze odprawił JF  ks ar­
cybiskup ormiański Issakowicz. Na nabożeństwie 
był obecny Jego Ces. i Król. Wys. Najd. Arcyksią 
żę Ferdynand Leopold, JE. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński, JE głównodowodzący gene­
rał broni Galgoozy, grueralicya, przedstawiciele 
władz, deputacya Koła polskiego, Wydziału kra­
jowego, rad powiatowych, reprezentacja miasta 
Przemyśla i t. d., i t. d. Około godziny ł w 
południe przy odgłosie wszystkich dzwonów wy­
ruszył orszak pogrzebowy z katedry. Na czele 
postępowały bractwa i stowarzyszenia z chorą­
gwiami, dalej Towarzystwa dobroczynności, za­
kony meskie i żeńskie przybyłe z całej Galicyi
1 tysiąca duchownych. Kondukt prowadził ks. 
biekup-sufragan dr. Pelczar.

Za trumną którą nieśli duchowni, postępo­
wali krewni, dek-gacye, dygnitarze miejscowi w 
paradzie in gremio i tysiące osób, przybyłych 
z całego kraju, Kondukt powoli posuwał się 
przy dźwiękach dzwonów i śpiewów duchowne­
go polskiego i ruskiego kleru oświetlonemi uli­
cami przybranomi w czarne chorągwie. Około 
godziny 5 przybyto na cmentarz, gdzie trumna 
złożoną została w grobowcu koło trumny po­
przedniego biskupa przemyskiego ks. Hirsclile- j 
ra. Nad grobem przemówił jeszcze w wymo- 1

„Grazbta Lwowska" z dnia P

wnyoh słowach ks. biskup-sufragan dr. Pelczar 
i pożegnał zwłoki zmarłego księcia kościoła.

— P. Zygmunt Przybylski, którego 
najnowszą komedyę ujrzymy w piątek na naszej 
scenie, przybył do Lwowa.

— Biskup Szeptycki objeżdża niezmor­
dowanie powierzoną jego pieczy dyecezyę. — 
W dniu 4 marca przybył z Czonkowa do Bu- 
czacza o godz. 10 w nocy. Z powodu zbyt pó­
źnej pory nie życzył sobie oficyalnego przyjęcia, 
na dworcu powitał więc go tylko miejscowy 
c. k. starosta, kilkunastu księży gr. kat. ob 
rządku z powiatu buczackiego, rzymsko-katoli­
cki prałat ks. Gromnicki i kolonia Rusinów z 
notaryuszem Teliszewskim na czele.

Następnego dnia odprawił ka. biskup o 
godz. 8 rano cichą Mszę świętą w parafialnej 
cerkwi św. Mikołaja, poczem spożywszy śniada­
nie u proboszcza ks. Telakowskiego, udał się w 
towarzystwie p. starosty Niewiadomskiego do 
gimnazjum, gdzie dyrektor Franciszek Zych 
przedstawił mu najprzód całe grono nauczyciel­
skie, a następnie wprowadził do auli, w której 
oczekiwała już ks. biskupa zgromadzona tain 
młodzież szkolna.

E wejścia do sali pozdrowił ks Szepty 
ckiego jeden- z uczniów w języku ruskim, a dru­
gi w polskim, poczem młodzież zaintonowała 
„Mnohaja lita". Ksiądz biskup przemówił do 
uczniów w gorących słowach, a z kolei wizy­
tował wszystkie klasy, egzaminując osobiście z 
nauki religii.

Z gimnazyuro powrócił ks. Szeptycki na 
probostwo, gdzie oczekiwali nań wszyscy księża 
ruscy z powiatu buczackiego i kler łaciński z 
Buczacza. Procesyunaiuie poprowadzono Biskupa 
do cerkwi 'św. Mikołaja, w której odprawił uro­

czystą Mszę św. gr. kat. proboszcz. Cała droga 
udekorowaną była festonąmi i chorągwiami, a 
w środku niej wznosiła się .4) rama tryumfalna, 
ustawiona staraniem gminy m. Buczacza. Tutaj 
przemówił imieniem Rusinów notaryusz p. Te- 
liszewski, wręczając ks. Biskupowi tacę z C h le ­

bem i solą.
l'o powrocie do domu udzielał Biskup Sze­

ptycki licznych audyenćyj. Śmierć ks. biskupa 
Soleckiego wpłynęła na skrócenie czasu jego po­
bytu w Buczaczu. Odjeżdżającego do Przemyśla 
księcia Kościoła zegnała na dworcu licznie zgro­
madzona publiczność nader sympatycznie.

— Konkurs. Prezydyum bukowińskiego 
Rządu krajowego w Czernicwcach ogłasza kou 
kurs na opróżnioną posadę starszego inżyniera, 
ewentualnie inżyniera i dwóch posad adjunktów 
budownictwa dla państwowej służby budowni­
ctwa na Bukowinie. Do posad tych przywiązane 
są pobory VIII. względnie IX. lub X. klasy 
rangi. Podania o nadanie tych posad należycie 
udokumentowane należy wnosić, w razie jeżeli 
Lompetent pozostaje już w państwowej służbie 
budownictwa, za, pośrednictwem przełożonej wła­
dzy do Prezydyum Rządu krajowego w Czer- 
niowcaeh najdalej do 26 marca 19(>0. Opróżnione 
posady adjunktów budownictwa mogą być na­
dane także prowizorycznie ukończonym, jednakże 
n e mającym jeszcze drugiego egzaminu rządo­
wego słuchaczom Politechnik Monarchii austro- 
wogierskiej pod warunkiem jednak, żo w prze­
ciągu roku złożą ton egzamin.

— Deputacya Towarzystwa gospo­
darskiego z nowo wybranym prezesem Stani­
sławem lir Stadnickim nasBzelej była dzisiaj o 

.godzinie ,8 popołudniu u byłego swego prezesa 
ks Adama Sapiehy, celem złożenia, mu wyrazów 
wdzięczności za dotychczasową pracę około do­
bra 'towarzystwa i zawiadomienia go o uchwa­
le Walnego zgromadzenia Rady ogólnej Towa­
rzystwa gospodarskiego, któro zamianowało go 
honorowym dożywotnim prezesem Towarzystwa 
gospodarskiego.

— Stan wód w kraju. Na S a n i e  
zator pod Moniną w 122 klin. spłynął dnia (20 
lutego przy stanie 160 etin., wedlo wodoskazu 
w Jarosławiu i uwolnił tom samem cały San 
od lodów.

Na W i ś l e  pomniejsze zatory w okręgu 
krakowskim i tarnowskim spłynęły również w 
drugiej połowie lutego, po części zaś stopniały 
w miejscu, przeto Wiała wraz ze wszystkimi doj*, 
pływami wolną jest od lodów, jak to już podano 
w opisie poprzedniego okresu.

IŃa D n i e s t r z e  w przestrzeni Rozwadów- 
Żórawno spłynęły lody doszczętnie z dniem 27 
i 28 lutpgo, w tymże czasie z « |  także z sekcji 
stanisławowskiej, a gdy dolny Dniestr już przed­
tem wolny był od lurhfw, przełl i Dniestr wraz 
z dopływami jest zupełnie od zatorów i powłoki 
lodowej wolny.

— Powszechni; wykłady uniwersy­
teckie. Jutro, we czw, rtek, d. S marca b. r., 
wykładać będą:

w szkoło im. Mickiewicza, ul. Teatralna 
15, od godziny $  do 6 dr. Wiktor Czerniak, pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego „Dzieje Pol­
ski porozbiorewe-1; ^

w Szkole realnej, ul. Kamienna 8, od go­
dziny 5 do 6 dr. Bruchnalski: „Historya oświa­
ty i piśmieniuctwa w Galicyi od r. 1772 do r. 
1848“;

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6, 
od godziny 7 do 8 dr. Schoennett: „Z życia ro­
ślin" (z denionstracyami>.-'-<'

W sobotę, d. 10 marca b. r.:

marca 1900.

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny 6 do 7 dr. German: „O Fauście Goethego" 
(ciąg dalszy wykładów drugiej seryi);

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
od g. 7 1/j do 8 1/, dr. Zakrzewski: „O elektry­
czności" (ciąg dalszy wykładów drugiej seryi; 
z demonstracyami).

— Pogrzeb ś. p. Karola Reinera odbył 
się wczoraj po południu przy licznym udziaie 
publiczności. Za trumną, obok rodziny, postępo­
wali licznie zebrani urzędnioy Namiestnictwa z 
Wieeprezydentem p. Janem Lidlem na czele, oraz 
wiele wybitnych osobistości z różnych sfer towa­
rzyskich Lwowa],, które ceniły wysoko osobiste 
przymioty zmarłego a rodzinę, przezeń pozosta­
wioną, otaczają szacunkiem i sympatyą.

—  W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę, 10 b. m., o godzinie 6 odczyt p. Po­
znańskiego o ostatniej pracy Maryi Konopnickiej 
„O Mickiewiczu". Wstęp wolny dla członków i 
osób zaproszonych.

— List Sienkiewicza do baronowej 
Suttnerowej, zamieszczają — jak telegrafują z 
Pragi — prawie wszystkie tamtejsze pisma pod­
nosząc, iż jest ou męskiem, dzielaem i pełnem 
słuszności potępieniem hakaty niemieckiej.

—  Odczyt. Staraniem „Stowarzyszenia 
nauczycielek" odbędzie się w niedzielę 11 b. m.
0 godz. 12 w południe w sali ratuszowej od­
czyt prof. dr Józefa Nusbauraa „Światło i ży­
cie". Czysty dochód przeznaczony na budowę 
schroniska dla nauczycielek Bilety są do na­
bycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskie­
go, w lokalu „Stowarzyszenia nauczycielek". 
Rynek 10, a w dzień odczytu przy kasie.

— W y d z ia ł „Echa" zswiaaamia swo­
ich członków wspierających, że koncert „Echa" 
odbędzie się dni^llO b. m. Próby przedkoncer- 
towe odbywać się będą we środę, we czwartek
1 w piątek.

•>=» Dwóch młodocianych uciekinie­
rów poszukują rodzice : jeden Teofil Kruk, lat 
13, mały, blondyn, pociągłej twarzy, w czarnej 
burce, białej w toczkowej czapce, wydalił się 2 
b. ni. — drugi 14 letni Antoni Cybulka, eie 
mny blondyn, niebieskich oczu z dużym pieprzem 
po lewej stronie nosa, w bronzowym płaszczu, 
granatowej czapce, wyszedł z domu 3 b. m.

—  Stmulziouo dnia 5 b. m. wieczorem 
dużego psa legawego, kawowej inaści, z uciętym 
ogonem na szkodę hr. G.

=» Nie udała się emigmeya Micha­
łowi Herclienzełderowi, posługaczowi z hotelu Eu­
ropejskiego, który za skradzione starszemu słu 
żącemu Fr. Łozińskiemu 100 K. wyekwipował 
się i zaprowiantował na drogę, ale tuż przed 
odjazdem pociągu został na dworcu kolei przez 
agenta policyjnego zatrzymanym.

—  Zwłoki nieznanego izraelity zarobni- 
ka znaleziono dziś nad ranem w sieniach domu 
nr. 3 u'ica Starozakonua. Nikt z lokatorów tego 
domu, ani z nocujących w sąsiedniej piwnicy włó­
częgów nie umiał dać o nim wyjaśnienia. Na 
ciele jego nie znaleziono jednak żadnych śladów 
gwałtu. Zmarły był wzrostu małego, brunet o 
pełnym czarnym zaroście, ubrany w podartą cie­
mną marynarkę i zniszozono popielate spo­
dnie w paski.

f  Ś. p. O. Władysław Zahorski, T. J.,
którego zwłoki złożono wczoraj na cmentarzu 
krakowskim, urodził się 25 maja 1S30 w Przy- 
byszowie na Mazowszu, po skońezonein girana- 
zyum wstąpił 1848 r. do legionu na Węgrzech, 
a następnie razem z Waleryanem Kalinką służył 
w pułku generała Zamoyskiego w Turcyi. Pod­
czas pobytu jegu w Konstantynopolu umarł Mic­
kiewicz; „na barkach moich niosłem jego tru­
mnę" wspominał ś. p. Władysław, niesłychanie 
zresztą skąpy w relacyach o sobie i czasach, 
które przeżył. Generał Wład. Zamoyski widząc 
w nim wielkie zdolności matematyczne, dopomógł 
mu do ukończenia szkoły dróg i mostów w Pa­
ryżu i do uzupełnienia tychże nauk w Londynie. 
Jako inżynier wrócił ś. p Władysław do kraju 
i ośdał się naukowym pracom i nauczaniu mło­
dzieży w domach polskich pod zajjprem rossyj- 
sHin. W dojrzałym już wieku wstąpił wr. 1870 
do zakonu 00. Jezuitów w Starej wsi, przeka­
zawszy swoje zbiory przyrodnicze konwiktowi w 
Tarnopolu. Święcenia kapłańskie odebrał w Tar­
nowie w r. 1875, a po odbytym według zwy­
czaju zakonu, trzecim roku nowieyatu w Belgii, 
powrócił do Tarnopola i tam przez lat 5 był 
profesorem fizyki i matematyki, prefektem gene­
ralnym i ministrem w konwikcie tamtejszym 
Gdy w r. 1882 00. Jezuici poczęli wydawać 
„Misye katolickie"!] ś. p. Władysław został icli 
redaktorem i obowiązki te spełniał aż do chwli 
założenia w r. 1884 „Przeglądu Powszechnego". 
W redakcyi tego pisma pozostał aż do ostatnich 
lat życia, zasilając je cennomi i uozonemi pra­
cami, z których najważniejsze wydane jako oso 
bne dzieła są: „Darwinizm wobec rozumu i nau­
ki", „Źródła historyczne Wschodu", „Relig.a 
Aryów wschodnich1'. Ostatnie dwa lata przeżył 
oddany jedynie bogomyślności i przygotowania 
się na śmierć. Zaopatrzony na drogę /wieczności 
oddał ducha Bogu, któremu całe życie wiernie 
służył.

— Wiosemiy jarmark na koiiie w 
Krakowie. W dniu 10 marca 1900 roku roz­
pocznie się w Krakowie wiosenny pięciodniowy

jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i wło­
ściańskie. Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie w tejże 
ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywatnych, w' 
domach zajezdnych i hotelach. Dnia 13 marca 
1900 r. (we wtorek) odbędzie się główny jar­
mark na konie włościańskie na Dlacu „Groble"

— Zmarli w ostatnich dniach: W War­
szawie]; Ludwika Zaleska, b. artystka teatrów 
krakowskiego i lwowskiego.

— S tre jk  izraeiickich robotników cholew- 
karskich wybuchł w Krakowie. Warstaty cho- 
lewkarskie znajdują się głównie ua Kazimierzu 
i tam też strejk się koncentruje. Objął on prze­
szło 200 robotników; w zawodzie ckolewrar- 
skim pracuje ich przeszło 240, zatem co najwy­
żej pozostało przy pracy 40 robotników

— O jeobójstw o z cbc>wośel. W Gór­
nym Potoku, w pow. biłgorajskim, włościanin 
Orest Łazowski, aby prędzej przyjść w posiada­
nie spadku, zamordował swego ojca, zadając mu 
kilkakrotny cios siekierą w głowę. Następnie, 
celem zatarcia śladów, wrzucił zwłoki do studni, 
z której dopiero je w kilka dni potem wycią­
gnięto.

— O s tra sz a y m  w y p ad k u  obłędu reli­
gijnego, donoszą dzienniki warszawskie. We wsi 
Korniłówce, gub. kijowskiej, mieszkał włościanin 
Abramczenko, który z całą swą rodziną należał 
do sekty sztundystów i od pewnego czasu po­
czynał objawiać nienormalny stan umysłu To 
samo zauważono u jego żony, przeto postanowio­
no odesłać ich do lecznicy w Kiiowie dla umy­
słowo chorych. Tymczasem pewnego dnia brat 
Abramezenki usłyszawszy o wscnodzie słońca 
krzyk dzieci w chacie swego brana, pobiegł we 
wskazanym kierunku i oczom jego przedstawił 
się straszny widok. Na śniegu stał Abramczen- 
ko nagi, wraz z żoną i mając oczy utkwione do 
góry, śpiewali religijne psalmy. U nóg ich le­
żały ciała dwojga zaduszonych dzieci. Jednocze­
śnie Abramczenko rzucił *ię aa swego najstar­
szego 17-letniego syna i schwyciwszy go za 
gardło, podniósł nóż, aby wbić mu go w serce. 
Tymczasem zbiegli się sąsiedzi, któr nn udało się 
wreszcie obezwładnić i związać furjata i jego 
żonę. Starszy syn Abramezenki, który został przy 
życiu, oświadczył, że ojciec miał sen, w którym 
ukazał mu się Pan Bug i polecił spełnić ofiarę 
Abrahama. Wypadek ten wywarł w okulicy wiel­
kie wrażenie.

— Bogate pokłady ołowiu znaleziono 
w powiecie mohylowskim. Przeprowadzona ana­
liza rudy wykazała 77 proc. metalu.

— Znaczne zapisy. Zmarły niedawno 
w Petersburgu Pawleukow zapisał w testamen­
cie 100.000 rubli na zakładanie w calem pań­
stwie czytelń ludowych i 30.000 rubli kasie 
literackiej w Petersburgu, oraz 5000 rubli ros- 
syjskiemu związkowi dziennikarzy. Swej rodzi­
nie zmarły zapisał 10.000 rubli.

—  Walki wielbłądów. Na tegorooznej 
wystawie światowej w Paryżu odbędą się ró­
wnież walki wielbłądów. W tym celu — jak 
donosił La Frondc — przybył z Beyruthu do 
Marsylii statek towarowy, na którego pokładzie 
przywieziono dwa tresowane do walki wielbłądy.

— Epidemia tyfusu wybuchła w za­
kładzie obłąkanych w Sztuttgarcie. Zachorowało 
dotąd ogółem 130 osób, kilka z nich już 
zmarło.

— Epidemia wśrńd jedwabników.
Wśród jedwabników we Włoszech i we Francji 
wybuchła epidemia, której następstwem będzie 
brak surowego materyalu. Jedwabniki nie odży­
wiają się zupełnie i padają martwe tysiącami na 
liściach morwowych.

— O ukrucień ,tw ach, dokonanych przez 
dziki szczep Zappazapów, donoszą z Luebo nad 
górnym Kassatein, w państw .e Kongo. Misyonarz 
amerykański z Lmbo opowiada, że mnóstwo Zap­
pazapów napadło niedawno temu kilka osad w 
pobliżu stacyi Ibanszi, zaznaczając swój pobyt 
tamie morderstwem, łupicztwom, grabieżą, pożo­
gą i zabraniem mieszkańców do niewól,. Misyo­
narz przybył do Zappazapów, aby wypadek ten 
zbadać, i znalazł ich w oszańcowauyin obozie w 
liczbie 500, a wśród mch wielką liczbę kacy­
ków, wicekacyków i innych znaczniejszych osób 
z okolicy z zonami, sproszonych pod pozorem 
przyjaźni podstępnie na „ucztę". Gościnni gospo­
darze związali atoli swych gości powrozami i 
żądali od nich okupu w słoniowej kości i nie­
wolnikach. Gdy zaś goście okupu złożvć nie mo­
gli, Zappazapowie poczęli do nich strzelać Kilku 
zdołało uciec, lecz 40—-50 poległo i misyonarz 
widział,jak Zappazapowie odkrawywali ciało z tru­
pów i pożerali. 81 zabranym poucinano prawe 
ręce i posłano je do Luluabnrga, aby naczelnik 
się przekonał, że Zappazapowie nie próżnowali, 
lecz zrobili swoje.

lali Memo-aiWa
„Architekt", nowe pismo poświęcone spra­

wom architektury, budownictwa i przemysłu ar­
tystycznego, pp,aw' się w Krakowie z początkiem 
kwietnia b. r.
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Miesięcznik ten wy chodzić będzie staraniem 

krakowskiego Tow. technicznego — obejmować 
ma wszystkie sprawy tyczące się sztuki budowania 
zarówno z konstrukcyjnych, jakoteż artystycznych 
względów ważne. Szereg starannie wykonanych 
tablic światłodrukowyoh da poznać dzieła naszych 
budowniczych, dalej dzieła tak dzielnie rozwija­
jącego się u nas przemysłu arty- tycznego, wre­
szcie szereg zdjęó pomników budownictwa z prze­
szłości zapełni dotkliwą na tern polu lukę — w 
artykułach zaś pomieszczone będą wiadomości z 
ruchu budowlanego i przemysłowo-artystycznego, 
a wreszcie wiadomości oduoszące się do konser- 
wacyi pomników przeszłości.

Komitet redakcyjny, złożony z najpoważ­
niejszych mężów na tern polu, obrał naczelnym 
redaktorem p. W. Ekiclskiego, który przez 3 lata 
z powodzeniem 'redagował „Czasopismo krak. 
Tow. techn.“, a które z dniem 1 stycznia b. r. 
przestało wychodzić. Dodaó winniśmy, że redakeya 
bynajmniej nie myśli stać na ]akiemś ekskluzy ■ 
wnem stanowisku, lecz ma zamiar w piśmie tern 
gromadzić wszystko, co w naszym całym kraju 
godnego uwagi na tern polu się pokaże.

Jiepertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dzis, we środę poraź trzeci „Wróble", ko- 
medya w 3 aktach Labicha i Delacour; tłuma­
czył Stanisław Dobrzański.

We czwartek po raz drugi i ostatni w 
tym sezonie „Dalibor", wielka opera history­
czna w 3 aktach a 6 odsłonach, Fryderyka 
Smetany. Występ Teresy Arklowej, Aleksandra 
Myszugl Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

W piątek po raz pierwszy „Dzierżawca z 
Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

W soboię o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król I,ear“, tragedya w 5 
aktach Szekspira z p. Zawadzkim roli tytułowej,

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi i ostatni w tym sezonie „Trubadur", 
wielka opera w 5 aktach Verdkgo. Występ Te­
resy Arklowej-^ Wandy Radkiewicz, Mateusza 
Scnlaffenberga (Trubadur) i Józefa Szymań­
skiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Wróble", komedya w 3 aktach Labicha 
i Delacour.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi i ostatni w tym sezon.e 
„Faust", wielka opera w o aktach Gounoda z 
panną Bohussówną w partyi Małgorzaty. Wy­
stęp p. Aleksandra Myszugi Jul. Jeromina i Jó­
zefa Szymańskiego.

W poniedziałek po raz drugi „Dzierżawca 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Z. Przybyl­
skiego

We wtorek po raz 23-ci „Lalka", operet­
ka w 4 aktach Audrana z panną Schuppówną 
w roli tytułowej.

We środę po raz trzeci „Dzierżawca z 
Olesiowa", komedya w 4 aktach Z. Przybyl­
skiego.

W nauce:
„Otello", opera Yerdiego.
„Robert dyabeł", opera Mayerbeera.
„Opieka wojskowa", komedya w 3 aktach 

Stanisława Bogusławskiego.
„Chrzest ognia", obraz dramatyczny w 1 

akcie przoz Leehitę
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.

L I S T Y  P A R Y S K I E .

(Kantata wystawowa. — Przez ilu sędziów sza­
nujący się spiskowiec winien być sądzonym ? — 
Kobieta na wystawie. — Piękność kobieca w 
dziełach wybitnych mistrzów wszelkich stuleci 
i narodowości. — Dusza kobieca w obrazach 
Sevensa. — „Mężowie Leontyny", komedya Al­

freda Capusa).

„Am njthme des m arkaux jo jeax , 
Frappani sur l endume sonore,
Oiwrant lentemenł ses grands yeux,
Un nou»eau Paris uient ddclore!

11 nait dans Vantiijue Facelie!
Deux anges sont au goavernail;
Ge sont les anges du Trarail 
E t de la P aix unioerselle!...

Tak śpiewa poeta bretoński Teodor Bo- 
trel w kantacie wystawowej, która w dalszym 
eiągu w słowach natchnionych i pełnych poe­
tyckiego czaru przyrzeka gościom przybywa­
jącym serdeczny uścisk braterski. Teodor Bo- 
trel, „poete-ehansonnier" z kabaretu Quat’ 
z Aris, jest to ten sam pan, który w proce- 
s spiskowym występując jako świadek wsła­
wi! się wyprawianiem Skandali przed sądem 
państwowym. Nieprzyzwoicie to było, co pra­
wda, ale przynajmniej wprowadziło nutę chwi­
lowego ożywienii do nieskończenia nudnego

toku rozpraw. Odbywający się obecnie dalszy 
ciąg procesu, w którym jako jedyny oskarżo­
ny występuje przyjaciel polityczny Derouleda 
Marcel Habert, pozbawiony .jest nawet tej 
rozrywki; nie dziw zatem, że miejsca prze­
znaczone dla publiczności świecą pustkami. 
Ze zaś nadto na podstawie jakiegoś szczegól­
nego prawa, przybywający o 3 miesiące’ póź­
niej oskarżony nie będzie już sądzonym przez 
cały senat, jeno przez 120 sędziów, a i li­
czba świadków nie będzie tak imponującą 
jak w pierwszym procesie, więc p. Habert 
nic jest wcale zadowolony. Dowcipnie i tra­
fnie skreślił znany tutejszy humorysta Gapus, 
w krótkim dyalogu obecny stan duszy tego 
zaw.eazionego w swych oczekiwaniach oskar­
żonego ;

— H a b e r t  (z melancholią}^Czy wiesz 
przyjacielu, że sądzić mnie będzie tylko 120 
sędziów ?

— P r z y j a c i e l .  W istocie.
-- H a b e r t .  Gdy tymczasem mój mistrz 

i przyjaciel Deroulede miał ich 300.
— P r z y j a c i e l .  Tak to prawda.
— H a b e r t .  Ależ to nędzota, absolutna 

nędzota! Cóż wart w dzisiejszej epoce spisko­
wiec, sądzony tylko przez 120 sędziów ? To 
zgoła nie ma szyku! To wygląda prawie jak 
mały procesik przed sędzią pokoju!

— P r z y j a c i e l .  Jednak...
— H a b e r t .  To już trzeba mieć pech 

prawdziwy. I z pewnością nie bodzie więcej 
świadków jak 80! A prokurator gotów mi 
zrobić .jakiś lichy akt oskarżenia na trzy lub 
cztery stronice'. Na dobitek zaś gotowi mnie 
jeszcze uwolnić!

— P r z y j a c i e l .  Bo też dlaczego u dya- 
bła me stanąłeś równocześnie z innymi ?

— H a b e r t .  Właśnie, bo sądziłem, że 
będę miał tych 300 sędziów dla siebie samego. 
A to mnie wykierowali! 120 sędziów! Nie 
warto było się stawiać!

— P r z y j a c i e l .  Dobrze .jednak, żeś dłu­
żej nie ściągał. Oto pan Lur-Saluces, gdypó- 
źniej przyjedzie, mieć będzie jeszcze mniej 
sędziów.

— H a b e r t  (z uśmiechem). O tak. Je­
żeli nie przyspieszy przyjazdu, gotów już wca­
le nie być sądzonym. To jedyna jeszcze moja 
pociecha....

Nie, polityka stanowczo już nie ciągnie. 
Paryżanie natężonym wzrokiem spoglądają w 
zachodnią stronę miasta, gdzie coraz liczniej 
zarysowują się wieżyce i dzwouice, filary i 
kopuły i coraz barwniej jaśnieją fajanse i zło­
cą się brouzy. Naród dorostycn dzieci ma 
już swoją wspaniałą zabawkę, wręc śmieje 
się wśród łez, zapominając o strapieniu i ju­
tro gromić będzie z oburzeniem każdego, kto- 
by mu chciał zakłócić radość.

W istocie rozkosz i rozrywka zajmą spo­
ro miejsca na Polu Marsowem, nie są one 
jednakże celem najważniejszym wystawy, a 
jest nim rozwój duszy ludzkiej, serca i umy­
słu. W zadaniu tem pięknem a wielkiem u- 
ezestniczyć będzie również i kobieta, która 
zwolna ale coraz pewniej staje na równi z 
mężczyzną w walce i w zdobyczach życio­
wych. Kobieta też podejmowaną będzie na 
wystawie nie tylko z tradycyjną galanteryą 
francuską, ale w sposób odpowiadający jej 
dzisiejszym dążeniom i upodobaniom. Kobie­
ty będą miały nietyiko swe kongresy femini­
styczne, lilantropijne i robotnicze, obejmujące 
wszelkie kierunki dzisiejszego ruchu kobiece­
go, ale nadto czeka je, podobnie jak na wy­
stawie w Chicago osobny Pałac kobiecy. Bę 
dzie to zarazem przyjemne schronienie, miej­
sce u7poczynku i pokrzepienia się, salon to­
warzyski, dobór rozrywek i pouczająca wy­
stawa wszelkich wyrobów kobiecych. Wysta­
wione tu będą dzieła malarskie i rzeźbiarskie, 
wyroby emaliowe, miniatura, akwarela w 
zastosowaniu do wachlarzy i abażurów, hafty 
kunsztowne, pasmanterya, koronki etc. Da 
lej krawiectwo,: szycie, modniarstwo, wreszcie 
gospodarstwo, dział wychowawczy — no i 
kuchnia. Ważnym będzie dział informacyjny, 
obejmujący liczne kierunki życia kobiecego. 
Wychodząc z pałacu kobiecego, kobieta bo­
gata będzie wiedziała w ,akicb magazynach 
najlepiej załatwiać może swe sprawunki, ko­
bieta uboga dowie się jakim sposobem zaro­
bić może na swe utrzymanie. Oprócz toalet, 
salonów, cukierni i restauracyi, czytelni i bi­
blioteki, pałac zawierać też będzie teatr ko- 
bircyk muzykę kompozytorów kobiecych, a 
nareszcie wykłady i deklamacje kobiet-lite- 
ratek. Pałac kobiecy, umieszczony między 
wieżą Eiffel a mostem Jena, zbudowany 
jest rzeeby można stylem symbolicznym, od­
powiadającym istocie kobiecej. Jest zatem za­
razom wspaniałym i pełnym kokieteryi, jak 
kobieta piękna i promieniejąca, a pięknie za 
rysowana, majestatyczna fasada, jest jakby 
diademem na jej czole.

(Giąg dalszy nastąpi)^)
Puli

Lwów, 7 marca.
Dzisiejsze posiedzenie Rady ogólnej o- 

tworzył wiceprezes komitetu Stanisław lir. 
Stadnicki o godz. pół do 11 rano.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, odczytał sekretarz p. Skrochowski po­
stawione na wczorajszem posiedzeniu poufnem 
wnioski. Wniosek Oddziału tarnopolskiego o- 
piewa : „Ponieważ ustawa o lieeneyonowaniu 
buhajów z dnia 20 lipca L892 r. nie została 
dotychczas należycie przeprowadzoną, poczyni 
Komitet odpowiednie kroki w Namiestnictwie 
i Wydziale krajowym, by ta ustawa, konie­
czna do rozwoju chowu bydła włościańskie­
go, bez zwłoki w całej rozciągłości weszła w 
życie".

Ponieważ w sprawie tego wniosku nikt 
nie zabrał głosu, poddał przewodniczący wnio­
sek ten pod głosowanie, w którem go tez 
przyjęto.

Następnie odczyta! sekretarz wniosek 
Oddziału lwowskiego :

„Rada ogólna gal. Towarzystwa gospo­
darskiego uznaje za potrzebne :

a) wybrać komitet wykonawczy, składa­
jący się z rolników, mających chęć łączenia 
się w spółki rolnicze dla przornysłu młynar­
skiego, który się zajmie organizacją i zbiera­
niem pronotacy na subskrypcyę udziałów po­
trzebnych do wprowadzenia spółek takich w 
życie tam, gdzie do tego stosowna będzie spo­
sobność.

b) Poleca się Komitetowi wybranemu 
rozpatrzeć, czy nie dałoby się rozwinąć ró­
wnocześnie akcyi celem zakładania piekarń 
przy takich młynach.

c)ł Byłoby pożądanem, żeby w skład 
powyższego Komitetu weszło przynajmniej 5 
rolników".

Wn.osek ten następnie7: w głosowaniu 
przyjęto i wybrano dla tej sprawy komitet, 
złożony z 7 członków. Do Komitetu tego we­
szli : pp. Jan Breuer, br. Julian Brunicki, 
Maryan Jędrzejowicz, Stanisław Kierski, Ka­
zimierz Madeyski, Stefan Moysa, br. Ludwik 
Wattman.

Następnie referował p. Stanisław Kier­
ski zmianę statutu Towarzystwa gospodarskie­
go a mianowicie §. 8 ustępu 8. W tym celu 
postawił po obszernem umotywowaniu nastę­
pujący wniosek : „§. 8 ust. 8 ma opiewać: Tylko 
włościan niezamożnych inuże Oddział od wkład­
ki rocznej zupełnie uwalniać lub wkładkę 
mniejszą niż 5 zł. od nich pobierać. Nieza­
możnym zaś osobom stanu duchownego i na 
nezycielom ludowym może zniżyć Oddział 
wkładkę roczną az do 1 zł."

tym wnioskiem rozwinęła się ob­
szerna dyskusya, w której zabierało głos kił 
ku mówców, popierając zmianę statutu, j..ko 
sprzyjającą rozwojowi Towarzystwa. Br. Bru- 
nieki postawił do tego wniosku poprawkę, 
ażeby oprócz włościan wolno było przyjmo­
wać za niższą opłatą na członków Towarzy­
stwa także niezamożnych małomieszczan, zaj­
mujących się rolnictwem.

W  głosowaniu uchwalono odesłać spra­
wę tę do komitetu, celem rozpatrzenia joj i 
odpowiedniego wystylizowania zmienić się 
mającego §. 8 statutu.

Następnie referował p. Cieński imie­
niem Oddziału tarnopolskiego sprawę ubezpie­
czania robotników, pracujących przy siewni- 
kach i postawił wniosek o polecenie Komite­
towi, by poczynił starania o zmianę rozpo­
rządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 23 sierpnia 1899, zaliczającego siewniki do 
takich narzędzi, przy których robotnicy na­
rażeni są na wielkie niebezpieczeństwo. Sku­
tkiem tego rozporządzenia muszą rolnicy pła­
cić wysokie opłaty za ubezpieczenie robotni­
ków zajętych przy siewnikach, chociaż robo­
tnicy ci nie są wystawieni na najmniejsze 
niebezpieczeństwo, gdyż cala praca siewnika 
odbywa się w skrzyni zamkniętej, a tryby 
wystające na zewnątrz, nie przedstawiają dla 
życia ludzkiego żadnego niebezpieczeństwa.

Po dłuższej dyskusyi, w której wszyscy 
mówcy, zabierający głos w tej sprawie, prze­
mawiali za wnioskiem p. Cieńskiego z wy­
jątki sm p Paygerta, który przemawiał prze­
ciw, uchwalono w końcu wniosek p. Cień­
skiego.

Następnie referował ks. Witold Czarto­
ryski sprawę podniesienia chowu koni robo­
czych i włościańskich. W  dłuższom przemó­
wieniu zaznaczył referent, że jest między in­
nymi projekt, aby wejści w współposiadanie 
najlepszych klaczy na Huculszczyznie i przy 
doborze odpowiednich ogierów, chów kon 
tej rasy poprawić. Wniosek referenta zmie­
rza do tego, by Rząd w stacyach ogierów 
starał się o trzymanie koni krwi oryentalnoj, 
jako dla naszego kraju najodpowiedniejszej, 
a także by w ogóle ogiery były zdolne do 
wytwarzania dobrych reproduktorów.

Po długiej dyskusyi na ten temat, w 
której zabierało głos bardzo wielu mówców, 
przyjęto wnioski postawione przez ks. Czarto­
ryskiego.

Następnie przystąpiono do wyboru pre­
zesa Towarzystwa w miejsce ks. Adama Sa­
piehy, który z godności prezesa Towarzystwa 
zrezygnował. Wybrano prezesem 58 głosami 
na 65 głosujących dotychczasowego wicepre­
zesa Towarzystwa Stanisława hr. Stadni­
ckiego.

Hr. Stadnicki zabrawszy głos, w gorą­
cych słowach podziękował za wybór, zape­
wniając, że zaufania, jakiego doznał przez 
wybór na prezesa me zawiedzie i poświęci 
wszystkie swe siły dla dobra i rozwoju To­
warzystwa.

Na tem o godzin.e i  min. 30 zamknął 
przewodniczący posiedzenie, naznaczając na­
stępne na dziś po południu, na 5 godzinę.

Gtosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo :
Lwów, 6 marca.

Szanowna Redakcjo 1
W jednym z ostatnich numerów Gazety 

Lwowskiej ukazał się komunikat Banku gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu, w którym pod
III) twierdzi Bank, jakobym był przyjął man­
dat członka Rady zawiadowcząj tej instytucyi 
me w charakterze przedstawiciela akeyonar.yu- 
szów Banku kredytowego w likwidacji, tudzież 
.jakobym był wystąpił ztamtąd z powodów z 
likwidacją nie mających związku. Otóż upra­
szam na podstawie §. 19 ust. prasowej o ła­
skawe sprostowanie^ tego twierdzenia w tym kie­
runku, iż jak jedynie tylko z powodu likwidacyi 
Banku kredytowego dałem się namówić do wstą­
pienia do Rady zawiadowczej Banku galicyjskie­
go, i to wyraźnie jako reprezentant akcyonnryu- 
szów Banku kredytowego — tak również tylko 
z powodu likwidacyi ztamtąd wystąpiłem — spe- 
cyalnie zaś jeszcze z powodu braku dobrej wia­
ry, z jakim się spotykałem.

Z wysokiem poważaniem 
dr. II. Wielowieyski, 

poseł do Rady państwa.

GOSPODARSTWU IMDSL

Posiedzenie Tow. producentów ty­
toniu odbyło się wczoraj po południu o godz.
4 przy nader słabym udziale członków tego To­
warzystwa. Na posiedzeniu tem zdawał p. Krzy- 
sztofowicz sprawę z działalności i rozwoju To­
warzystwa za rok ubiegły, zaznaczający-' że pro- 
dukeya tytoniu w r. 1899 przyniosła o pół mi­
liona zł. więcej dochodu niż w r. 1898 i że 
Towarzystwo cieszy się poparciem Rządu. W ro­
ku ubiegłym urządzonych było kilka wykła­
dów specyainych dla nauczycieli ludowych z za- 
kresu hodowli tytoniu, a prócz tego wędrowni 
instruktorów.e urządzali także popularne wykła­
dy dla włościan w rozmaitych gminach, w któ­
rych zajmują się uprawą tytoniu. Obecnie ma 
Towarzystwo na celu urządzenie specyainych kil­
kudniowych wykładów dla wójtów i pisarzy 
gminnych.

Następnie uchwalono wystosować do Mi­
nisterstwa skarbu petycyę o wydelegowanie ba- 
kteryologa celem zbadania pizyczyny słabego 
rozwoju rośliny tytoniu w naszym kraju i przed­
wczesnego jej usychania. Po uchwaleniu bud­
żetu na rok bieżący posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 7 marca. Spirytus (niezmieniony) 
39 60 do — . Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 25'80 (spokojnie.)

Wiedeń, 7 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7-56 do 7-58, na ma.-ezerwiec 
7-64 do 7'65, na jesień 7-85 do 7-86. Żyto 
na wiosnę 6'50 do 6'52, na maj-czer­
wiec 6-62 do 6'68, na jesień 6 74 do 6-75, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'40 do 5 41, 
na czerwiec-lipiec — •— do —•— , na lipiec- 
sierpień — do —•—. Owies na wiosnę 
5*21 do 5'23, na maj-czerwiec 5-31 do
5-32, na jesień — •— do — •—1 Rzepak na 
sierp-wrześ. 12'ri5 do 12 75. Olej rzepakowy na 
kwiecien-maj 3250 do 33-50. Tendencja-, 
spokojna. Pogoda: pada śnieg.

Budn-peszt, 7 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7-39 do 7*40, na październik
7 68 do 7-69. Żyto na kwiecień 6 26 do
6-27, na październik 6-44 do 6-45. Owies na 
kwiecień 5 01 do 5 93. Kukurudza na inaj 
5 i • do 512. Rzepak na sierpień 12-25 do 
J2'S5. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: mierna. Tendencya: spokojna Po­
goda: pochmurno.

B e rlin , 7 marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-50, 
Spirytus 47-70

Paryż, 7 marca. (Giełda wieczorna)- 
Trzyprocentowa renta 102-12. Mąka 25-90.
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Giełda towarowa. Cukier surowy 

loco Aussig 25-70 do 25 80, loco Ołomu­
niec 24-10 do 24 30, loco Berno Wiedeń 
24'25 do 24'45, za marzec loco Aussig 25-80 
do 25-90. Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87•—, secunda 86 25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 89'60 do 
40’— . — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16 — , galicyjska przeźroczysta 
41-50 do 42 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 6go marca. Pszenica gotowa 
J 4 60 do 15-20, pszenica n a term in a '14-— do 
14-80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te rm in a l i '— do 11-20, owies obroczny go­
towy 10-50 do 11’ —, owies na termina 10' — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9-80 do 10-50, 
jęczmień browarniczy 12'— do 14-— , groch 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka 11-— do 
do 12-— , nasienie lniane — ■— do — •— , na­
sienie konopne —■— do — •—, bób — "— 
do — bobik 11.— do 12-— , hreczka— •— 
do — •—, koniczyna czerwona galicyj ika 150-— 
do 180-—, biała 100-— do 140-—, tymotka 
48’— do 64-— , szwedzka 140’— do 170-—, 
kukurudza —•— do — ■ —, nowa — ■— do 
— •— , chmiel stary —-— d o — , nowy za 
65 kilo — •— do —•—, rzepak 22-50 do 
23 '—, groch pastewny 11-50 do 12 —.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35-— 
do 36'50, na termin 36-— do 37-—, waran- 
ty — do — •—.

OSTATIIA POCZTA

Prawica Izby panów, do której z nowo- 
mianowanyeh członków Izby wyższej przystą­
pili : dr. Biliński i Fr. Sebor, wybrała swym 
przewodniczącym jednomyślnie hr. Franciszka 
Thuna. — Br. Ernest Plener i dr. Karol 
Menger przystąpili do lewicy (partya wierno- 
konstytucyjna), br. Bylandt Rbeidt i hr. La- 
tour do stronnictwa środka.

Narodni L isty  przedstawiają sytuacyę 
parlamentarną, jako bardzo krytyczną. Na na- 
stępnem posiedzeniu konferencyi pojednawczej 
Czesi zażądają jasnej odpowiedzi, czy Niemcy 
obstają przy niemieckim języku państwowym, 
a w takim razie „katastrofa — piszą Naro­
dni L isty  — jest gotową11.

Z Pragi donoszą do wiedeńskich dzienni­
ków, jakoby komitet wykonawczy młodocze- 
skiego stronnictwa uchwalił onegdaj wezwać 
posłów do jak najostrzejszej obstrukcyi, ewen­
tualnie nawet przeciw wyborowi Belegacyi.

W sprawie wychowania dzieci polskich 
na obczyźnie odbędzie się niedzielę, dnia 11 
marca r. b. w Berlinie wiec polsko-katolicki.

Pruski minister handlu zwrócił się do 
zarządów górno - szląskicb kopalń węgla z za­
pytaniem, czyby nie mogły pozakładać no­
wych szybów i więcej wydobywać węgla niż 
dotąd, aby zapobiedz brakowi opału. W razie 
gdyby się na to zarządy zgodziły, państwo 
gotowe jest udzielić im nawet pomocy pie­
niężnej. Na zapytanie to odpowiedziano po­
dobno, że kopalniom brak sił roboczych do 
przeprowadzenia tego zamiaru.

Korespondent londyński Koln. Ztg. od­
świeża sensacyjną, kilkakrotnie już demento­
wana pogłoskę, wedle której zanosić się ma 
na półwyspie Bałkańskim na poważne wy­
padki-. Mianowicie dowiaduje się on z wiary­
godnego rzekomo źródła, iż wr Sofii odbywają 
się przygotowania, których ostatecznym celem 
ma być ogłoszenie niepodległości Bułgaryi i 
przyjęcia tytułu królewskiego przez ks. F e r­
dynanda. Podobne doniesienie otrzymuje ró­
wnocześnie KOln. Ztg. od swego wiedeńskie­
go korespondenta, z tym dodatkiem, że ks. 
Ferdynand stara się jeszcze o zezwolenie Ros- 
syi, a ta stawia za warunek dalsze zrussyfi- 
kowanie armii bułgarskiej. Zdaje się, że na 
ponowne zaprzeczenie tych doniesień nie 
przyjdzie długo czekać.

Z Albanii donoszą, że w Skoplii (Ueskiib) 
zaburzenia przybrały poważne rozmiary. Buł 
garzy podnoszą rozmaite oskarżenia pzeciwko 
tamtejszemu gubernatorowi i łączą się z Tur­
kami. Ludność grozi podobno gwałtami. Jak 
słychać, gubernator podał się do dymi- 
syi, Porta jednak jej nie przyjęła.

Wedle prywatnej depeszy z Konstanty­
nopola, grecko-katolicki patryarcha Antyocbii, 
Aleksandryi i Jerozolimy msgr. Geraigiri, po­
wziął inicyatywę zwołania synodu grecko-ka- 
tolickicb biskupów Wschodu. Synod ma się 
odbyć w ciągu tego roku na Libanie w se- 
minaryum w Ain-Traz.

W angielskiej Izbie gmin wniósł ono- 
gdaj Bowles interpelacyę, czy prawdą jest, że 
emir Bokary odstąpił Rossyi wielką przestrzeń 
kraju w celu urządzenia kolonij rolniczych 
i pozwolił Rossyi dla jej wojska urządzić sta- 
cyę w centralnej Azyi. Sekretarz parlamentu, 
Brodrick odpowiedział, iż rząd nie ma w tej 
sprawie żadnej wiadomości i że w każdym 
razie należy ona do kompetencyi samego 
emira.

Z pola wojny oczekiwane są w naj­
bliższych dniach ważne wiadomości: miano­
wicie, prawdopodobnie już wkrótce przyjdzie 
do starcia między armią lorda Robertsa a 
kilkutysięcznym oddziałem Boerów, którymi 
dowodzą generałowie Dewet i Delarey, pod 
Abrahamskraal o 30 kilom, na wschód od 
Paardeberg, na drodze do Bloeintontain.li

Rada państwa,

Wiedeń, 7 marca. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów P. Mini­
ster skarbu dr. Boehm-Bawerk oraz P. Mi­
nister handlu br. Gall odpowiedzieli na sze­
reg interpelacyj.

Następnie Izba przystąpiła do wyboru 
pierwszego Wiceprezydenta. — Alfabetycznie 
wywoływano posłów, którzy oddawali swe 
kartki do głosowania. Z kolei przerwano po­
siedzenie, aby dokonać skrutynium. W tej 
chwili, godz. 2, posiedzenie jeszcze nie jest 
otwarte; wiadomo już jednak, że rezultat wy­
boru przedstawia się w sposób następujący: 
p. P r a d e  o t r z y m a ł  163 głosów i z o s t a ł  
w y b r a n y  p i e r w s z y m  W i c e p r e z y ­
d e n t e m ;  p. Żaczek otrzymał 92 głosów; 
nadto oddano bardzo wiele kartek białych.

Rząd przedłożył dziś w Izbie kredyt do­
datkowy do funduszu inwestycyjnego, oraz 
projekt ustawy o popieraniu przemysłu au- 
stryackiego, mocą której to ustawy mają być 
nowo powstającym przedsiębiorstwom w czą- 
sie od dnia ogłoszenia tej ustawy do 31 gru- 
gnia 1910 przyznane ulgi podatkowe.

Wiedeń, 7 marca. Niemiecka partya 
postępowa obradowała dziś nad petycyą nau­
czycieli w sprawie podwyższenia płac i u- 
chwaliła zwrócić się do Rządu z prośbą o 
jak najrychlejsze załatwienie tej sprawy.

Komisya budżetowa zajmowała się dziś 
przedłożeniem rządowem, tycząeem się sprawy 
rozszerzenia portu tryesteńskiego.

Wiedeń, 7 marca. Koło polskie roz­
poczęło dzisiejsze swe posiedzenie poufne na­
radą nad wyborem I. wiceprezydenta, poczem 
p. Rapoport przedłożył petycję krakowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej o regulacyę że­
glugi handlowej na Wiśle. Wybrano dla spra­
wy tej komisyę, w której skład weszli pp.: 
Rapoport, Milewski, Weigel, Górski i Kóli- 
scher,

Wiedeń, 7 marca. Ministerstwo skarbu 
wniosło na dzisiejszem posiedzeniu Izby dop. 
przedłożenie 'domagające się kredytu dodatko­
wego w sumie 1,700.000 koron do prelimi­
narza inwestycyjnego na rok 1900. Żądanie 
tego kredytu dodatkowego uzasadnia Minister­
stwo skarbu tein, że zażądany przez Rząd w 
ubiegłej jesieni w przedłożeniu, tycząeem się 
zapomóg z tytułu klęsk elementarnych, mia­
nowicie z tytułu zeszłorocznych powodzi, kre­
dyt 3 milionów złr. na usunięcie szkód wy­
rządzonych przez powódź kolejom państwo­
wym i na zabezpieczenie urządzeń kolejowych 
przeciw ponowieniu się tych szkód, został w 
porozumieniu z Rządem zniżony o 850.000 
złr., aby tę ostatnią sumę można było obrócić 
na złagodzenie innych następstw klęsk ele­
mentarnych. Obecnie zatem domaga się Rząd 
owej kwoty 850.000 zh\ czyli 1,700.000 ko­
ron na cele kolejowe z funduszu inwestycyj­
nego.

Wiedeń, 7 marca. Dzienniki, omawia­
jąc wczorajszą dyskusyę w Izbie panów, pod­
noszą powagę, jaka cechowała cały przebieg 
obrad mimo różnicy zdań. Fremdenllatt po­
wiada, że wczorajsze posiedzenie dowiodło, że 
Izba panów nie straciła nic ze swej siły w 
tak trudnem położeniu, a N . f r .  Presse wi­
dzi zasługę Izby panów w tom, że wcale nie 
pięknemu sposobowi narad w Izbie posłów 
przeciwstawiła szlachetny, pełen taktu spokój, 
panujący przez całe wczorajsze posiedzenie.

Wiedeń, 7 marca. Katolickie stronni­
ctwo ludowe oświadczyło się na wczorajszem 
posiedzeniu za powołaniem na krzesło pier­
wszego prezydenta Izby deputowanych człon­
ka stronnictw lewicy i pozostawiło swoim 
członkom zupełną swobodę głosowania.

Wiedeń, 7 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu ankiety, zwołanej w sprawie skró­
cenia czasu pracy w górnictwie, które to po­
siedzenie trwało od godziny 10 przed połu­
dniem do godziny 10 wieczorem, przesłueba-

I no 12 rzeczoznawców pomiędzy tymi dyre­
ktora kopalni Sieglera z zachodniej Galicyi. 
Następne posiedzenie ankiety 8 b. m.

Wiedeń, 7 marca. Wczoraj odbył się 
tu ogólny wiec poczmistrzów i ekspedytorów 
pocztowych, na który przybyło ze wszystkich 
stron także i z Galicyi bardzo wielu uczestni­
ków. W obradach wzięto udział także kilku 
deputowanych. Burmistrz dr. Lueger wygło­
sił mowę., przyrzekając poprzeć gorąco życze­
nia i postulaty funkcyonaryuszy pocztowych. 

'Deputowany Forst oświadczył w imieniu 
wszystkich obecnych na wiecu posłów do Ra­
dy państwa, że uprawnione żądania wieeo- 
wników znajdą należyte poparcie w kompe­
tentnych kołach. — Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto dwie rezolucye, obejmujące ważniej­

sze postulaty funkcyonaryuszy pocztowych. — 
Wiec został zamknięty okrzykiem na cześć 
Najj. Pana.

Budapeszt, 7 marca. Świadkowie br. 
Banffyego wystosowali do wydawcy Yaterlandu 
telegram, w którym przyjmują do wiadomo­
ści oświadczenie tego dziennika, że nie chciał 
on naruszyć czci br. Banffyego, wzywają je­
dnak dziennik zarazem, ażeby twierdzenie 
swe o rzekomem niezwróeeniu t. zw. fundu­
szów partyjnych sprostował o tyle, iż br. 
Banffy wszystko czem rozporządzał w chwili 
ustąpienia oddał swojemu następcy. Rzekomy 
fundusz wyborczy z r. 1898 w ogóle nigdy 
nie istniał. W końcu domagają się świadko­
wie, aby wskazano im autora wiadomości Ya­
terlandu lub, aby -wydawca dał satysfakeyę 
br. Banffyemu.

Wiedeń, 7 marca. Yalerland ogłasza 
pismo swego budapeszteńskiego korespondenta, 
który upoważnia dziennik do oświadczenia, że 
on jest autorem artykułu, skierowanego prze­
ciw bar. BanlTy’einu i że gotów jest dać sa- 
tysfakcyę ewentualnie z bronią w ręku. Va- 
terland nie ogłasza wszakże nazwiska kore­
spondenta, nie chce bowiem popełnić grzechu 
przez wywołanie pojedynku, redakcya jednak 
oświadcza, że przekonała się powtórnie o praw­
dziwości faktu, iż bar. Banfly nie oddał pre­
zesowi gabinetu Szellowi funduszu złożonego 
na przeprowadzenie po myśli stronnictwa li­
beralnego wyborów do parlamentu na które 
zanosiło się w r. 1898.

Budapeszt, 7 marca. Serbskie mini­
sterstwo rolnictwa wydało zarządzenie, w sku­
tek którego budapeszteńskiej kasie targowej nie 
wolno zakupywać bydła w Serbii lub też u- 
dzielać na ten cel zaliczek. W obec togo za­
rządzenia dyrekeya tutejszej kasy targowej 
oświadczyła, że zakupna bydła w Serbii dzie­
ją się za pośrednictwem agentur serbskich 
w Budapeszcie; równocześnie zastrzegła sobie 
kasa poczynienie odpowiednich kroków prze­
ciw temu zarządzeniu.

Monachium, 7 marca. Zebranie de­
mokratyczne, na którem miał przemawiać 
członek wiedeńskiej Rady miejskiej Brunner, 
zostało rozbite przez antisemitów i członków 
katolickich stowarzyszeń robotniczych. Salę 
opróżniła polieya.

Petersburg, 6 marca. Petersburski He­
rold omawia w artykule wstępnym ostatnią 
inowę p. Horzicy w parlamencie wiedeńskim, 
zwróconą przeciw pokojowej polityce Rossyi 
i odpiera stanowczo twierdzenia posła Młodo- 
czeskiego. Pismo to zaznacza przedewszyst- 
kiem, że zagranica spogląda obojętnie na zaj­
ścia w wiedeńskim parlamencie, ponieważ wie, 
że byt Austryi jest zapewniony także bez po- 
moey stronnictw austryackich. Szczególnie 
skargi posła Horzicy na przymierze rossyjsko- 
francuskie wywołały w Petersburgu tylko 
uśmiech pobłażliwy, a jego ataki na rossyjską 
politykę pokojową uważane są tu jedynie jako 
objaw zadziwiającej śmiałości. Ideę konferen­
cyi w Hadze wszystkie narody przyjęły ży­
czliwie ; oczywista rzecz, że to tylko pierwszy 
krok na drodze do wielkiego celu. Podczas 
gdy konfereneya pokojowa obecnie już zazna­
czyła bez kvvestyi poważne ślady, p. Ilorziea 
ośmiela się mówić o bladze. Ojczyzna nasza — 
kończy to pismo — ina czysto rossyjski interes 
w tern, aby sąsiadować z państwami silnemi 
i konserwatywnie administrowanemi, których 
prawa szanuje tak samo, jak one respektują 
nasze prawa. Natomiast małe niespokojne de- 
mokracye na naszych granicach nie obudzi­
łyby w nas żadnej sympatyi.

Paryż, 7 marca. Według oiicyalnego 
ogłoszenia prezydent Loubet dokona w dniu 
14 kwietnia aktu otwarcia wystawy między­
narodowej.

Paryż, 7 marca. Senat apelacyjny są­
du policyi poprawczej zatwierdził wyrok pier­
wszej instancyi wydany w procesie OO. 
Assumpcyonistów i utrzymał w mocy orze­
czenie co do rozwiązania kongregacyi.

Londyn, 7 marca. Times donosi z 
Kapsztadu pod datą wczorajszą: Na okręcie 
transportowym, który przybył tu z Rosario, 
stwierdzono wypadek dżumy. Okręt zatrzy­
mano na dłuższą kwarantannę.

Londyn, 7 marca. Izba gmin przyję­
ła między innymi wniosek kanclerza skarbu 
domagający się upoważnienia do zaciągnię­
cia pożyczki w sumie 35,000.000 szterlingów.

Anglia I Transvatl.

Londyn, 7 marca. Z Colesberga tele­
grafują pod dniem 5 marca do Biura Reute­
ra: Boerzy zajmują ciągle stanowiska na wy­
żynach południowego brzegu rzeki Oranii.—- 
Dotychczas nie zburzono ani jednego mostu. 
Pociągi dochodzą bez przeszkody aż do Ach- 
tertang.

Londyn, 7 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Sterkstrom pod datą 5 b. m. Generał 
Gatacre wkroczył do Stormberg bez oporu. 
Boerow.e zniszczyli kolej żelazną.

Londyn, 7 marca. Biuro Reutera ogła­
sza następujące depesze z placu wojny:

Ze Sterkstrom pod datą 5 b. m .: Boe­
rowie opuścili wczoraj Stormberg;

Z Osfontain pod d. 5 b. m .: Artylerya 
angielska ostrzeliwała stanowisko, które nie- 
przyjaciel zajął na północ od rzeki Modder ;

Z Dordrecht pod datą 5 b. m. Generał 
Brabant odniósł nad Boerami zupełne zwy­
cięstwo. Boerowie z działami i wozami znaj­
dują się w odwrocie. Ściganie ich rozpoczęto;

Z Ladysmith pod dniem 3 b. m .: Część 
wojsk z Ladysmith odbyła marsz rek^gnoscyjny 
na północ i spotkała się z Boerami. Przyszło 
do potyczki, ataku jednak nie wykonano. Woj­
sko z małemi stratami wróciło do Ladysmith. 
Boerowie cofają swoje działa z góry Umbul- 
wano.

Londyn, 7 marca. O zwycięstwie ge­
nerała Brabanta donoszą do Biura Reutera 
z Dordrecht 5 b. m .: Anglicy stracili 5 czy 
6 ludzi. Zabrali oni jeden fort nieprzyjacielski 
i poprawili znacznie swoje stanowiska. Boe­
rowie walczą zacięcie, Anglicy muszą zdoby­
wać każdą piędź ziemi. Nieprzyjaciel jednak 
ostatecznie pokonany, cofnął się wraz z wo­
zami i działami. Anglicy w ostatnich dwóch 
dniach stracili 30 ludzi, między tymi jest 12 
czy 13 zabitych. Straty nieprzyjaciela, jak­
kolwiek dokładnie jeszcze nie znane, są je ­
dnak prawdopodobnie ciężkie.

Kapstadt, 7 marca. Dotychczas przy­
wieziono tu z Paardebergu 3660 jeńców boer- 
skieb.

Dordrecht, 7 marca. Dywizya gene­
rała Brabanta zdobyła na Boeraeh kilka wo­
zów, a między tymi wóz naładowany kara­
binami systemu Martiniego. Zabrała też wiele 
wołów i owiec.

Londyn, 7 marca. Times ogłasza arty­
kuł, w którym powiada: Naród angielski aż 
do ostatniej wojny nigdy jeszcze nie wywołał 
w szerokich kołach zagranicznych tyle zawi­
ści i zazdrości, co obecnie. Radość z powodu 
klęsk, jakie Anglicy z początku wojny pono­
sili, wywołała w Anglii wielkie zdziwienie. 
Naród angielski w ostatnich miesiącach otrzy­
mał nader pouczającą lekcyę i będzie wie­
dział, jak na przyszłość ma urządzić swoją 
politykę. Wiemy wiele warte są patetyczne 
frazesy prasy zagranicznej na rzecz Boerów; 
pomimo tych frazesów nikt palcem nie ru­
szy, aby Boerom przyjść z pomocą, bo rozu­
mne zachowanie się wszystkich mocarstw do­
wodzi, że żaden mąż stanu kierujący polity­
ką zagraniczną nie zechce nieopatrzną swą 
interwencyą wywołać pożaru światowego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 marca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235*— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186 25, 
Akcye Anglobanku 124-25, Akcye Unionban- 
ku 153-50, Akcye Landerbanku 118 40, Akcye 
Bankvereinu 134-75, Akcye Bodeneredit 250 75, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 136 80, Akcye Ko­
lei Południowej 26 80, Akcye Tramway AJ 
136-—, Akcye Tramway JB) 131-50, Akcye 
Kolei Eibethal 124-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — -— , Akcye Kolei (Jzerniowie- 
ckiej 139-— , Akcye Alpiny 261-75, Akcye 
Rima Muranyi 313 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żal. 569'50, Akcye Fabryki broni 
184-—, Akcye Tureckie tytoniowe 143-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-—, 
Renta majowa 99-30, Austryacka Renta koro­
nowa 99 35, Węgierska Renta korón. 93-75, 
56 i. Listy Tow. kredytowego ziem. 93 60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 96-— , 4 1/* prc. 
1. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-50, 4 ł/s prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 96 90, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 123-50, 
Marki 118-40, Ruble 255-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecł i .
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po pot 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Atelier dentystyczne
Lwów, ul Hetmańska 6,

składa jWe się z kilku oddńalów, w których wyko- 
»u ją  się: plom bow anie, w3jn.ow1.n 0 zębów bez bolu, 
w sta-ian ie  sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty. 
Z prowinoyi nadesłane reperatury uskutecznia, się 

adwrotme A telier otwarte przez cały dzień.
Doktor dentysta

Wiktor J&n [carski*

M a i  juiiiieuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Gom frankowy i kantor wym.aoy.

Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą b -z doliczeń'i jakiej­

kolwiek pi.ow.zyi.

Przyj Bekali do Ltro?»
dnia 7 marca 1100.

H O T E L I M P f i E i A L

P r .  hr. J. Potocki z Rymanowa, dr. H. Sein- 
ield z Krakowa, E. Kioss z Krosna, W. Loflier z 
L oniynu, Z. Krzaóski z Paryża, S. Osiemsky z P ra ­
gi, T. Mekrzyński z Ukrainy, T. Miaszcw ski z War- 
■z .wy, K. Dziubakiew cz z Jassy, Z. Kulczyński z 
Od*»sy, K. Rmalbki z Krzymienie.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwcwie, przy placu św. Ducha 1. ] , pierw­
sze piętro, iest otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po połudn.u. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

R n c li p o cią g ó w  t o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z dniom  1. m aJJ J89&.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.l osob.

Ho Lwowa przychodzą;

12-10

12-30

216

3-05 
3 30| 
6-0(

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

1-30

11-15
11-55

1-01

1-40

1-50

2-20

2-35

5-15

5-40

5-55
■ T lO j

7 S

s - i s i

8-45
8 - 1

9'? iJ

10-10

10-08 

10-25 

11'-3' i

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od 7/is do so/j 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławo wa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tamowa, Orłowa^; Chabówki, Jasła , Rzeszowa.^ 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z 'odwułoezysk, Grzymałowa, ^arnopola (ua dw. Podzamcze).
Z Podr ołoczyok, Grzymałów®, Tarnopola (aa dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sauoka (dworzfc główny).
Z Ickan,'vG ałaeu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od ' 7/6 do I0/» włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawocznego (P°„ztu), Kałusza, CLyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

n główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawyj, Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez P-zemyśl (dwor ec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezó, Kozowy (dworzec- główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rz.szowa, 

Prsemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko

od 1I ,  do 16/„ włącznie (dworzec główny).
H usiatyna, Stanisławowa 

Husiatyna, 

Husiatyna, 

Kozowy, Bro- 

Kozowy Bru-

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass)
(dworzec główny).

Z Podwołoezysi (.Kijowa, Odessy), Grzymałowa,
Tarnopola, Brc łów (na dworzec Podzamcze).

Z Podwołoozysfc (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Lrodów (na dworzec główny).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, 
dów (ua dworzec Podzamcze).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, 
dów (r.a dworzec główny).

Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny)

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki. Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suezawy. Kadowiec, Halicza, (dworzec główny)
Z Janc wa od - 6 do 81/„ i od 1(,/8 do ,0/8 codziennie, a cd ’/« 

do 13/s tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuekowie od 7/b do ”% i od 16/, do *% włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Brzucbowic od */ do ,5/, codzi unie (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa-. Luba­
czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny)

Z Janowa tylko od ba do %  włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła , 

Luoa iz^wa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Huk n-esztu, Jass, Gałaeu), Suezawy. Husiatyna, Kozo­

wy, KerozmszC, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyninc, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (ca 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W  A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
r.osp.l osob.

f,wowa otluhodza:

‘12-50 
1 2-36

5 5p|
6-20
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

2-55

305
315
320
3-25
525

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 

Mezó-Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza’ 
Krosna przez Przemyśl. Jas ła  przez Rzeszów, W eiiozki!

Do Brzucbowic od 7/5 do 10/„ włącznie.
Do Ławocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W ednia, W rocławia, Berlina), Luba-zowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróż; .rzeź 

" ' f  Snów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznogo od 

b , do 15/„.
Eo Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiacyua, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk. Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Po Janowu od ł/f do 10/9 włącznie ty-kp w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów l  dworca głównego, 
e r  n » n': n „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tyiko od j’/8 do l0/8 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwj sokiego. Kozowy, Ka-iusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezo, Serethu (Jass Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, ^Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od '/6 do 80/8 włącznie.
Do Janowa od */s do 80/8 włącznie.
Do Zi-mnejwody tylko od 7/6 do ftfc włącznie.
Do Brzucbowic tylko od 7/B do 10/8 włącznie.
Do Jarosław ia.

6’21ij Du Stanisławowa.
6 -LDy Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 18/s do ls/8 wł 
Do Janowa od */, do włącznie tylko w dnie powszednie. 
De Ławoeznego (Muukaeza, Pesztu),DCbyrowa, E ałnsza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
,, „ „ Podzamcze.

Do Janowa odrf*śa | do J S g lM )  włącznie.
„ „ „ l/s do 01/5 i 16/8 do 3% włącznie codziennie.
„ „ „ do I6/8 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Huslatyi;» Kałusza, SzeparowietfJku 
Sowosłeliey, Berhoinetbu, Serethu, Radowiec, Suezawy. 

l()-fil.-j Do Krakowa (W iednia, W.ąrszawyJ, Chyrowa. Sambora, San 'ca.
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, -Jasła, Oh tbówki, 
Orłowa przez Rzeszów', Chabówki, Orłowa przez Tan. w. 
Rozwadowa.

Do F-odwi/łoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzy ia- 
łowa z dworca głównego.

Do Podwołouzysli, Brodow, Kopyczymeo, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

6-51
7-0b
7-i0
7-2i
7-4.<j
7'4™

I
9'lClj

1(8*5

lffli

11-32

Nocne godziny od wieczór do 5 59 rano objęto są tłustuuu ram kam i. 
Biuro in fo rm acy jn e j, k. kolei państwowych przy ul Krasickich 1. 6 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych sprzedaje wszelkiego i idzną bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 7. marca 1900.

I. A koye xa 100 Koron

Banku hip. gai. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal’, dla handlu  i przem.

po zł. 2u0 (400 k.j. . . .
Koi. g. Kar Lud. po 300 zł. mk.

'40 ) koron) ..........................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w a. w srebrze (400 fi.) . 
Gfrb.wRzeszowiepo2UÓzł.i400k ) 
Fabryki wagonu w w Sano tu  przed­

tem Lipińskiegopo 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2u0 zł.(400 k.)

II. L ifty  zastaw ne zaj 100 K.
Banku h g. 5% wa. wy] z 1 J ° j0 pr.

>. n41-,J°/o n l0S. W 50 1.
„ „ 4°/„ „ „ 601. po 200 F
„ kraj. 41 ,° w. a. los w n i i
„ „ Ł°/0 w. a, lob. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza _
e m i s y a ) ................................._

Tow kredyt, galio. ziem.-k. 4°;0 ' 
los w 4111 lat . . . .
4°;0 los w 5fi lat . . .

n i. Obligi za 100 K.
^ial. funduszu propinac. 4l 0 w. a. 
Buków, funiiuszu propin. 5'' o wa. - 
Komunalne Banku k r 5°/o (2em.)

n41/a°/o(3em.) 
Komunalne banku kr. (4 t-j.) 400/0 , 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/8 w'a. /, r. 1873 

„ „ 4" 0 po 2c0 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4*/u po 200 kor.
IV- Losy-

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 i.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r e n k ó w k a ............................... '
100 rubli r> syjbkich srebrnych ■ 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

174 — i h —

97 — 98 —

100 30 101 30

140 50 142 50
— — 80 —

95 — 100 —

100 — 105 —

109 30 110 _
98 30 99 —
92 50 93 20
99 80 100 50
96 — 96 70

94 50 95 20

94 50 95 20
93 50 94 20

96 75 97 45
102 50 — —

100 50 101 20*
100 — J00 70*
96 — 96 70j
o5 50 96 20?

103 — — - I

94 36 95 _
92 50 93 2-j|

58 60 60
127 — —

11 35 11 55j
19 17 19

.53 — 257 \
155 — 257
117 80 1 iS 40j

płacą

160.25 
200 . —  

200.—-

żądają
1 6 5 .-
137.25
161.25 
2 0 1 . —  

201.—

103.60 104.30

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 6. marca 1900.

A. O gólny dtug państw a. płacą żądają
Jednolity d ług państwa w banknot.

m a j- l ia to p a d ..........................  . 99.20 99.40
lu ty -sie rp :eń ...............................  99.20 99.40

Jsdnoiity dług państwa w srebrze
styczeń-lip ie i .   99.20 99.40
kwiecień - październik . . . .  99.20 99.40

98.40 98.55

99.— 99,20
e.

9 7 . - 97.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.—
„ '("i,,T , 1860 po 500 zł. w». 6 pr. 136.63
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 pa 1O0 zł
„ „ 1864 po 50 zł.

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ...........................................

B. D łn g ' państw a (wszystkish w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . .

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr 
K ol^Ceńłrz. Ellżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 5°/ł pr. (ostamp. 
akcre) . . . . . . . . .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ................................... .....

Kol. Arcyks. Rudolfa wal. koi
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O bligaoye p ierw szeń stw a
Kol. Aro. Albrechta za 3o0 zł, 5 pi 

w z-iocitpza 200 zł. 5 pr.
Koi. Ozebkiej zaeh. za 200,.,1000 i

5-000 zł. 4 p r......................................
Kol. i .zeskiej etniss. z r, 1895 za 400

kor. 4 p r ..........................
Kol. bukowińskiej Jc-kalii. za 400

bor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Lu iwika za 200 

i * .  4 pr. . . .  . . . .
Kul, lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. pr. . , . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamme-r 

gu tj za 4o0 marek 4 pr. . . .

zł. 4 pr.
200

Węg. złota r e n t a . 100 zł. 4 
„ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za lOfk zł. 4 ■/* pr.

; obi. pr. regulfCisy za 100zł 4?{  
„ poż. prom. za 100 zł. (200 k.) 
„ „ „ za- 50 zł. (100 k.) .

E, Obliga oye mdenmiz 
Kroaeyi i Slawcnii za 100 zł. 4 pr.

96.75 97.25

122.80 123.50

90.70 97.401

1U0.90 101.501
(kolejowe).

L ii.50 112.50 j

97.— W . S

97.10 97.801 |
96.20 96.70.

96.60 97.40
|

96.50 97.50 |

98.25 9 9 .-1
a j  węgierskiej). 

98.10 98.25

93.80
98.60

141.50
163.25
1 6 3 .-

94.—
99.30

142.25
164.25 | 
1 6 4 .-

acyjne.
93.25
9 3 . -

34.25
93.80

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł- 6 pr. 
Bal n u 1893 za 200 kr. 4 pr.

n *  obi. prop. z r. 18S9 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 pr.
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p i..............................................
Pożycz, sebr. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za+OO frank.

<ł. L ia t y  l a a t a w n e .  Oblig. hi pot 
(.za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. wSJ 1.4)'/2pr. 
Aust. z k r .  żięm. los. w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 18S0 3 pr.
• .u u u ii i, 188- 3 pr. 

Bukowiński zakł. kied. ziem. los 5 Dr.

» -S 103 4 ljV-
Gal akc. ban. hip. 10 pr prem. loś5 pr.

„ „ „ , los. 50 lat 4 Ł/, pi
„ „ o „ „ 60 lal , za 200
ko -on 4 p r .....................................

HM. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat. 
„ „ „ „ 4 pr. l-.s. 41 lat.
„ „ „ „ 4 nr stare . .
„ ,, „ „ 4 pr. zsf 200 kor.

Banku krajowrego d laG alicyi Lodom.
47 , pr. 517, lat zwrotno . . . 

Buiiai krajowego oblug. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 57 ' ,  1. za 2 lOkr. 4 nr.
„ „ obi. kol. lo-.za 2Qpkr. 4 pr,

Austro węg. banku 40 9 lat los. 4 pr.  ̂
u u lń £  50 lat los 4 pr. (

p-laeą -żądają

93.75
96.40

94 25 
,-97.20

F . Inne puDliczne pokyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  257.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 prc. . . . . .  94.50
bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za i 0-3 zł. 5 prc. . ■ ■ ■ 102.25

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr, .....................................
Tow. żegl. par. boDtin. Em. z 1896 4pr. 
Kolei połnrees. Ferd. em .zr 1886 4 pr 

„ „ „ „ 18874pr.
» ,i u u u 1888 4pr.
., „ „ - „ 18914pr.

K oi.Lr  w Czer.-Jassy z r .l884za  300
łz. p r.................................................

Kol. L-wów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal.Kol. lok. wseliodn za 100 zł 4 pr. 
Węg. gal. kolei om. 1870 za 200 zł a pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4pr.

J .  L osy  (za sztukę).
|  Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 

Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
259.25 fC lary  40 zł. mk.....................................
108.75 Pożyczka m. Iusbruku 20 /A. . .

Sjio-iy m. Krakuwa 20 zł. . .
95.501 Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

! Paliły 40 zł. mk....................................
103.251 Ozurw. l i r a  austr. tow. 10 zł

92.50 9 8 . -

73.25 7 4 .—
12ł.5v 125.50

i listy dłużne

95.90 9tb90
237. — 2 3 0 .-
235.50 237.—
103.26 103.70
9 5 - 95-40

109.50 110.50
08(|>0 00. -

92.50
94.25 94.75
94. / 5 95.60

•Rl4.u0 95.50
13.59;. 93 85

100.25 lł&7;0

100.80 101.60

100. - -----
06.— 97' -
95.50 ' S6.5U
99.50 100.50

wa zalOOzł.nou

105.— 106. -
93.75 —.—
99 - '99.60
99.60- 100.20
99.80 100 30
99.50 100. ■

87.— 87.60

93.50 9 6 . -

10(130 107^-
105.76 106.25
93.25 96.75

13 35 14.25
3 9 5 .- 397 -
131. - (33 -

65.— 67.—
6 0 . - 6 1 . -
50. - 51.—

133 — 133 .-
42.70 43 70

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. 
Salina 40 zł. mk. . . .  . .
Pozyczka m. Salzburga 20 zł 
St. Genois 40 zł. mk . . . . 
PożyezkonSm. Stanisławowa 20 zł

ii u „ 50 zł. 4 pr.
Waldsteiu 20 zł mk. • . . .

K. Ancyu banuów (za 
:B'anku Auglo-austr 240 koron . 
Feszt. banku handl 500 zł. . .
Zakł. kred, dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Doli.o austr. tow. eikl 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . .

„ „ dla lu.ndlu i przein. 200 zi
Banku dla kraj. koronnych 200 zl 

Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków (.Unionbank)200zł 

Czesk. banliu zwią/,k 100 zł. 
Zivnostenska baukf. 100 zł. . .

L. Ateoya Pr/.e.isiębiorstw tr:
Buk. kol lok. akc. p;erw. 200 zł. .

,, „ „ akoye zakład 20Ó zł
Kniei półn. ces. FerJyn.1000 zł.in lt. 
Kołomyj, boi. lok. (akc. pierw.) 200z' 
Kol, Lwów-Bełzec (akc. pierw, 200 i  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wschodn.-guli i.-loualn. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . .
„ południowej 200 'tg p ri £  .. .
„ węg. galie I. 200 zł. . .

Austr. To w. żegl. na Dunaj u 500/.ł. mi
BE. A koye P rzedsiębrorstw pi

Tow. kopalń węgla w Briix 100 z 
Gal. karpackię- naft. tow. 500 ko 
Austr. tow. górnicze A lpine i00z- 
Pirazkiego tow. Żelazn, przem. 200 z,
Sshounicy 500 kor..........................
Funck. za.rz. tytoniow. 500 franl 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. .

U. S 7 Ź 1 E 3 L
Berlin za 100 marek 5 pr . . 
Londyn za 10 funt. szt. A pr.
Paryż za 100 fran ...........................
Petersburg za 1UU rubli 57, pr.
Niemieeki-1 b a n k i ...........................
Włoskie ha n k i ................................
Francuskie b a n k i ...........................
Szwajcarskie banki . . . .  .

płacą żądają
. 20.25 23.25
. 64.— 06. —
. 172.50 174.60

5 8 . - 60.—
180. 184 —

. 130.— —..—
:. 370.— ------

160. - 1 7 1 .-
. 178. - 184 —
sztukę)
. 124.25 124 ' l i
. 275.40 275.60
. 234.70 335 -

li!3.— 186.50
. 141.50 142.50
. 17.4.- 176. -

3 11865 118.85
. 126.75 127.35
. 153.— 1 5 4 .-
. 134.— 134.50
. 133. - 133.20
ausportowyoh.

103.— 1 0 6 .-
76.— ------

294,50
'f __ _ 305 50

r. -  
140.— 1 4 L -

- 98.— 100.—

! 1 0 4 .- 105.'—
. 72.70 78 10
zemysłowyeh.

390.— 391.50
210, - 3 1 2 .-

!. 202.50 263.—
:. 574 - 575.—

858.— 362 —
. 143.50 144—
. 326 50 3 :3 —
E.
. 118.32 113.50
. 242 65 242.70
. 96.37 96.40

.’ 8 ' 30 9010

. 96.27 96 40

. 95.57 95.72
O. W A L U T Y .

Dukat cesarski . ......................
Afistr. węg. 8 guld. złota menela .
30-fr m k ó w k a ..........................  . .
20- n u r k ó w k a .....................................
Rosyjski pófim periał . . . .
Niem eckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 
Ruble . .  .....................

11.43 11

19.28
23.66

11840
89.90

2.56,

19.S
23.1

118 f 
9n 1 
2*5

H u i t a r

służy do sporządzaniu znakomitych zup, sosów, potraw mączoych, pud- 
dingów itp Przez wszystkich lekarzy gorąco p o l e c a n a

„(juaKer Oais4 jest wszędzie do nabycia.



L. 17.638. (3L?03 2—31)
OBWIEoZCZEv lE

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania narzutów kamiennych na Same od 
kim. 0-j-2uG du kim. 6 + 5 0 0  (od Nowin do Ła- 
piszowaj odbędzie się w e. k. Starostwie w Ni- 
sku dnia 28. marca !POO o godz. 12 w po­
łudnie licytacja za pomocą ofert pisemnych.

Kwota wywołania wynosi 144 217 K. 
70 hal.

Warunki przedsiębiorstwa można przej­
rzeć w c. k. Starostwie w Nisku, gdzie także 
w wyżej oznaczonym dniu i godzinie wnie­
sione być mają oferty w przepisany sposób 
ułożone i w wadyum w kwocie 10.000 K. 
zaopatrzone.

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym 
terminie równie jak niesporządzone w sposób 
przepisany, albo złożone w innym c k. urzę­
dzie, albo też niezaopatrzone w należyte wa- 
dyum, nie będą uwzględnione.

Z c. k Nam e-ńuietwa.
Lwów, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 1056/99 (9) (18S2 2—3«
Dnia 28. marca 1900 o godz 9 przed 

południem, odbędzie się w i-ądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytaeya real­
ności objętej lwb. 55 ks. gr. dla gm. kat 
larnawa, wraz z przy należnościami, saładają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na hcytacyę, 
jest oceniona na 456 • kor., przynależności 
zaś n8 257 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 8211 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
la rn y , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na j owyższej nieruchomości bądz 
oDecnie już istnieją,- bądź w toku postępo­
wań a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy eh rżeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n» tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10. lutego 1900.

L cz. E 2784/91 (3) (1728 2 -  3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się duia 
27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądz:e niżej wymienionym, w c lii 
rze Nr. 14., przymusowa licytaeya realność, 
pod lkons. 440 w Zamarstyuowie polożonej- 
tfyk. hip. 498 ks. gr. gm Zamarstynów ob­

jętej, Gottloba Schaffera-i Leopoldyny Scliiiffer 
po połowie własnej, wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, w ystawiona na iioytacyę, 
jest ocenioną na 11.712 zh aw. zpn.

Najniższa cena wynosi 5.S56 zł. a. w., 
poniipj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone waru, ki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strali y, pr. tokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie pra a, w obec których niniejsza 
lu y tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabbcy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręcz- ń, w siedzioie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV
i.wów, dnia 18. stycznia 1900.

L. cz. E. 7/1900 (7) (1815 2 - 3 )
30. kwietnia 1900 o godz. 9 rano. 

w biurze 4, odbędzie się dla zniesienia spół- 
własności licytacja posiadłości lwh. 318 gm,

tt&aeU Lw owaka Nr. 54 i diii* 8 marca 1900

Sjeniawa, stanowiącej młyn amerykański z 
drzewa kostkowego na podmurowaniu, w sta­
nie uszkodzonym, z urządzeniem i ra-eszda­
niem, łotokiem, kołem wodnem i jazem, tar­
tak drewniany z urządzi niem, magazyn dre­
wniany i grunta, oraz 1/3 części drogi lwń. 
293 gm. Sieniawa.

Wartość oraz najniższa cena 18.161 kor. 
70 h., nie sprzeda się poniżej

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 4.

0. k. Sąd powiatowy.
R manów, dnia '.4. lutego 1900.

L. cz. E. 14-9/hO (oj (1957 2 - 3 )
Dnia 22. marca 1900 o godz 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejsze­
go, licytaeya realności Jwh, 103 i 6 ■'/ 0 czę­
ści lwh. 104 ks. gr. gm. kat. Jatwięgi, 
z przyual żytościami.

Nieruchomość lwh. 103. wystawiona na 
hcytacyę, jest oceniona na 195 zł., zaś 60 86 
części lwh. 104 ks. gr. gm. Jatwięgi na 
533 zł. 70 et'.

Najniższa cena, niżej której sprzed tż nie 
nastąpi, wynosi co do lwh. 103 kwotę 130 
zł., co do 1/2 i 28/40 części lwh. 104 kwotę 
369 zł. 8.1 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przijrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, nal żyj zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie li yiaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 23. stycznia 1900.

L cz. E. 513 99 (7) f i 920 2 - 8 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia i 3. marca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 2, licytaeya
1) ciała hip. lwh 1070, 2) połowy ciał* hip
1. 1076, 3) połowy ciała hip. lwh. 183.

Nieruchomości, wystawiono na licyta­
cję, są ocenione na 1188 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 684 kor. 
64 h ,  ad 2) 106 kor 64 h., ad/ .8) 67 h., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Leyucya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wTskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 19. stycznia '900.

L. cz. E. 882,99 (6) (16J 1 2 - 3 )
W j ostępowa®) egzekueyjnem Anto­

niego Sief«risk w go przeciw7 Marcinowi Cebuli 
o 260 kor, zatwiórdza się warunki iieytacyj- 
ne w podaniu z S. lutego T'00 prifńz wie 
rzyćiela egzekwującego do ądu przedłużone.

Na żądanie*!Antoniego Smfauskiege w 
Kamienicy, odbędzie się dnia, 23. kwietnia 
1900 o godz. 9 rano, w sądzie’w Li mano wy, 
w biurze Nr 8. licytacja ponowy realności 
lwh. 15!, 1/4 części realn.'ości lwb. 216 ińj 8 
części realności lwh 27 gm. Kamień ca, Mar­
cina Cebuli tamże wia nyrii, wre/, z przyoa- 
leżnoś mmi.

Nieruchomości ocenibne zostały na 3 98 
kor. 50 hul., a przynależności na Ś+kor.

Najniższa mara wynosi S/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Wanmki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć kupienia mający przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 6 8 '/99  (5) (1474 2 - 3 )
Na ż danie p. I eiby Morgensterna, kup­

ca w Kosowie, odbędzie się dnia 27. kwietnia 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I licyta- 
cya lealuości lwń. 858 ks. gr gm. Żabie ob­
jętej. składającej się z parc. bud. 1. kat. 927 
(dom, kołesznia) i parc. gr. 1. kat. 5937 ro­
la i 5 38 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1860 kor.

Najniższa cena wynosi j.1.240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg k-i stralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w .-ądzie' 
niżej wymienionym,. w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyni" przez przybicie na saUicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkaj w okręgu sądu niżej 
wymienianego i nie wskażą temuż sądowi 
pe-nomocnika do doręczeń, w sl.dzibie sądu 
zamie.szkah-go.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 25. stycznia 1900.

L. cz. E. 6^2198 (14) (1848 1 - 3 )
Dnia 28. marca 1900 o godz. 9 rano, 

odbędz e się w biurze Nr. 9 sądu tutjszcgo, 
ńcytscya realności w Hussakowie, lwh. 35! 
i połowy ciał hipotecznych lwh. 7, 33, 57, 
144, 363, 2d4, 353, z przynależytościami.

Dom z przynah żytościami oceniono na 
204 z ł, grunta % przynależytościami ocenio­
no, a to: co do lwh. 351 na 90 zł., 1/2 lwh. 
7 na 110 zł., 1/2 lwh. 33 na 150 zł., t/2 
lwh. 57 na 55 zł., 1/2 lwh. 144 i 368 na 
342 z ł, 1/2 lwh. 284 na 85 zł., 1/2 lwh. 
353 na 356 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi co do lwń. 351 kwotę 126 
zł. 66 c t , 1 2  lwh. 7 kwotę 73 zł. 33 ct., 
1/2 lwh. 33 kwotę 285 zł. 66 ct., 1/2 lwh. 
57 kwotę 36 zł 66 ct.. 1/2 iwn. 144 i 568 
kwotę 228 zł., 1/2 lwh. 284 kwotę 56 zł, 
66 ct., .112 lwh. 353 kwotę 237 zł. 32 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m«- 
g łjby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te tsoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręcz ń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 3524 99 (3) (1S35)
Na żądanie Banku kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Drohobyczu, odbędzie 
sie dnia 29. marca 1900 o godz. 9 przed 
pomd iem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. Y., iieytucya realności lwh. 224 
kg. gm. Drohobycz, Zagrody miejskie.

NinT.chomość, wystawiona na lieytacyę, 
jf-st oceniona na l?-76 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi kwotę 851 zł 
20 ct., poni ej tej c-ny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyei g katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może, każdy, ma ący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie njżej wymienionym w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja by ■by niedopuszczalną, należy zale­
sić do sądu najpóźniej prz wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ohe<-nie już istnieją, bądź w toku postępowa 
n u  licyta yjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąaow. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał- go.

C. k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 21. grudnia 1&99.

L. cz. E. 887/99 (3) (193?)
Dnia 29. marca 1900 o godz 9 i rzed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 w ."tarym Samborze, licytaeya 
realności lwh. 61 i i połowy realności lwh. 
614 w Starym Samborze.

Niemehomości powyższe oceniono wraz 
z przynależnościami na >99 kor. 76 h.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 499 kor. 84 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam-j nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c ężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnu/ja, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybici; na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-
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C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 405/99 (3) (1846)
Na żądanie J ó ’efa Noska, odbędzie się 

dnia 3 ■■>. marca 1900 o godz. 9 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 13, celem zniesienia spólng; własności, 
licytacja realności lwh. 207 ks. gr. gm kat. 
Wola dalsza objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 6620 kor.

Najniższa cena wynosi 4.414 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i oinoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżęj wymienionym w biurze Nr, 13

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz-j roszczenia rego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa­
nia Lcytacyjnego powstają, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabbcy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 13. lutego 1900.

L cz, E. 1297/9i (7) (1879)
Na żądanie p Franciszka Wenzelisa w 

Białej, zastąpionego przez ad w. dr. M. Aron- 
sohna w Białej, odbędzie się dnia 31. marca 
1900 o godz 10 p zed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacja 
połowy realności lk. 835 lwh. 324 ks gr. 
gm. kat. Biała, do masy spadkowej p j ś. p. 
Janie Bannercie nale ącej

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 11.1$? kor.

Najniższa cena wjrnosi 5.592 koron, 
psniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza, i odnoszące się do lej n e- 
ruchoiności dobum>-nta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urędow ych w sądzie ńiż-j 
wymii nionym, w biurze Nr. 18.

TaKre? prawa, w obec których niniejsza 
licytacja był Ty niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu n*jpóźniej prz wyzna zonym ter­
min e licyt icyjin m, inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do sainei nieruehomośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem p idnoszone.

Te o-oby, dia k tó ry h  .,aaie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie j5|ż ist"ieją. bądź w toku postępowa­
nia licytwyjneg . pow>taną, zawiadamiane b;dą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśh nie mieszaają w okręgu sądu niżej wy­
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mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Biała, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 485/99 (2) (1853 1— 3)
Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
III., odbędzie się licytacya realności obj. wyk. 
hip. 330 gminy Ustrzyk: dolne, ocenionej na 
2.000 zł.

Najniższa cena 'wynosi 1.220 z ł , poniżej 
tej cer j sprzedaż n :e przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wy-maczouym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru homości nie mo­
głyby być już ze skutK.em podnoszone.

Te osoby, dla których jaide prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jeaynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Ustrzyki, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. E. 1856|99 (3) (1898)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 2. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności lwh 238 gm. Sokohrki

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyg, jest ocenioną na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy po myśli §. 162. 
o. e. się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i. t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejizeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężai y na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez Drzybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienianego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Tarnobrzeg, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. E. 333/99 (8) (1859 1 - 3 )
Na żądanie galie. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 4. kwietnia 1^00 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr 13, licytacya majętności Dąbrowica, po­
łożonej w powiecie Gródeckim, obj. lwh. 132 
ks. gr. dla większych posiadłości przy c. k. 
Sądzie kraj. we Lwowie, Budolfa Beiwar i 
Pelicyi z Makanów Beiwar własnej, wraz z 
przynależytościami, składającerni się z inwen­
tarza gospodarczego i zasiewów.

Nieruchomość powyższej majętności, wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 
64.970 zł. (129.040 kor.), przynależności zaś 
na 2.365 zł. czyli 4.73 > kor., z czego przy­
pada na wartość inwentarza gosp. 1.740 zł., 
a na wartość zasiewów 625 zł.

Najniższa Cena wynosi 44.890 zł., 
(89.780 kor.), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godziu urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już DtnUją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyn.e przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli n:e mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, OddGał VII 
Lwów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E 619/99 (4) (1930)
Dnia 23. marca 1900 o godz. 3 po po­

łudniu odbędzie się w sądzie tutej. w biurze 
Nr. 6. w Starym Samborze licytacya realno­
ści lwh 159 w Straszewicach.

Nieruehoniość powyższa oceniona na 
3423 kor. 68 h

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2282 kor. 48 hal.

"Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c.ęzary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Siary Sambor, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 4S6/.93 (4) (1931)
Dnia 23. marca 1900 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 w Starym Samborze, licyta­
cya realności lwh, 1006 w Starym Samborze.

Nieruchomość powyższa, oceniona na 
25028 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie na-tąpi, wynosi 12514 kor 25 h.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na ; powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ano jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, raili nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 10 lutego 1900

L cz. E. XIII. 2423/99 (6) (1947)
Na żądanie Ludwika i Janiny Portunów 

odbędzie się dnia 27. marca 1900 o godz. 
10Y* przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 47 w Krakowie, licy- 
taeya realności pod 1. k. 24 lwh. 26 gminy 
Zwierzyniec Tomasza Panka własnej, wraz z 
przynależnościami składąjącemi się z budyn­
ków gospodarczych i inwentarza gospodarczego.

Nmruchorność wystawiona na licytacyę , 
wraz z budynkami jest oceniona na 25)7 k., 
inwentarz gospodarczy na 730 kor.

Najniższa cena wynosi '2164 kor. 66 h., 
pomżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienio nym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni gruch o mość? nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary- na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie tuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn-go powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz* z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dniu. 19. stycznia 1900.

L. cz. 1) E. 941/99 (3), 2) E, 160/00 (7)
(1937)

Przymusowo sprzedane będa dnia 27 
marca :900 o godz, 11 przed południem we 
dworze w Skwarzawie nowej;

1) fortepian, powóz, 2 konie, srebro sto­
łowe, zegarek złoty z łańcuszkiem, kredens, 
zegar pendłowy, szafy, 812 książek rozmaitej 
treści, biurko, stół etc.

2) komoda maclioniowa, szafy, biurka, 
lustra świecznik, sofa, krzesła, fotele, rozmaite 
kasetki, binokle, dywany, fortepian, stoły, 
lampa, pająk, powóz etc

Przedmioty te, oglądać wolne na miej­
scu 3 dni przed lmytacyą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żółkiew, 28. lutego 1900.

L. cz. E. 1663/99 (6) , (1960)
Na żądanie Judy Leiby Żółkiewera z 

Tartakowa, odbędzie się dnia 27 marca 1900
0 godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 1/4 
części realności obj. lwh. 174 połowy z 6/16 
części lwh. 175 i całej realności objętej lwh 
335 ks. gr. gm. Łuczyce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione: 1/4 część realności obj. lwh. 174 
na 317 z i. 75 ct. zaś po strąceniu istniejące­
go nań ciężaru dożywocia, ocenionego na- 50 
zł. na 267 zł. 75 ct. połowa z 6/16 części 
lwh. 175 na 31 zł 6 ct. a po strąceniu istnie­
jącego nań prawa dożywocia ocen.onego na 
7 zł. 50 ct., na 23 zł. 56 c t , wreszcie real­
ności obj. lwh. 355 gm. Łuczyce na 30 zł.

Najniższa cena wynosi co do 1/4 real­
ności obj. lwh. 174 kwotę 178 zł. 50 ct., co 
do połowy z 6/16 części lwh. 175 Kwotę 15 
zł. 71 ct. zaś co do posiadłości lwh. 355 kwo­
tę 20 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr . 10.

Takie prawa, w obee któiych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ci ężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
obeanie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Sokal, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. E. 496/98 (8; (1978 1—3)
Na żądanie Towarzystwa, zaliczkowego 

w Dubiecku odbędzie się dnia 23 marca 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzm niżej 
wymienionym, w biurze N r 2, licytacya I) 
ciała hip. lwh. lOt 9, II) 2/8 części ciała hip. 
lwh. 91. III) 6/36 częśe’ c:ała h ’p. lwh. 125
IV) całego ciała hip. lwh. 107i, V) połowy 
ciała hip. lwh. 1073 VI) połowy ciała lwh. 
1626.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione I) na 1539 zł. 40 ct., II) 2 zł. 
50 ct., III) na 3 zł. 33 ct., IV; 22 ź l ,  V)
1 zł. 50 ct., VI) 30 zł.

Najniższa cena wynosi ad I) 90') zł. 
60 ct., ad II) 1 zł. 66 ct., ad IIIj 2 zł. 37 
ct., ad IV) 14 zł. 66 ct., ud V) 1 zł ad VI) 
20 zł., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych n io r ."homości dokumenta, może każdy, 
mający ebęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawe, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i' do s,du  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnięją, b<dź w tonu postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoeuika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 20 grudnia 1899.

L. cz. E 481/99 (4) (1979)
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 3 od- 

dzie się dnia 59. marca 19 '0 o godzinie 10 
przed południem, przymusowa licytacya rral- 
ności lwh 2 3 ks. gr. gm. Pruchniszcze.

Cena szacunkowa 440 kor wadyuin 14 
koron.

Najniższa oferta 293 kur. 34 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta są do 

przejrzema w biurze Nr. 2, podczas godzin 
urzędowych.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze suutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tomu postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przaz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. E 823/99 (4) (1929)
Dnia 28. marca 1900 o godzinie 10Yi 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6 w Starym Samborze licy­
tacja realności lwh 837 w Starym Samborze.

Nieruchomość powyższa, oceniona na 
9491 kor. 76 h.

Najniższa cena, n.żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4745 kor. 88 h.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, rależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach lego postępowa­
nia j -dynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej^ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu "ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Siary Sambor, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 1223/98 (5), E. 1367/99 (2), 
E. 1368/99 (3). E. 1869/99 (2) (1935)

W tutejszym Sądzie odbędzie się przy­
musowa licytacya następujących nieruchomo­
ści :

1. a) połowy realności lwh. 9, b) 1/4 
części realności lwh. 10 ks. gr. gm. Szandro- 
wiec z przynależnościami, ocenionemi na 579 
k. 57 V, h.

2. realności objętej lwh. 108 gm. Woł- 
cze z przynależnościami ocenionemi na 2715 
k. 26 Ir.

3. realności objętej lwh. 22 gm. Wołcze 
z przynależnościami, ocenionemi na 3409 k. 
65 hal.

7) a całej realności objętej lwh. 386,
b) 2/4 części realności objętej lwh. 383. ks. 
g’ . gm Jabłonka niżna, dnia 29 marca 1900 
a to ad 1) o godz. 11 ad 2) o godz. 10 ad
3) o gudzinie 9 przed połudn.em zaś ad 4) o 
godz. 12 w południe w biurze Nr. 6.

Najniższa cena, niżej której snrzedaż nie 
nastąp5 wynosi ad 1) 386 kor. 38 h , ad 2) 
1 8 1C k. 17 h. ad 8) 2273 kor. 10 h , s. ad
4) 170 b. 72 1

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumonta przejrzeć można wsadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Tak.e piawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p,-zy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeń.a tego 
rodzaju c .j do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Ltórycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżfiij 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

,-U.GJ k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 16. stycznia 1900.

L 254. (1985 1 - 8 )
Ogłoszenie licytacyi.

V' skutek wezwania Wysokiego Wydzia­
łu krajowego z dnia 1. marca b. r. L. 15080 
rozpisuję publiczną licytacyę na dzierżawę pra­
wa propinaeyi w Starym Sączu z przytegło- 
ściami Cyganowice, i Podmajerz na czas od
1. stycznia 1901 do końca roku 1910.

Licytacya odbędzie się ustnie i przez pi­
semne oferty należycie ostemplowane w kanea- 
laryi urzędu gminnego miasta Starego Sącza 
w dniu 26 marca 1-/00 od godziny 9 rano 
do 12 w południe, lub gdyby licytacya ta na 
pierwszym terminie nie przyszła do skutku, 
odbędzie się takowa w dniu 29 marca 1900 
r. w godzinach wyż wyrażonych.



Cenę wywołania za wydzierżawienie te- j 
go prawa propinacyi stanowi kwota 26200 k. 
nia i 88 hal rocznie.

Równocześnie odbędzie się licytacya na 
wydzierżawienie domu mieszkalnego pod Nk. 
21 w rynku, przeznaczonego do wykonywa- 
prawa propinacyi

Cena wywołania za wydzierżawienie te­
go domu 1000 Koron rocznie.

Wadyum wynoszące 10J/o ceny wywo­
ławczej mają kompetenci złożyć przed przy­
stąpieniem do licytacyi,

Bliższe warunki przejrzeć można w kan- 
celaryi podpisanego naczelnika gminy w go­
dzinach urzędowych.

W Starym Sączu, dnia 4. marca 1900.
Naczelnik gminy miasta Stary Sącz 

Franciszek Gliński.

L. cz E. 2351/99 (5) (1978)
Dnia 21. marca 1900 o godz. 9 przed 

południem, w biurze Nr. 10 sądu tutejszego 
odDędzie się licytacja połcwy realności w 
Diatkowcacb lkons. 43 wyk. hip. 26.

Połowa nieruchomości ocenioną jest na 
277 fet 50 ct., niżej której sprzedaż nie na- 
siąpi.

Warunki licytacyjne i inne’odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9. tu­
tejszego sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiaeya byłaby niedopuszczalną, należy naj­
później przy terminie zgłosić, inaczej pozosta­
łaby bez skutku.

Osoby, które mają jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości lub takowe 
przed licytacyą nabędą, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowi j, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie usta­
nowią pełnomocnika w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 19. lutego 1900.

Komrsa.
L. Pr. 2365 4 P. 00. (1939 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady wiceprezyden­

ta sądu obwodowego w Rzeszowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 24. marca 1900.

Kompetenci winni w powyższym term i­
nie wnieść swe podaniu w przepisanej drodze 
do Prezydyurn sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 1. marca 1900.

L. 19.920. (1822 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

„W Gazecie lwowskiej" z dnia 4. mar­
ca 1900 Nr. 51 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki o przyjęciu na rok szkolny 1900/1901 
około 150 aspirantów do c. k. szkoły kade- 
ckiej obrony krajowej w Wiedniu.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictwa, 
lwów, dnia 27 lutego 1900.

L 5281. (1986 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs w celu obsadzenia posad 
c. k. inspektorów szkolnych okręgowych w 
Podgórzu i w Bohorodczanacn, ewentualnie 
w innych okręgach oprożnić się mogących.

Z posadami temi połączone są prawa 
i pobory c. k. urzędników państwowych w 
IX, klasie rangi w myśl ustawy z dnia 8. 
czerwca 1892 (Dz. p. p. Nr. 92). Oprócz te­
go otrzyma każdy inspektor ryczałt dyet i 
kosztów podróży zastosowany, do ilości szkół 
i klas położonych w okręgu lustracyjnym, tu­
dzież do jego obszaru I warunków miejscowych.

O posady te podawać się mogą oprócz 
dotycHczasowych c. k. inspektorów szkolnych 
okręgowych:

1. Nauczyciele szkół średnich i semina- 
ryów nauczy ielskich mejący przynajmniej 
pięcioletnią praktykę w zawodzie nauczyciel­
skim

2. Ks. katecheci szkół średrieh, semi- 
naryów nauczycielskich lub szkół ludowych,' 
mający przynajmniej pięcioletnią praktykę na 
stałej posadzie katechety.

3. Nauczyciele szkół ćwiczeń c. k. se- 
minaryach nauczycielskich, mający egzamin 
wydziałowy i przynajmniej pięcioletnią pra­
ktykę na stałej posadzie.

4 Kierownicy szkół co najmniej 4-kla- 
sowych z kwalifikacją do szkół wydziałowych.

Podani: zaopatrzone w potrzebne doku- 
menia służbowe i dokładnie wypełniona tabe­
lę kwalifikacyjną, sporządzoną na przepisanym 
formularzu w języku niemieckim (t^ualifica- 
tions - Tabelle) należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k Rady 
szkolnej kraj. najpóźniej do 31 marca 1900.

W poaaniach można wymienić albo je­
dną 'l posad mających się obsadzić, albo też 
odwołać się do niniejszego konkursu bez wy­
mieniania okręgu szkolnegu.

Kompetenci ze stanu nauczylskiego szkół 
średnich i seminaryów nauczycielskich mogą 
w podaniach swoich prosić, aby pod wzglę­
dem płacy i dodat. pięcioletnich zastosowano 
do nich na posadach inspektorów szkolnych 
okręgowych normy zastrzeżone dla nauczycie­
li s zkół średnich i seminaryów nauczyciel­
skich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 2. marca 1900.

L. 323 (1942 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w borszczowie jest z dniem 1. kwietnia 
1900 do nadania posada asystenta n- 
żyniera powiatowego.

Do posady tej na razie prowizo­
rycznej, a po roku nienagannej służby 
stałej, przywiązaną jest płaca roczna 
1600 koron, tudzież zwrot kosztów po­
dróży i dzienne dyety po 4 korony.

Ubiegający się o tę posadę winni 
się wykązaó •

1. że nie przekroczyli 35 roku życia,
2. dokładną znajomością obu ję­

zyków krajowych,
3. teoretycznem i praktycznem 

wykształceniem budowy dróg i mostów,_
4. świadectwem moralności.
Podania należy wnosić do Wydzia­

łu Rady powiatowej w Borszczowie 
najdalej do 22. marca 1900,

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 23. lutego 1900.

L. 18976/11. (1 9 '4  1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady
1. Poczmistrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Miejscu piastowciu w powiecie 
krośnieńskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 1001 Koron z poborami:

Płaca rocznych 1000 K. 
za służbę telegraficzną 240 K. 
datku na mieszkanie 120 K. 
ryczałt kancelaryjny 240 K. 

i wyznaczyć się mającego ryczałtu dla słu­
żącego za doręczanie posyłek w miejscu.

2. Ekspedyentów przy e k. urzędach 
pocztowych:

a) w Ezęśnic polskiej w powiecie lwo­
wskim.

b) w Worofhcie w powiecie Nadwór- 
niańskim i

c) we Lwowie przy urzędzie pocztowym 
filia 13 za k ntraktem służbowym i kaucyami 
dla Ezęśm i Worochty po 400 dla filii 1. 13 
600 Koron.

Pobory dla Rzęsni polskiej 
płaca rocznych 200 K 
ryczałt kancelaryjny 40 K. 

wyznaczyć się mającego wynagrodzenia na 
posłańca cztery razy dziennie do przestanku 
kolei żelaznej i doręczanie posyłek w miejscu. 

Dla Worochty: 
płaca rocznych 400 K. 
ryczałt kancelaryjny 120 K. 

i wyznaczyć się mającego wynagrodzenia na 
posłańca pieszego a to w 1 c’e pięć a w fi­
rnie cztery razy d fiennie do tamt. dworca 
kolei żelaznej i napowrót tudzież za doręcza­
nie posyłek w miejscu.

D. i Lwowa 13 : 
płaca rocznych 600 K. 
ryczałtu kancelaryjnego i czynszu ro­

cznego 500 K.
Podania naRży wmieść najpóźniej do 

15. marca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legratów Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24 hfi.ego 1900.

Kurate!e.
L. cz. L. 9/99 6 (1894 2 - 3 )

Jan Szmigielski z Rohatyna został uzna­
ny umysłowo’ chorym, a kuratorem ustano­
wiono Antoniego Szmigielskiego z Rohatyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 10 lutego 19 0.

L. cz. L. 5/99 6 (1893 2 —3)
Anna Szkolar z Poioka została uznaną 

nur'słowo chorą, a kuratorem jej ustanowio­
no Kieryłę Szkolara z Potoka.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 9. lutego 1900.

L. cz. L. 9|98 6 § § 7 8  2 - 3 )
Jakim Bendus jako głupkowaty pod ku­

ratelą Tomy Chudaka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 5. listopada 1898.

L cz. L. 1;00 2 (1883 2 - 3 )
M aren Cyranowski z Toni, przebywają­

cy obecnie w Ameryce, został uznany za 
marnotrawcę. Kuratorem jego jest Paweł Wój­
cik z Toni. '

C. k. oąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 21. lutego 19(10.

L. cz. IV. 799,95 3 (1877 2 - 3 )
Aleksander Wiśniowski z Tarnowa, u- 

mysłowo chorym uznany, kuratorem dlań oj­
ciec Aleksander Wiśniowski ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. P. 1;98 57 (1867 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że prze­

dłużoną tusądową uchwałą z 10. września 1898 
P. 1/98 19, na czas nieograniczony opiekę 
nad Kazir.firą, Maryą, Zofią, Florentyną 4-im, 
Baronówną Btażowską, która w dniu 7. wrze­
śnia 1898 fizyczną pełnoletność osiągnęła 
równocześnie się znosi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany 20. stycznia 1900.

L. cz. P. 418/99 1 (1901 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 

zawiadamia, że Józfi' Prokop z Za.narstynowa 
uznany został niewłasnowolnym z powodu u- 
mysłowej choroby, a kuratorem jego p. dr. 
Bhzmski adw. we Lwowra.

Lwów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. Pr. 51/00 (2) (1991)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p, k. i §. 37 ust. pras., że treść 'artykułów 
umieszczonych wl czasopiśmie „Wesoły cy­
klista" z dnia 1. morca 1900 załączonym do 
Nr. 5 czasopisma „Zart" pod tytułem- „Po­
eta a dziewczyna" i pod tytułem: „Krako- 
kowiak rowerzysty" zawiera znamiona wy­
stępku z §. 516 u. k. a zatem ̂ usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k.^Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. marca 1900.

H. lip . 52/00 (2) ‘ (1 90)
oru jron iE iie  i

B Imchh Gro Be.wuecTBa IRicapa !
IR k. Cyję Kpaemia pjia cnpaB KapHiłs 

y JlbBOBi piiniiB na no^cTasi §§, 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3aie. npac , njo 3iiicT apra  
i:y.iy ynfimeHoro b >iac.n 5 II. Hu-K.iâ , ua- 
e iihch „rpoMagcŁKHii /To.ioc" 3 JUJI 1. Map 
Ta 1900 ni i; HaHHceio : „BnnpaBy no rampy 
pa^HKdmB" MicTHT b co6i 3uaMeHa npOBirnn 
b §. 491 KB. i apx. V. sam 3 17 rpy^na 
1862 u 8 3. p D 63 i §. 302 3K i npoTo 
ycnpaBe^HBena ecTb 3apn^,aceHa uepe3 p k 
UpoKypaTopn flejiacaBnoro KomjncKaTa cel 
uaconncn

Dnacb.a ąok Toro jiiraenu 3ÓopoHene 
ecTb flajune n iu p en e  Toro apTHKyny a aa- 
óp an iin  H aM afl Mae u y ru  3 [!iiin,eiJun.

JIlbIb. ;insi 5 Map-ra 1900.

E n p  5 3 ,0 0  ( 2 )  ( 1 9 8 8 )
oro .iou iE iie  i

B  D renu Grj BeanuecTBa IR icapu!
IR k  C y j icpaeBHH pjia enpaE Kap- 

hhx y  JltBOBi piranu Ha noĄCTaBi §§ 489 
i 493 aaK Kap. i § 37 3am npac. mo 3a 
MicT apTHKy.niB yjiiipeHua. b nacjii 5 naco- 
naconnen: „Bcnn41 a ^n a  1 Mapua 1900 w p  
eanmee0] : „OrpenK ripmaKiB" b ycTyni Bi,r, 
cjub „Mafisrce nnjioBHHa" ąo refie „Bfi nap 
•MMemy" i ni/t nannceio „CbBiacnft narm- 
ckhh juk na xjioncKy ói/ty* b ycTyni „URo 
óy^e" ,a,o cjfia „i KOfujficKara" m lcm t b coói 
3naMena 3jonancrBa 3 §§. 64 i 65 i npo- 
bhhh 3 §$. 300 i 302 3K i npoTo ycnpa- 
Be,3,JHBjieiia bct 3apny,a:eHa uepe3 n, k. lipo- 
KypaTopa ĄepsicaBHoro KomjRcKaia cei na 
conacn

B  nacbjfi o,ok Toro p im eH a 3ÓoponeHe 
eecTb ji,ajibme ranpeHe Toro apT iiayny a 3u- 
fipaHHH Hamiafl Mae óy-m 3BnmeiiHH.

JlbBiB, ąh h  4 Mapra 1900.

M . n P . 5 0 / 0 0  ( 2 )  ( 1 9 8 9 )
Orojr m ena!

B Iiieen Gro BejianecrBa JRicapn !
IR. k. CyĄ KpaeBHH pjia cnpaB Kapnns 

y .TbBOBi pinias na ni^ TaBi §R 489 i 493 
3aK. icap. i §. 37 3aK. npac , iąo 3MicT apm - 

.yMimeHoro b um jń  5 naconn-n:
„rpOMaftCbKUB To.ioc" 3 ĄHfl 1 MapTa 1 9 0 0  

HannceEO :
1. „3i C H aT nH m ;uH H “ b y c T y n i  b(ą 

caia nncKon IHenTHitbKna iń-nta

2. „3 HyKEHK ToPMaitbKoro norai-y“ i 
3: „3 TopoAeitbKoro noBiiy" Mi:raT b 

coói 3HaMeHa npoBHHH 3 §. 302 i 491 k . 3. 
i apT. V. 3aK 3 17 rpy^Ha 1862 n. 8 3 p 
1863 3. ji,epa:. i np.TO ycnpaBr/jaKB.iena ecTb 
3apa^aceHa nepe3 rj. k Upoicypaiopa ^epacaB- 
Horo KOHipicKara cei naconnen

BnacaiflOK Toro pimeHa 3ÓoponeHe ecTb 
Ąaabnie nippeHe Toro aprnKyay a aańpannfi 
naicna^ Mas 6jt h  BHHntennn.

JlbBiB, ąhh 5. MapTa 1900.

S I  47 (1793)
3nt Słamt.i ©einer SKajeftat bc4 JłatjerS!

S)a8 f I. SanbeSgertdji SŁuen alź 
geric§tt>at auf Jlntrag ber f. f. <Staut§anttmlt* 
jĄaft crlannt, oag ber 3mjatt beg tn ber ńeriob. 
R)rud|'d)rtft: „©olfgtriłbine" bom 22. gebruar 
1900 en‘f)altettcn SlrtifelS: a. „©treipiĄter" 
(■©eite 1, ©palte 2) unter ber ©pt^marfe: 
„3ur ©roffnung beS ^arlam entg" in ber ©letle 
oon ,,9U'd) feinem, ber ben" bis „©treilbredjer 
ju roerbeit" b. beS; auf ©eite 2, ©palte 3 ent* 
Ralteuert 2Irtifcl3: „Sueger unb Eompagnie" 
tn ber ©telle oon r.Drei 9ftegteruugen"J bis 
„^omobie fpielte" urb c. ber jmifĄen ber ©eh 
ten 2 unb 3, le^te 3 eUt eut^alteuen SBorte 
„33olt3 . . . 5fi)aM . . . .  fi baS 9łerge§en
naĄ §. 300 ©t @. begrunbe, unb roirb 
naĄ §. 493 ©i. ifi. D. bag iSerbot ber SS5ei» 
teroerbreitung btefer &)rucffd)rift augg^fpro* 
Ąen bie oon ber f. t  ©taatgantoalifihaft 
oerfiłgte S5ef^lagna^me nad, §. 489 ©t. ifs. 
beftatigt, unb gemap §. 37 iBr. @. auf bir 
HerniĄtuug ber oorfinbiiĄen ©semplare eriannt.

ŚSten, am 24. gebruar 1900.

Sm Stamen ©tiner 5Dłajeftdt beg Katferg I
3)ag !. f BanbeggeriĄt 2Bien alg ^ r t |»  

gerid)t l)ut auf BIntcag ber t. !. ©tautSautoalD 
fc|aft efiaunt, ba§ ber Sttljalt ber nicptperiooi* 
fefien 2)rucffd)tift: „R)eutfĄer SDłi^l, toaĄ’ auf!" 
glugblalt fur bie ^itterefjeu beg oeutiĄeu 
djnftlidjen Slolfcg; Subeumoral unb bie Śe» 
reiRtigung beg słlnfifemitiSmug. ©elbftuerlag 
0eg Śerfafferg §errn Ś^lab 'JSreu V., Soi)l« 
gaffe 42 Śudjbruderei „Jluftria" (Doli,
iSJ:en, in feiner @dnje bug 'Uergeljen nactj §. 
3 0 2  @t ®. begruuoe, unb eg toirbnaĄ §. 
4 9 3  ©t. s$  O bag Śerbot ber 2BeittroerbreR 
tung biefer (Drudfcprift auggejprod^en.

2Sien, am 2 4 .  gebruar 1 9 0 0 .

D a g  f. f. B an beg* a lg  $re^ g er ic^ t in 
B alb ad ) fjat m it  bem  (S rfen n ln tffe  o o m  24 ge*  
b ru ac  1 9 0 0 ,  $ r .  VII. 5 , oie S S u tero^ rb reitu n g  
ber D rucfjdprijt: „ D e r  3J łarq u ig  be © a b f  u n o  
feine 3 « it -  S le ttraa  gur S u ltu r *  u n b  © it<  
tengejdjicpte beg 18. 3 ( a ^ u n b e r t g  hJłit befon*  
berer Ś e j ie ^ u u g  a u f  bie B el)te o o n  ber Psyho- 
p a tia  s e x u a l is  sR o n  D r .  ffiugen D ffg re tt. 93er» 
la g  o o n  §  93 ar§b orf SScrlin u n b  B c ip j ig  1 0 0  
n a Ą  § § .  3 0 3 ,  3 0 5  u n b  5 16 @ t © .  oerbotett.

Dag £ f. Słreig* alg s}3refcgerid)t tn 
@5r/t |a t  utit bem Sdenntuiffe oom 24. fjfe= 
btuar "1900, fjłr. 8 tie SBeiterOerbreitung ber 
•Jłummer 22 ber 8 £h|d)nft: „Soca" (IDłorgeu- 
Sluggabe) oom 22. gfijruac jyoo loegett bee 
©telle oon „H. końcu klicemo" bi* „ostana 
le za ita!ijane“ beg Slrtitelg: „Slovenscina na 
sodnijah" nad) §. 302 ©t. © oerbomt.

Dag f. £ Sanbeg- alg ^rejjgeriiit tit 
Snngbntcf ^at mit bem Snenntnifje oom 23. ge* 
btuar 1900, ijjr. 11/2, bie SBciteroe breitung 
ber Ułummer 42 ber 3 £hld)rift: „Diroler Dag= 
blatt" oom 22 gebruar 1900 toegenbeg Slrttfclg 
„Die DugenbloaĄter — oon Snngbrnd" in ber 
©telle oon „Dritt oor bag 2)ilb" big „gottlicRe 
Sunft" nac^ §. 516 ©t ©. oerboten.

Dag £. E. Sanbcg- alg iprefegertdji in 
ifłtag ^at mtt bem Srfeimtmjfe oom 15. fjye- 
bruar 1900, i^r. 29 (gemajj §. 492 ©t. ©.), 
bie SBeiteroerbrehung ber Ułummer 15 ber geio 
fĄnft: „Kroger Dagblatt" oom 16 3dnner 
1900 loegett beg 2lrti£flg „®in i^jedje gegrn 
beg ejedjidje 23ol£" nac^ §. 300 ©t. ©. oer= 
boten.

Dag f. f. Sanbeg® alg sR5rcfegertć t̂ in 
'Jjjutg l)at mit bem @r!enntniffe oou. 1J .
1900, ’Br. 122, bie iŁSciteroerbrcitung bet 
Jłr. 6 Der 36tjd)rtft: „Sport" oom 7. f^ebruat 
t900 roegett beg illrtitelg: „Ezopska bajka,
objevena od R. Rysayeho" nath § 63 ©t. @. 
oerbotett.

Dag f. f. 2anbeg» alg ^re^geriĄt in 
tJJtag ^ał mit bem ©rtenntniffe oom 19. 
bruar 1800/j1’ $ r .  121, bie 2Beii.eroerbreitun,u 
ber ® t 5 Der 3 £itf(hctft: „Oeska Straż" ooni 
10. 0-cbruar 1900 toegen ber 21rti?el: „Cisarske 
slovo k dru S tran-kem u"; „Zdo" unb „Cisar­
ske mfiosti dostało se" raĄ § 63 ©t. tg).
Oerboten

DaS ! !. 2anDtg« alg $rcfigerid)t in 
ijlrag ^at mit bem ©rfentititiffe oom 19 
bruar 1900, i£r 124, bic tBeiteroerbreitung 
bet Jłttmnttr g4 ber .gfipdjrift: „Narodni

Gi&zeui Lwowska Nr. 54 i  d n ia  8 mai ca 1900,
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Listy" (31ad)mittagg*3tuggabe) bom 14. ge* 
bruar 1900 roegen ber ©teEe bon „To by 
arcit“ big „dochazeti musi’1 be§ SlrtifelS: 
„Erarni patronat a zdrayi sk-.dnich deti “ nad) 
5- 800 ®t. ®. berboten.

©ag f. f Sanbeg* alg ^Srefegeridjt in 
fflrag Ijat mit bem ©rfenntuifje bom 19. ge* 
bruar 1900, ^3r. 127, Dic iffieiterbecbreitung 
ber Ełuntmer 21 ber geiifdjrift: „Stavebnik“ 
bom 15 gebrttat 1900 roegen bet Slrtifel: 
„Jaky vliy maj i stanoyy spolecenstra na po- 
mer mezi zamestnavatelein a delnikem" nt 
ber ©telle bon „zasej^den priklad" bis „v Ra- 
koustu otroctvi“ ; „Z novostavby vlecne dra- 
hy Kuchare - Velka Morina“ bon „my opraydu 
nevime“ big „o jeho povin'.ostech" naci) §§. 
300 unb 491 ©t. ®. unb Slrt. V. beg ©eje&eg 
b >m 17. ©ecember 1862, 31r. 8 IR ®. 331. 
ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* ais ^re^gcriĄt in 
iflrag l)at mit bem ®rfemttniffe bom 19. ge* 
bruar 1900, fjk. 128, bie SBeiteroerbreitung 
ber 3lr. 46 ber ,Qeit}d)tift: „Radikalni Listy“ 
bom 15. gebruar 1900 toegeit ber ©tetleu bon 
„ode daynyeh let“ big „niceho n en i" ; bon 
„z te hto duyodu jasne yychazi" big „velke 
ucinky“ nadj §. 300 @t. ®. unb Slrt. IV. beg 
®tfefeeg bom 17. ©ecember 1862, 31r. 8 31. 
®. SI- ex 1863 berboten.

©ag f. f. Sanbeg* a lg  ^ r e ^ g e r iĄ t  in  
S t a g  f)at m it bem  S r fe n n tn iffe  nom  1 9 . g e *  
b ru o r  1 9 0 0 ,  S r  1 2 0 ,  bie S B eiterberbre itung ber 
$ e i t f d ) t i f t : „ S v o b o d a u (ot)ne S tngabe ber 91utn  
m er) n o m  \ t. g e b c u a r  1900 roegen ber S lrtifel:  
„ V e r e jn a  sc h u z e "  (3 1u b r if „ R u z n e  z p r a y y " )  
in  ber © teE e  bon „ B y li  j s m e  j i z “ big „na p o ­
z o r u 1' ; H u d e b n ic i  s ta v k o k a z o v e “ ; „ H o r n ic i,  
p a m a tu jte  s i t o " ; „ M a le m  b uchom b y li  za- 
p o m eli"  nad) § § .  3 0 0  u n b  3 0 2  © t .  @3 ber* 
boten.

© a g  f. f. $ r e ig *  a lg  ^Srcfegeric^t in  5 g e r  
bat m it  bem  ® rfen n tn ifje  bom  2 4  g e b r u a r  
1 9 0 0 ,  S r- 44| 1 , bie S B eiterberbreitu iig
ber S lu m m er  6  ber f le it fd jr if t :  „ © I n d  a u f!"  
b o m  2 2 .  g e b r u a r  1 9 0 0  roegen ber S tr t iM :  
„ © tr e iL S la d jr iĄ te u  a u g  bem  JK urfdjan*©l)otie*  
fd )an er $ o £ )ten reo ier"  in  ben © te l le n  bon  „ ® te  
S lgen teu  ber"  b ig  „a u S e ir ien a n b erg e lcg t"  nnb  
bo i „ © e l)r  bebeuflid ) fu r"  b ig  „ g r c u n b fd ja ft  
b e fte lj t" ; „ g a lfe n a u * ® [b o g e n "  b o n  © e r  Ś e r g *  
c o m m iffd t"  big „ tjier roicbergeben" u n b  bon  
, , g a f t  fa m m tltd je  Ś r o to fo U e "  big „ b e ja ^ lt  mer*  
ben" nac§ § . 3 0 0  @ t. ® . berboten .

©ag {. f. ifretg* alg s$refjgertd)t in 
Sger l)at mit bem Srfenntniffe bom 24. ge* 
bruar 1900, $ r  VIII. 45|1, bie SBeiterberb ti* 
tung ber 2 Sluźgabe ber Ułummer 6 ber ,8ett* 
fĄrift: „@lud auf!" bom 22. gebruar 1900 
megen ber ©teEe bon „©ie“ btg" . . befifser" 
beg Slrtifelg : „®tceifnad)rid)ten“ aug bem Silit* 
jd)en ©Ijotiefdjaucr $ot)lenrebier" nad) §. 24 
S r. ®- berboten. _

©ag f. 1. 8reig* alg fprejjgeridR in ®ger 
Ijat mit bem Srfenntniffe bom 24 gebruar 
1900, Sr- VIII. 46, bie SBeiterberbreitung ber 
Summet 7 rid)tig 8 ber .geitfcfyrift: ,,Solfg* 
roiEe" bom 17. rid)tig 24 gebruar 1900 roe* 
gm bel Slrtifelg: „©tredbredjet" unb „Biegt 
Sger in ©alijien?" nad) §§ 302 unb Ł00 ©t. 
©. berboten.

©ag f. f. Sreig* alg sjke§gecid)t in 
Beitinerif} l)at mit bem ®rftmtiniffe oout 24. 
gebruar 1900, S r. 44, bie SBeiterberbreitung 
ber 91 tt muter 15 ber ijeitfĄrift: „Slufjigec Sin* 
jeiger" nom 21. gebruar 19Ó0 roegen beg Sir* 
tifelg : „Sin Sdenntnig ber Dl)nmacf)t" nad) §. 
800 ©t. ©. berboten

©ag f. f. Sanbeg* alg 'rpre^gcrtcĘjt in 
Srag ^ it mit bem ©rfenntniffe bom 19. ge* 
bruar 1909, S r. 132, bie SBeiternerbreitung 
bec S r. 7 ber ijeitfdjrift: „Ceska Dem kracie" 
bom 16. gebruar 1900 megen bet Slrtifel: 
„Viden a Praha" unb „Moravskym mistodrzi- 
telem“ naĄ §§. 6-3 unb 300 S t. © berboten.

©a5 f. f. SanbeJ* a lg  ^3re§gcric^t in 
S r a g  .^at mit bem ©rfenntniffe bom 19. ge= 
bruar 1900 , S t -  1 29 , bie SBeitcrberbreitun < 
ber; S u m m tr  9 ber ,Qe‘lfd)'ft; „Odborny lis t  
d eln ictya  m alirskeho, lakyrnickeho a pribu- 
znych  odveti" bom 15. gebruar 19 0 0  tnegen 
bes Slrtifelg : „Stayka uhłokopu in  ber ©teEe 
bon „vsak chyba layky" big „chla staobzerstvi“ 
itaĄ §. 302  © t. ® . berboten.

31. 48 (1829)
©ag {. f. ll r̂eig* alg Srejjgcridjt in 

2Biener»sJltnftabt bat mit bem Scfenntniffe bom 
26 gebruar 1900 S r- 2, Oie SBeiterberbrei* 
tnng ber Summer 6 ber geitfdjcut: „©er 
Sote aug bem 28iencr=2Balfce" nom 2i. ge* 
bruar 1900 lotgen ber Slrtifel : „SlbfaE eincS 
Sriefletg non ber fticdje" in ber ©teEe bon 
„©itfe Sfircbe bat" big „ju roabren"; „Sine 
©n fdbeibung beg ©affationgbofeg" bon „©ent* 
n a^  ift nicmaab" big „gefungen toirb" nacb 
§ j. 303 unb 63 ©t. ©. berboten.

©ag f. !. Sanbeg* alg Srefegtricbt in 
Sunźbrud bat mit bem ©rfenntnifje bom 25. 
gebruar 1900, S c- V. 12/ ' ,  bie SBciterbit* 
breitung ber Sunimer 8 ber ójdtidjrift: „Solfg* 
3eitung" oom 2 i. gebruar J900 megen ber 
Slrtifel: „©btiftlidHoeial ober fatbolijd) ?" in 
ben ©teEen bon ,,SSir fteljeit ba gani" big 
„meiter alg fatbolifdj'  unb uon „S un  alfo, 
Sroletarier" big „ober djaftlid) fein?" nacb §§• 
303 unb 305 ©t. ® ; „©te Scrfaffungg ©rang* 
baals" oon „SBie oertnerflid)" big „ginmeg* 
f^en "  ttacb Slrt III. btg ©efebeg oom 17. ©e* 
ceniber 18b2, Sir. 8 St. S I. ex 1863, bet- 
boten.

©ag f. f. Sanbeg* alg ^3ce§geric^t in S ta9 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 19. gebruar 
1900, S t- 130, bie SBeiternerbreitung ber Slum* 
nur 4 ber 3 chfd)tift: „Geskoslovanske zele- 
znicni listy" bom 15. gebruar 1900 megen ber 
©tcEcn non „Kalich utrpeni" big „hyenami 
kapitału" mtb bon „kde ma" btg „jest stayka" 
btg Slrtifelg; „St*vka horniku" naĄ §§. 300 
unb 302 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. fireig* alg Sttfegcridjt in
S.uj; fjat mit Dem ©cfenntniffe oom 26. ge* 
btuar 1 900 , S*- * 3 /2 , bie SBeiteroerbrcitung 
ber Stummer 8 t>cr ^eitfdjcift: „S tujec ©eut* 
febe 3 fhang" bom 24. gebruar 1 9 0 0  megen 
beg Slrtifelg: „Siu bie bentfebert ©teuertrager 
oon © uj unb aug bem Sejirfe" nacb §. 491  
©t. ® . unb Slrtifel V. beg ©efetjcg oom 17  
©ecentbec 1862 , Sc. 8 31. ®. SI. ex 18 6 3  
oerbolen________ __________

©ag f. f. Sreig* alg S reBserid)t in 
®ger b ^  mit bera ©rfcnntniffe bom 24. ge* 
bruar 1900, S t- VIII. 43/1, bie 2Beiteroer* 
bcettunj ber nicbtperiobifcbert ©rudfcbriften: 
a (Srofcbure) „$atfd)igmug iiber bie Unter* 
fdjeibuugglcbreu ber eoangel:)d)*proteftattti|cben 
unb ber rbmijĄ*fatt)olifcben itirc^e" ©nigburg 
1892 ©rud unb Serlag non 3obantt ®micb;
b. (glugfcbrift) „Saifer g ran j Sofepb nnb bag 
©eutfdjtbum", ©onberabbrud aug Sluramer 
21782 beg „§annooet’fcbfn Sourter" bom 8. 
gebruar 1899 ©rud oon ©oemattu & ©oetjd), 
Serlin SW. Stffdfirafft Sit. 17, megem ber 
©tcdeii ad a. „Śft bie romifdje 5tirc^e noĄ 
je^t in btrjelben Setbcrbnig in meldjet fie jur 
sfeit ber Seformation m ar?", „2Beld)cn feba* 
otn bringt eg, bafj btm Baien bie ^eiligc ©d)rift 
oorentbalten mirb?", „ 9Bag (alten mir bon bet 
©rabition? „SBelcbrn fdjaben bracbte bie Bebte 
bon bec ©rabition ber romifdjett Sird)e ?", 
„SBeldjen ©cbaoen bringt biefe Bebn?" (nam* 
lid) bie Sebre r-om ^Pticfter* uttb Baienftanbe), 
„Slag ift nom SBaflfabrten balien?" 3Bel* 
c^en ©cbaben bringt biefe rbmi)d)e Bel;re bon 
ben fogenuHnten guten SSBerfen?", „SBeldjen 
©cbaben ftiftet bie Otjrenbeidjtc a n ? '  „SBag 
ift non ber rbmifeben geier ber Sleffe gu bal* 
ten ?" „SBelcben ©cbaben bringt biefe S-lfce 
oon ber Slnrufung ber ^etligeit ?“ „SBag ift 
bon ber Screbrung ber Silbcr jn Ijalteu 
„SBcldjcn ©cbaben bringt bie romijĄe Bebre 
boai gegefeuer ?" ad b. bon „Sefjt mo bie 
ihiegggcfabr" big „an ber biefe jttgrnnbe ge* 
ben" nacb §§• 302, 303 nnb 63 @t. ®. ber* 
boten.__________ __________

® r g  f .  f. f i te ig *  a lg  S ce&9e t ‘^ I  *u  
S i lj e n  b a t m it  bem  © rfen titu iffe  oo m  2 4 .  g e*  
b ru ar 1 9 0 0 , S r S B eiteroerbreitung
ber S tu m m er 1 5  b e f  3 f 'tJ d )r ift: „ S E fe n c r
3 e i  u n g "  bom  2 1 . g e b r u a r  19  jO, m egen  ber 
S o t i j :  , ,© in  S a tb fc b la g "  nad) §. 300  © t .  ©  
oetb o ten .

©ag f. f. $reig* alg Sreggericbt in 
Silfen bal mit bem ©ifenntniffe oom 25. 
gebruar 1900 , St- 19, bie SBeiterberbreitnng 
ber Slummer 8 ber geitfcbrift: „Nova Doba" 
oom 22. gebruar 1900  megen ber S lolij: 
„J n y Plzni mozae" nacb §• 3 0 0  ©t ®. 
oerboten.________ __________

©ag f. f. Sfretg* alg Stcfigericbt in 
Siljen bat mit bem ©rfenntniffe bom 25. 
gebruar 1900 S r 18, bie SBeitcroerbreitung 
ber Slummer 8 ber geitfcbnft: „S er Sor*
martg" oom 25 gi-bruar 1900  megen ber 
St»Ee bon „SlEe biefe Umftdnbe" big „mare 
langft beenbet' beg Slrtifelg : „@;reifnacbrid)ten 
aug bem sJliicfc^an*(££)otieĄfauec iilobleureoiec" 
nacb §• 300  ©t. @. berboten.

©ag f. f. $reig* alg Src&gericbt ‘n 
Clmitg bQt mit bem Srfenntniffe bom 26 
gebruar 1900, S r* I 32, bit SBeiteroerbreitung 
Dor Slummer 20 ber $ eitfd)nft: „Selske Listy" 
bont 22 gebruar 1900 megen beg Beitartifclg: 
„Oeska narodnost a vojsko“ ttacb §. 65 a 
@t. © nnb Slrtifel IV. beg ©efefceg bom 17. 
©ecember 1862, S r. 8 31. ©. S I. ex 1863, 
cerboten.

31 49 (1865)
3 m  S la m en  © t in e r  S la je f ta t  beg S?atjfrg !

© a g  f. f .  S a n b eS g er id )t S S ten  a lg  S t tfe *  
geriebt b a t a u f  2 n t r a g  ber f. f. © ta a tg a n m a lt*  
fdjaft er fa n n t, bafe ber g n b a l t  ber periobtfeben  
© r u d fc b r ift :  „ S o l f ż f t im e "  S lu m m e r  400 bom  
25. g e b r u a r  1900 u n b  jm a r  1. bie a u f  © e ite  
2, © p a lte  1 in  bem  S lr tife l m it  ber U tber*  
febrift: „@ eri<f)tgbarfeit in  © Ą ta tb ^ g ie n "  ent* 
b a lten c  © teE e  bott „@ g m irb  ju g n n fte it  in "  
b ig  ,,3R ad )(fp tu cb e gefd )affen “ u n b  2 .  bie a u f  
© e ite  2, © p a lte  2 in  bem  o b en g e n a n n ten  Sir* 
t ife l b c fia b lid je  © teE e  bon  „ ® ie  S e r n r tb e i ln n g  
beg ^ e r r n "  b ig  „ S e r g c t)e n  g e g tn  bag 3 led )t"  
bag S e r g e b ttt  n a Ą  §. 300 © t . ®. b egrdn be, 
u n b  eg m irb  nacb §- 493 © t .  S -  0 .  bag S e r *  
bot ber S B e iteroerb reitu n g  b iefet © r u d fcb r ift  
au ggefp rod jen , gem afj § § .  4-;7—489 © t .  S
0 .  bie S c fd )ta g n a l)n te  b e fta tig t n n b  gem ajj § . 
37 S t -  ® - a u f  bie S e r n iĄ tu n g  ber fa if ir ten  
© jem p la re  er fa n n t.

SBictt, a m  26. g e b r u a r  1900.

3 m  S la m en  © e tn e r  E R ajeftdt beg H a ife r g !  
© a g  f. f. B an b eg g er id jt SB ien in  © tra ffa d je n  

a lg  S tc fe g e t . bat a u f  S ln tra g  ber f. f. © ta a tg d n *  
m attjd ja ft e r la n n t , ba^  ber S n b a lt  b e t periobi*  
fcbtn © r u d fc b r if t :  „ S B itn er  tta r tca iu re n "  S ir . 
9 oo m  25. g d > tu a r  p^uo u n b  gm ar bie in  
b et „ S e if a g e "  S n m m c r  9 en tb a lten e  S ln n on ce  
m it ber U eb e r fĄ r ift „ i l r a f t - S l i j i e r  S ir o o ig "  
b eg in n en b  m it  „ fu r  Ś la n n e r "  en b igen b  m it  „ S n r g *  
m ebel b ^ a n n o b e r  (© e u tfc b la n b j , ba?  S tr g d ) tn  
nacb § 516 © t . ® .  b egrnn be, u n b  eg m irb  
nacb §- 493 © t .  S -  O . bag S e r b o t  ber 2Bei* 
tern erb reitn u g  btefer © r u d fc b r ift  anggpprocbert, 
g em a g  § 489 © t .  S -  0 -  i>i« n o n  b e t f. f. 
© ta a tg a n m a lt fd ja ft  b e tfu g te  S e fcb la g n a ljm e  bie* 
fer S e i la g c  b e fta tig t u n b  gerndfj § 37 S t -  
© . a u f  bie S e r n ic b tu n g  ber fa if ir ten  (Sreut* 
p la re  er fa n n t.

SBien, am 26. gebruar 1900.

©ag f f. BanbeS* alg StefegetiĄt in S tag  
bat mit bem ©rfenntniffe bom 21. gebruar 
1900, S r - 144, bie SBeiteroerbreitung ber Slam* 
met 14 ber 3eitfd)tift: „Svob da" bom 16.
gebruar 19(0 megen beg Slrtifelg: „Eeuille- 
ton“ nacb §§ 302, 491, 493, 305, S t. ®. 
unb Slrt. V. Deg ®efebeg oom 17. ©teember 
1862, Sir. 8 31. ® S t. ex 1863, berboten

©ag f. f. Sanbeg* alg S ttf30etid)t in 
Srag bat mit bem ©rfenntniffe orm 21. ge* 
bruar 1900, S t- 139, bie SiBeiteroerbreitung 
ber Slummer 7 ber ,3ehfd)rift: „Nove Listy- 
nom 17. gebruar 1900 megen ber ©PEe oon 
„Manie poruce" big „cieką zlato" nacb § 
302 ©t. ®. berboten.

S m  SSamett © e in e r  " S la j e f t a t  b tg  ^ a ife r g !  
© a g  f. f. £ a n b c g g e r id jt  SBien a lg  

S c efjg er id )t b a t a n f  S ln tra g  ber f. f. 
© ta a tg a n m a ltfc b a ft  er fa n n t, ba^  ber S n b a lt  
ber periobifeben ® r u d fd )r if t :  „S B icner J a g *
b la tt"  S lu m m er  52 bom  23 g e b r u a r  1900 nn b  
jm a r  beg a u f © e ite  6  u n te r  ber S lu b r if  „SBte* 
ner © a g eg b er id )t"  en tb a lten en  S lr tife lg  m it  bet 
U e b e r fd p if t:  „ Ś r s b e r s o g  g r a n s  g e r b in a n b  ber* 
m d b lt"  itt ber © teE e  b o n  „S efct ift bie © rau *  
u n g "  b ig  „ itt bie S B a agfd ja le"  bag S erb red /en  
nadb §• 64 © t .  ©. begruttbe, u n b  eg m irb
nad) § 493 @ t. S- 0  bag S e r b o t  b e t SBet* 
tero erb re itu n g  btefer © r u d f d in f t  auggefproc^ett, 
n a Ą  §. 489 © t .  S  0- bie b e n  ber f. f
© ta a lg a n m a ltfc fja ft  b erftig lc  S e fe^ la g ita ^ m e be* 
ftd tig t , u n b  gcm dfi § . 37 S r © a u f  bie
S e r n ic b tu n g  ber fa if ir ten  © jem p la re  er fa n n t.

ŚBicn, am 26. gebruar 1900

I

©ag f. f. $reig* alg Ste&gerid)t tn 
Siarburg bat mit bem ©rfenntniffe bom 25. ge* 
truar 1900, S r- VI. 2, b e SBeiteroerbreitung 
ber Slummer 18 ber 3«itfc^rift: „Slarbur* 
ger ijeitung" bom 22. gebruar 1900 roegen 
bcS Beitartifrfg: ,,©g mar einmal" bott „SBie 
bom" big „borberfagte" nad) § 65 a. ©t. ®. 
berboten.

©ag f. I. Dbertanbeggeridjt in S r,3 
mit bem ©cfenntniffe oom 23. gebruar 1900
D. 50|1, bie SBeiterberbreitung ber S r . 7 
bet 3 f|tfd)rift. „Pisecke lis ty"  oom !4 ge 
bruar 1900 ubtr Scfdimerbe ber f. f. ©taatg* 
anmaltfdjaft megen beg Slrtifelg: „Neni nad 
ka rak ter" nad) § 491 @t. ® unb Slrt. V. 
beg ©efefceg bom 17. ©ecember 1862, Sir. 8 
31. ®. SI. e i 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg S refegtrid)t in 
Srag Ijat mit bem Srfetmtniffe oom 21. gebruar 
1900, S t- 136, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 
47 ber ^eBJd^ift: „Prayo Lidu" oon 17. ge* 
bruar 1900 megen ber ©teE-n bon „Na dole 
Quido“ big „koyodelniku tam tez"; bon „Kre- 
stansti a narodni so ialiste" big „s nitni pro- 
mluveno“ ; bon „A jeden z nich" big „zde 
usazeni"; „Ke etavce na kanalisaei bube- 
necke" naĄ §. 302 ©t. ®. oerboten.

©ag f f. Sanbeg* alg Srefjgeridjt in 
Srag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 19. ge* 
bruar 1900, S r 13!, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 10 ber ^ itfd ir if t : „Rozhl-dy, revue 
umeleeka politicka a socialni" bom 15. ge* 
bruar 1900 megen ber ©tellen bon Ackolitoto 
ignoroyani" big „Pris-rna brutalnost" beg Sir* 
tifelg: „Stayka hornicka" naĄ §§. 300 nnb 
302 ©t. ©.berboten.

©ag f l. Sanbeg* alg S^feiRtElB in 
S 'a g  ^at mit bem ©rfenntttiffe bom 21 gc* 
brittr 1900, S r- 142, bie SBeiterberbreitnng 
ber in btr Deluicka tiskar. in S ra9 gebrudten 
itn Se lage beg SBilljclm Sleumamt in Sluffig 
erf^itnenen ®rutffd)rift: „An die Bergarbei- 
tersohaft des Elisabeth- und Albertschachies 
Deluictyu sachty Eliseiny a Albert-oyy" me* 
gett beg @efamtniinl)altfg n'd) §. 302 ©t. @. 
uttb §. 3. beg @efe(jeg oom 17. Slprit 1870 
S r . 43, 31. ®. S t. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg S rf69fr*^I ‘n ^ ta9 
pat ti-tt bem (łrfenntniffe oottt 21. gebruar 
> 900, S r. 134 bie SBeiterberbreitung Der geit* 
fdjrift• nSvobodau oljne Slttgabe berj Slummer 
oom 14. gebruar 1900 roegen ber Slrtifel: 
„Zpoyed staykokaze" unb „Ze Slaneho" uaĄ 
302 ©t. ® oerboten.

©ag l. f. Sanbeg* alg Sre&geriĄt in 
S rag Ijat mit bem Srfenntniffr bom; 21
t ebruar 1900 S t- 135 bie SBetierberbrcitung ber 

rudfĄrift: (SBa^Iaufruf: „Spoluobcane" (Tis- 
kem Ed Beauforta v Praze Nakl. druzstva 
Neodvislosti") megen ber ©teEen bon „Yoli- 
cove nasich mest" big „priroznemu hnevu“ 
oon „Ma-li byti dan yyraz" big „lidu ceskr- 
ho" bon „Kolikrate promlouyal" big „cesky 
lid" t ad) f  §- 65 a. unb 305 ©t- ®. Oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg S rc6n{t^ t  in 
Srag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 21. ge* 
brnar 1900, S t- 138, bie SBeiteroerbreitunc
bet Slummer 5 ber fleitfdjrift: „Krakovec“ 
nom 1-5. gebruar 1900 megen ber Slrtifel 
„Madarske volby“ ; Naramna uredni rychlost" 
in ber ©teEe bon „Sveho casu uraziła" big 
„rychle odsuzovan“ nad) §. 300 ©t. ®. bcr= 
boten.

©ag f. f. Sanbeg* alg StefigeridR itt
Srag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 21 ge* 
bruar 1900, S t- 141, bie SBeiterberbreitung
bec Slutnmer 2 ber gritfd jtift: „Slehy"
oom 17. gebruar 1900 megen ber Slrtifel: 
„Statni pomoc" nad) §. 65 a. ©t. ® .; bon 
„Dokud milostpanum" big „jak spoutal nas“ 
nad) § 302 ©t. ® ; „Sbledani" nac^ §. 30C
©t ®. unb Slrt. IV. beg ©efefoeg oom 17
©ccentbct 1862, Slr. 8. 31, ®. S t. ex 1863 
„O irani sve remeslo" nac^ §. 300 ©t. ®, 
o e r b o t e n . __________

©ag f. f. Sanbeg* alg Stejjgetidjt in
Srag t)at mit bem ©rfenntniffc bom 21. gt* 
bruar 1900, S t .  140, bie SBeiterberbreitung
ber ©rudfcbrift: (SBablauftnf): „Vortcove“
(Nakl. vyday. „Samostatnost", Tisk. Rosen- 
dorf a spoi) nacb §§• a - un >̂ 300 ©t. @. 
oerboten. ________

©ag f. f. Banbeg* alg Ste&geridjt in 
S^eritomif) bat mit bem ®rfentitniffe nom 26. 
gebruar 1900, S t- I 8, bie SBeiteroerbreitung 
ber 3lummer 380 ber 3 fitfcbrift: „Patria" oom 
U./23. gebruar 1900 megen bet ©teEe bon 
,,vor sti" big „paroxism“ beg Beitarlifclg unb 
bou „Nesocotit" big „inimica" beg Slrtttelg. 
„Aduuarea de alegatori diu Oampulung" nad) 
§. 300 ©t. ® beiboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 22.105.

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

na podstawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
z państwem nieraieckiem z d. 6. grudnia 1891 
i punktu 5 protokołu końcowego (dz. ttp. nr. 16 
z roku 1892) reskryptom z dnia 27. lutego 
1900 roku 1. 7065, wzbroniło bezwarunkowo 
wprowadzać bydło rogate do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie Państwa z 
następujących zarazą płucną zapowietrzonych 
i z tego powodu zamkniętych obszarów pań­
stwa niemieckiego, a mianowicie: z okręgów 
rządowych:

1. Magdeburg w królestwie pruskim.
2. Zwickan w królestwie saskiem.
3. Bernburg w W. Księstwie Anhalt. 
Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia

w urzędowej „Gazece lwowskiej" aż do od­
wołania w miejsce zakazu c k. Ministerstwa 
z dnia 10. lutego b. r. 1. 5085, ogłoszonego 
tutejszem obwieszczeniem z 16 lutego b. r.
1. 15.747.

Co się podaje do powszechnej wiado-
.mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. naarea 1900.



L. cz. IV. 1110/97 (8) (1741 2 —8)
Do spadku po Chaimie Samuelu Biau- 

aug zmarłym na Wolance 18 października 
1897 konkurują z ustawy Jtides zam. Budy, 
Gitla zam Klinghoffer, Sara zam. llalpern, 
a że ich miejsce pobytu jest nieznane wzywa 
się ich by w ciągu roku licząc od dziś, zgło­
siły się w Sądzie i wniosły deklaracyę, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek będzie przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i ku­
ratorem Izraelem Biauaug dla nich ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 20 grudnia 1899.

L cz. IV. 896/583 (1770 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Gorlicach wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Maryę z 
Pyrochów Miroch, Zofię Pyroch, Zenobię Py- 
roch i Orynę Pyroch ażeby w przeciągu ro­
ku od daty edyktu tego do tut. sądu się zgło­
siły i deklaracyę przyjęcia spadku po ś. p 
Józefie Pyroch u zmarłym dnia 2 lutego 1895 
w Uściu ruskiem z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli z dnia 21. grudnia 
1894. wniosły inaczej bowiem postępowanie 
spadkowe przeprowadzone zostanie z ustano­
wionym dla nich kuratorem Łukaszem hraj- 
niczyn m z Uścia ruskiego i spadkobiercami 
którzy się zgłoszą.

Gorlice, dnia 21. stycznia 1898.

L. cz. Prez. 498 14/00 (1938 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy, w Tarnowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w tutej­
szym depozycie karnym znajdują się nastę­
pujące przedmioty o których niewiadomo 
czyją są własnością, a mianowicie :

1. płaszcz stary czarny, 2. oberok stary 
czarny, 3. chustka staraj czarna, 4. pła­
chta stara biała, 5. biczysko, 6. łyżeczka do 
kawy, 7. koszula męska, 8. marynarka stara 
9. 2 worki, 10. laska czarna. 11. koszyczek, 
12. dwie szczotki, 13. trzy kołnierzyki, 14. 
trzy portmonetki. 15. dłuto, 16. obcęgi, 
17. parasol stary ja sn y , 18. kawałek
drutu grubego, 19. dłtuto nowe, 20. prze­
ścieradło białe, 21. kaftanik dziecinny, 22. 
2 szklanki, 23. 1 lampka, 24. 3 koszule 25. 
para kalisonów, 26. podarta koszula, 27. spo­
dni jasne sukienne stare, 28. chustka na 
głowę płócienna biała, 29. kawałek mydła 
do prania, 30. kawałek ma tery i czerwonej, 
31 worek, 82. lejce rzemienne, 33. poduszka, 
34. 3 chustki duże kolorowe, 35. prześciera­
dło białe, 36. 2 spódnice perkalowe stare, 
37. kaftanik damski biały, 38. kapelusz mę­
ski, 39. 5. garnuszków porcelanowych 40 
koszyk ręczny stary, 41. koszula biała, 42. 
kapelusz słomiany biały, 48. zegar ścienny, 
44. młotek murarski, 45. oberok ciemny 
stary, 46. wytrychy drewniane, 47. 2 dłuta 
48. para butów z cholewami stare, 49. wi­
dły, 50. 2 laski, 51. łopata 52. motyka, 53. 
flaszka, 54. 3 rondle miedziane, 55. 2 kwar­
ty (garnki) miedziane, 56. moździeż, 57. sześć 
lichtarzy, 58, sześć lasek, 59. dwa garnuszki 
masła, 60. garnuszek maku, 61. 11 garnusz­
ków ze smalcem, 62 szmata z mąką, 63. 
ręcznik, 64. koc wojskowy, 65. 3 blachy, 66 
szmata z grochem, 67. 5 kawałków mydła, 
68. 10 łyżek, 09. 2 noże, 70. 5 widelców, 
71. solniczka, 72. miska, 73. kilo cukru, 74. 
płaszcz popielaty z białerai kropkami guzi- 
zikami rogowemi, 75. kaftanik kobiecy letni 
biały, 76. 2 chustki letnie białe, 77. kafta­
nik kobiecy letni ciemny, 78. spódnica por­
talowa, 79. dwie koszule męskie kolorowe, 
80. kaftanik leLni siwy, 81. chustka na gło­
wę zimowa, 82, kuferek, 83. skrzypce, 84. 
dwa paski, 85. metalowy obrazek Matki Bo­
skiej, 86. lusterko, 87. fotografia, 88. szczotka 
do sukna, 89. 2 pary spodni, 90. 6 kołnie­
rzyków brudnych, 91. 3 pary szkarpetek, 
92. dwie krawatki, 93. (pudełko blaszane pró­
żne, 94. liwarek do rwania zębów. 95. igiel- 
nik, 96. koszula, 97. czapka siwa wojskowa, 
98. 5 flaszek większych i mniejszych, 99. 3 
świece, 100. ołówek, 10 i trochę tytoniu, 
102. młotek murarski, 103. młotek szewski, 
104. brzytwa, 105. scysoryk, 106. dwa m e­
try, 107.' szmaty, 108. 5 kluczy, 109. kłotka, 
110. bluza wojskowa granatowa stara, 111. 
spodnie siwe wojskowe, 112. dwie pary bu­
tów, 113. kawałek kołdry i szmaty, 114. 4 
łopaty żelazne, 115. dwa wózki, 116. łyżeczka 
alpakowa, 117. 3 kłódki i pistolet, 118. 1 
para spodni ceigowyeh, 119 l waga drew­
niana z jednym ciężarkiem 120. 2 pary bu­
tów z cholewami starych, 121 2 szczotki 
ostre do butów 1 rzemień, 4 wytrychy i 
pilnik, 122. puszka, 123. kapelusz, 2 
pugilaresy duże, 124. 2 wytrychy, 2 noże, 
kłódka, i obcęgi, 125. ! latarka ręczna, 126. 
1 Rńouch od wozu, 127. 2 spódnice perka­
lowe, 1 koszula, 1 fartuszek, 2 chusteczki, 1 
kamizelka, 128. 1 poszewka, 1 koszula, 1 
ręcznik i 1 album z widokami. 129. 1 wo­
rek i 1 para butów, 180. 1 nóż i i sworz ń, 
131. 2 parasole, 132. 1 para cholew od bu­
tów, 1 waga blaszana i wieszadło do lampy.

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli §. 376 
i 377 p. k., ażeby w ciągu roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do

sądu tutejszego się zgłosili i swe prawo wła­
sności udowodnili, gdyż po upływie tego 
terminu, sprzedaż powyższych przedmiotów 
w dradze publicznej licytacji zarządzoną zo­
stanie.

Tsrnów, 24 lutego 1900.

L. cz. Firm. 281/99. (1795)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia że wskutek uchwa­
ły z dnia 19. października 1899 1. Finn. 
244 99 wykreślono dnia 27 października 189 * 
w rejestrze handlowym dla fina spółkowych 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa firmę: 
„Propinacja w Rohatynie Sender Dub i Alter 
Weidmann", k órej właścicielami są Sender 
Dub i Alter Weidmann w Rohatynie zamie­
szkali.

Brzeżany, dnia 31. października 1899.

L. cz. Ne. I. 10/00 (I) (1740)
0. k. Sąd powiatowy oddział I. w Bu- 

dzanowie ustanawia dla nieobecnego Piotra 
Sircińskiego, byłego ekspedytora w Budzano- 
wic, zbiegłego w niewiadome miejsce do 
Ameryki, kuratora w osobie p. Konstantego 
Widawskiego, c. k. notaryusza w Bodzanowie. 

Badianów, dnia 4 stycznia 1900.

L. cz. firm. 25. poj. I. 225 (1716)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy jakoh. w Wadowi­
cach poleca wykreślenie wpisanej pod dniem 
22 czerwca 1897 w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych firmy „Ludwik Reich, zajezdny dom 
gościnny i szynk w Lipni ku Nr. 8.

Wadowice, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. firm 21,00 poj. I. 63 (1716)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wykreślenie z rejestru 
handlowego dla firm pojedyńezych firmy 
„Szymon Pelzmann" handlarz zboża w Kętach. 

Wadowice, dnia 27. stycznia 1900.

L. cz. T. 4/00 (2) (1735 1 - 3 )
O. k Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionych dwóch książeczek przemyskiej 
kasy oszczędności nr. 16036 na kwotę .1200 
złr. nr. 25945 na kwotę 500 złr. aw., opie­
wających na nazwisko ks. Józefa Gródeckiego 
wystawionych i wzywa posiadacza powyż­
szych książeczek, by przedłożył sądowi, swe 
prawa do takowych zgłosił, gdyż po upływie 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu licząc, książeczki te za amorty­
zowane uznane zostaną.

Przemyśl, 17. lutego 1900.

L. cz. Cw. 234/00 (1) (1789)
Przeciw Leizorowi Turteltaub i Salamo­

nowi Turteltaub, których miejsce pobytu jes t 
nieznane, wniesionym został do e. k. Sądu 
obwodowego w Stryju przez powiatową kasę 
oszczędności w Doliuie pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leizora Turtel- 
tauba ustanawia się Pana Dra Fruchtmana 
zaś dla Salamona Turteltaub a ustanawia się 
Pana. Dra Finka obu adwokatów w Stryju 
kuratorami.

Ciż kuratorowie zastępy wad będą po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 'zie się 
nie zgłoszą lub pełnomocników nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 19. lutego 1900.

L. cz. Cw. 235/00 (1) (1738)
Przeciw Leizorowi Turteltaub i Salamo­

nowi Turteltaub, których miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do c.k. Sądu obwod. 
w Stryju przez powiatową kasę oszczędności 
w Do i nie pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leizora Turtel- 
tauba ustanawia się Pana Dra Friiebtinan* 
zaś dla Salamona Turteltanba ustanawia się 
Pana Dra Bylinę, obu adwokatów w Stryju 
kuratorami.

Giż kuratorowie zastępywać będą po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocników nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 19 lutego 1900.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 19 lutego 1899 Ow. 163/00(1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana adwokata Dr. Roszkiewicza 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się, 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 19. lutego 1900.

L. cz. Ow. 127/00 ( i)  (1763)
Przeciw Annie Rosenbaum w Złoczo­

wie której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Złoczowie przez Józefa 
E delberga pozew o zapłatę sumy wekslowej 
1800 złr. w. a.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty *:3 lutego 1900.

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum 
ustanawia się pana adwokata dr. Mittel- 
maua w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 33 lutego 1900.

L. cz. Firm. 88/900 (1736)
Obwieszczenie.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 3 lutego 1900 
wpisaną została do rejestru ula firm pojedyn­
czych firma handlowa „dzierżawa prawa pro­
pinacji w Krakowcu, Kalman Freuden- 
heim“.

Przemyśl, 17. lutego 1900.

L. cz. Cw. 163/00 (1) (1760)
Przeciw Samuelowi Mamie], którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Kasę oszczędności miasta Drohobycza 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 1 8 0  
koron.

L. cz. Cw. 126/00 (1) (1762)
Przeciw Annie Rosenbaum w Złoczo­

wie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Złoczowie przez Samuela 
Auerbacha pozew o zapłatę sumy wekslowej 
1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 22 lutego 1900.

Celem strzeżenia praw Anny Rosen­
baum ustanawia się Pana adwokata dr. Ei- 
deiberga w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki onn w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 lutego 1900.

L. cz. O. II. 33/00 (1) (2023)
Przeciw dr. Franciszkowi Sędzielowskie- 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Pinkasa Goldflusa pozew o 
3000 koron.

Na pod-tawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 marca 
lv00 o godz. 10 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw .'/dr. Franciszka 
Sędzielowskiego ustanawia się paaa dr. Ta­
deusza Fiderkiewicza adwokata w Pilznie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Franciszka Sędzielowskb go w rzecz, nej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 5. marca 1900

L. cz. O. IV. 10 00 (1)
Przeciw nieobecnemu Jakimowi vel Ja- 

kóbowi Wicińskiemu, synowi Tomasza wła­
ścicielowi realności przedtem w Husiatynie 
wniosło Towarzystwo pożyczkowe i oszczędno­
ści w llusiatynie skargę o 30') K. zpn.

Audyencya do ustnej rozprawy proce­
sowej odbędzie się 4 kwietnia 1900. godzina 
9 przed południem w Biurze nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem c. k. notacyusz Kon-tan ty 
Rudnicki w Husiatynie będzie go zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi. lub pełno­
mocnika nie ustanowi'

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, 22. lutego 1900.

L. cz. O II. 48/00 (1) (l> 13 1 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Józefowi Birnfeldowi wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Wolfa Druckera pozew o 453 koron 14 hel. i 
27 złr.

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na dzień 21 m arca 1-800.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się Pana adw. Dra Krogulskiego w Krze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia, 28. lutego 1900.

L. cz. C IV 5/00 (11) (183 ')
Przeciw Pawłowi Żołnierczykowi któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez M-rcina i Piotra Żołnierczyków 
pozew o uznanie mocy egzekucyjnej z aktu 
uotaryalnego z daty Sanok 8 listopada 1891
1. rep 15048 za zgasłą.

Celem strzeżenia praw Pawła Żołnier­
czyka ustanawia się Pana Dr. Iskrzyckiego 
adwokata w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 21 lutego 1900.

L. 85. (1866 1 - 3 )
Dr. Schaje vel Jorajasz Tauber 

wpisany został na listę adwokatów z 
siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 28. lutego 1900.

Doniesienia prywatne.

Biblioteki Macierzy Polsłioj
opuścił prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
Władysław Lubicz,

456 stron. 8o.
C e n a  1  I s o ro a a a ,.

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY" 
Obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
-łan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- 
iowskiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J Brykczyńskiego O lesie i 
drzewach przypolnyćli; K. Szulca O po­

godzie, kosztuje w prenumeracie :
t y l k o  2  k o r o n y .  

Prenumerować można w A j e n c y i  
Dzienników, P a sa ż  Haus- 

m a n a  I .  9 .

O s o b n o

\min ( z n a k o m i c i e  

opracowana)
Zbiór wiadomości ze wszystkich 

gałęzi wiedzy.
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct. •

Jako moją specyalność od 
lat 88 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. IBnckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, fien- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a lsk i
ł i a n . d . e l  ż e l a / z n . ^  

L w ó w ,  p t a c  M a r y a c k i  1. 9 .
Cenniki na żjezenie.
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D o n :  e s i a n i a p r y w a t n e ,
OGŁOSZENIE.

Eada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Podhajcach stowarzyszenie 
zarejestrowanego z ograniczoną pięciokrotną poręką zaprasza niniejszem P. T. 
członKÓw na

XIX. Zwyczajne alne Zgromadzenie
które się odbędzie w myśl f§ . 38 i 39 statutu we czwartek dnia 22. marca

1800 o godz. 12 w południe, w sali Rady powiatowej w Podhajcach 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokłu spisanego na walnem zgromadzeniu z dnia 10. 
czerwca 1899 r.

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za II. półrocze i rachunków za 
rok 1899.

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzeniu bilansu i rachunków 
rocznych za rok 1899.

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum z czynności i rachunków za rok 1899 (§. 75 statutu).

5. Wniosek Rady nadzorczej o przeniesienie czystego zysku za rok 1899 
na rachunek strat (§§. 77 i 78 statutu).

6. Wybór zastępcy Dyrektora w miejsce ś. p. Karola Srokowskiego.
7. Uzupełniający wybór 3 członków Rady nadzorczej i 3 członków ko­

misyi rewizyjnej na rok 1900 (§. 24 statutu).
8. W7nioski członków.
Legitymację wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa.
Zamknięcia rachunków i księgi wyłożone będą od dnia 14. marca b. r. 

w biurze Dyrekcyi Towarzystwa dla członków do przejrzenia. Wyjaśnienia 
udziela Dyrekoya Towarzystwa. Do prowomocnośc' uchwał walnego zgroma­
dzenia wystarcza każda ilość obecnych członków, a zapadłe uchwały wię­
kszością głosów członków obecnych mają dla stowarzyszenia moc obowiązu­
jącą (§. 45 statutu).

Podhajce, dnia 3. marca 1900.
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego.

Władysław Jankowski. Edmund Lityński.
wicepr#zei.sekretarz.

E l n l a d u i k g .
Die H. Genossenschaftsmitgliedor des „Handel und Gewerbe-Yereines 

in Podhajce", regiŁtrirten Gmnossenschaft mit besehrankter 5-facher Haftuug, 
werden zu der am 13. Marz 1900, um j 7 Uhr Aoends, im Genossenschafts- 
locale Nr. 128, in Podhajce abgehaltenen

\ I .  o r c i e n t l i c ł i e n  G e n e r a l v e r s a m m l u n g
hófl. einzuladon.

Podhajce, am 5. Marz 1900.
Der Aufsiehtsrath des „Handel und Gewerbe-Yereines in Podhajce, re- 

gistrirte Genossenschaft mit besehrankter (5-facher) Haftung.
Jaeób Salpeter, M. Eiseoberg,

Sehriffiihrei P ra m .
T a g e s o r d n n n g :

1 Gescbattsbericht des Yorstandes und Aufsicktsrathes pro 1899.
2. Ertheilung des Absolutoriums an den Yorstand und Aufsiehtsrath.
3. Beschlussfassung uber Yerwondung des ReiL.k'ewmnes.
4. Neuwahl von 4. Aufsii btsrhthen gemass § 24 des Statutes.
5. Sonstige Antrage.

Pner««s^a W ęgiersk o-G alicy jsk a  K clej żelazna,
(1903"2-3 )

OGŁOSZENIE.
Dnia 1. marca 1900 odbyło się we Wiedniu w obecności c. k. notary- 

usza XXVIII losowanie obligów pierwszeństwa I. eum yi i XXII. losowanie ta- 
kichźe obligów II. emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. Wy­
losowane zostały:

Pryorytety I. emisyi: numera 42001 do włącznie 42369 razem 369 sztuk;
Pryorytety II. emisyi: numera 574 do włącznie 71! razem 138 sztuk.
Nominalną wartość tych wylosowanych pryorytetów 1. emisyi wypłacać 

się będzie począwszy od 1. września 1900, zas pryorytetów II. emisyi począ­
wszy ou 1. lipca 1900 za zwrotem oryginalnych obiigacyj wraz ze wszystkimi 
do nich należącymi kuponami płatnymi po tych terminach,

Z dniem 1. września względnie 1. lipca 1900 ustaje dalsze oprocentowa­
nie tych obugacyj, jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tych dniach, to 
wartość ich strąci się od kwoty, jaka za obligacyę ma być wypłaconą.

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej wylosowane 
obligaej e a m.anowicie:

Pryorytety I. emisyi numera:
21006 20506 29518 2P519 29526 29585 29536 29537 29539 29541 29542 29543 29544
29545 :9555 29556 2h557 29576 29582 29897 29604 296o6 29607 29626 29627 296c8
29629 29634 29636 29637 29638 29639 29645 29652 29662 29663 29665 29666 29670
29694 29695 29700 29768 29788 29789 29794 29795 29797 29798 29799 29803 29804
29805 29315 29845 29846 29848 29849 52001 5J002 52003 520(4 52005 53<'37 52038
52100 52163 52172 52173 52174 52175 52176 52177 52178 52179 521 '0  52181 52182
52256 53014 53030 53039 53042 5 8 145 53150 53162 53202 53203 53204 53251 53252
53253 53254 63255 53258 53259 53260 53267 53268 53269 53270 53271 53272 53273
53274 53275 53 76 53277 58278 53279 53280 53281 53282 53283 53281 53285 532>6
53203 53311 13320 53 21 53322 53327 53328 552,37 55236 55247 55249 55250 55275
55301 55346 55347 55350 55*49 55551 55671 556C2 56707 55708 55709 55710 56675
56720 56721 56722 56723 56728 56737 56768 56772 71027 71077 71)11 71112 71138
93517 93541 93570 93626 93627.

Pryorytety II. emisyi numera:
2016 2017 2018 2020 20Ź1 2 ' 22 2071 2072 2093 2119 2122 2132 2134
2, 35 136 2169 2170 2175 4012 4047 5101 5134 5135 5136 5150 5194

13553 13565 13566 13)67 13568 13569 13570 13571 13572 13573 13574 18575.
We Wiedniu, dnia 1. marca 1900

Radu zawiadowcza.

C. k. B yrekcya koldf państw ow ej w Stanisław ow ie.
T,. 18.756/3.

B o z p isa .iJ d e  o fe r t .
W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budowy 

w obrębie Stanisławowskiej c. k. Dyrekcyi Kolei państwowej a mianowicie :
1. Budowa 5 strażnic! murowanych wraz z drewnianymi budynkami gospo­

darczym' przy szlaku kolei „Lwów-Itzkany* (cena koszt, około 30.000 K. 
zakład 1.500 K.).

2. Budowa 10 strażnic murowanych wraz z drewnianymi budynkami go­
spodarczymi i studniami przy szlaku kolej. „Stanisławów-Husiatyn" (cena 
koszt, okuło 60.0 0 K. zakład 2.000 K.).

3. Rozszerzenie magazynu towarowego, przedłużenie ładowni dla towarów 
budowa budynku dla biur magazynowych, ładowni dla nierogacizny i maga­
zynu dla przyrządów pożarnych, wreszcie budowa placu dojazdowego na stacyi 
w Buezaozu przy szlako kolej. „Stanisławów-Husiatyn" (cena koszt, około
20.000 K. zakłaa 1.000 K ). -

4 Powiększenie ogrzewalni pierścieniowej dla lokomotyw na stacyi w Zale­
szczykach przy szlaku kolej „Biała czortkowska Zaleszczyki" (cena koszt, około
24.000 K. zakład 1.200 K.).

Na każdą pod 1 do 4 wymienioną budowę należy wnieść osobną ofertę, 
rozdział na szczególne strażmee przy szlaku kolej. „Lwów- Itzkany“ lub „Stani­
sławów - Kusia ty u* nie jest dozwolony.

Rozpoczęci^ budowy wir.no nastąpić z wiosną b, r.
Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższych budowli 

wyznacza się na dzień 1. września 1900 r.
Bliższe warunki tyczące s.ę ofert odnośne plany i opisy projektowanych 

budowli im gą być przejrzany w godzinach urzędowych w biurze technicznem 
dla utrzymania I budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
w Stanisławowie, gdzie również na żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzorów 
ofert się udzieli.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego w kasie o. k, dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie przepisa­
nego zakładu, opatrzone, stosownym napisem: „Oferta na budowę . . . "  
winne być wniesione najdalej do 23, marca b. r. 12 godz. w południe (czas 
miejscowy) do protokołu p .dawczego ć: k. Dyrekcyi kolei państwowej w Sta­
nisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 24. marca b. r. o godz. 9 przed połu­
dniem (czas miejscowy) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Sta­
nisławowie.

Wreszcie zwraca sie szczególniej uwagę na warunek, że tyko  takich ofe­
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co stosunków finansowych, jakoteż 
pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyjętemu 
zobowiązaniu podołać potrafią.

Of rty me zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez zło­
żenia przepisanego zakładu nie odpowiadające w zupełności lub w części zasa­
dniczym wymogom nie będą uwzględnione.

Stanisławów7, w marcu 1900
O. k. byrekeya Lolea państwo

OGŁOSZENIE
W ydział wierz}rcieli masy konkursowej firmy A Seidenfrau, ra- 

tinerya spirytusu w Lednioy niemieckiej, postanowił sprzedać w dro­
dze ofert wszystkie luehomośei należące do masy konkursowej.

Wykaz ruchomości przejrzeć można w biuize filii Banku krajo­
wego w Krakowie i u zarządcy masy konkursowej dr. Gwidona 
Friedberga, adwokata w Wieliczce, na ręce którego chęć kupna ma­
jący zechcą złożyć oferty najpóźniej do dnia 15. m a r c a  1900 r. 
wraz z 10% wadyum.

Wieliczka, dnia 2. m arca 1900,

B a n k  z a l i c z k o w y  S t a n i s ł a w o w i e .

O R & O S ^ E J i l E .

Rnda nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie, stowarzyszenia z nieograniczoną po- 
ręką, zaprasza ninieiszem P. T. cGonków tegoż stowarzyszenia na

39 zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędze w niedziele dnia 18. marca 1900 o godzinie 3 po południu w sali Rwij

powiatowej i ustanawia następujący 
Porządek  dzienny:

1. Odczytanie protokołu spisanego na walnem zgromadzeniu 4. marca 1899.
2. sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków na rok 189).
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzeniu bilansu i rachunków rocznych za, r k 

18'-;9 przez komisję rewizyjną, i wniosek na udzieienie Dyrekcyi absolutoryum z czynności
i rachunków za rok 1899 §. 31. ust. 2. i §. 4 o lit. g. statutów.

4. Wnioski Rady naozorczęj co do rozdziału czystego zysku za rok 1899 (§. 22.
lit. g. 67, 6 , 69 statutu).

5 Wybór jednego Dyrektora i jednego zastępcę na lat 3 (§. 5. i 45 lit. e.)
6. Uzupełniający wybór członków do Rady nadzorczej §. 28 statutu.
7. W nioski członków.

L g tyjMcyb wstępu na salęĄonrad stanowi książeczka udziałowa.
Zamk*ięck rachunków z inw^ntarzani i księgi wyłożone będą od 4. 1900 do 17. marca 
1900 w biurze Dyrekcyi Banku dla członków do przejrzenia. Wyjaśnień udzieli Dyekcya. 
Do prawomocności uchwał zgromadzenia ogólnego wystarcza każda ilość zebranych czion-
i-ów, a zapadłe uchwały większością głosów członków obecnych mają dla st varzyszenia

moe obowiązującą (§. 43 statutu).
Stanisławów, dnia 4 marca 1900.

Od Rady Nadzorczej Ranku zaliczkowego :
Leopold Majewski, Józef Hendrychowskl,

Preze*. S«kretarr.
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M ydło liliowo
jest nader przyjemne, dellj^tlrp i bar­

dzo liygiemczrne wpływa na skórę! 
C eaa  2a  s  .łu k ę  30  c t .

poleca

J a n  I h n a t  o w i e s
Sklepy własne we Lwowie, Jfrnfeowie, Przemyślu, Czernioweaeh,
orez we w izy^kich pierwszorzędnych aptekach, drogueryaoh, sklepach

i zakładach fryzyerskich.

F »o:ine CŁ.fosatrni^
o>I wyraju petitem 1?/, q$aia, ijastyra 

ptdU etn  fe r e n  w .

Pr?ili I i i  gpzyaliifeste
zbiorowa nauka dla pry.łatysfów wszystkich klas 
giinnazyahiych i realnych, W szczegómośei: pien.sza 
klasa gimnaz. i realna, zbiorowa prywatna nauka 
od godziny 8 do 2 po południu. Dntgia półrocze 
rozpoczyna się 1 nrorca. lorepetyeye dla uczniów 
publiezn. gimn. i real. Do matury gimu. i realn. 
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkieli (pań i panów). 
W spółudział sił fachowych pod kierownictwem em. 
c. k dyrektora szkół śi edn. Warnn. i przystępne. 
A. S t r z e l e c k i ,  b. naucz. gimn. Franc. Jrzflfa 
i Szkoły realnej we Lwowie, ul. Zielona 1. 5, I. p 
(staeya tramw. elektr.) Zgłoszenia od 3 — 5 po poł.

Do wydzierżawieni a od 1901
roku folwark odległy trzy ralle od Lwowa, 
milę od kolei, 700 morgów obszaru Bliższa 
wiadomość u dr„ Lisic więzów, Lwów, ul. 

Akademicka 9.

70 ct. puł klgr kawy dobroci, a:o-
matyeznej do nabycia jedyif.e tylko w handlu T.,e« 
( n u a t d f t  Lwów, ul. Batorego 1. 2.
Pięeiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

Wś y k M  naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedla, Lwów.

K upię 
sl we

[W gy|6 iSsi* P o m i m o ,  że wełna i rozhar podro 
żały o 30 pre.Jjj sprzedije k o t d r y  i 

jO iH toriM !.; po dawnych niskich cenach tylko: 
speeyąliiar p tu-ownia i inigazyn pościeli JOZKFA 
SCHUSTKti A, we Lwowie przy ul. Kopernika 1 5 
TLiiuild gratis.

myła realność z ogrodem lub gospolar- 
slwem, w zamian za dom w mieście fsroliiy od 

podatku) z dopła*ą ewentualnej nadwyżki, względnie 
pozostawieniem dopłaty na niski procent. II. Bic-hter, ] 
Lwów, Gródecka 47.

fB ó sz u k u je  się wspólnika do technicznego pro ara- i 
dzenia .''..bryk' w stołecznem mieście. Wymaga 

ny uczetwy przemysłowiec z 5—ti.OOU zł. gotówki, j 
raaitiośjią lub poręczeniem. Biuro teeh iczne, Lwów, j 
Gródecka 1. 47.

Wagi decyinalne o sile 100 do 1000 klg. 
Wagi do ważenia bydła olsile 1000,do 
2000 klg. Wagi balansowe o sile 2 do 
20 £jfB  Wagi kuchenne zegarowe i 

szalkowe —  poleca 
Pi pros* OarzastowsliA 

handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1
naprze; iw katedry)

L i l i a :  Tarnopol, plae Sobieskiego.

Pierwsza galicyjskie

Towarzystwo akcyjne dla orzemysłu chenucznego
(przedtem Spółka komandytowa Julie.na Wanga) 

we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 5.
poleca na -sezon wiosenny

P i i w o a y  s z t u c z n e
tylko wJasiscg.. wyrobu.

Gwarancya składników, Ceny najniższe Specyalne nawozy pod kar- 
tofle, buraki i chmiel. Cenniki na żądanie odwrotnie.

0 PROROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

i H 456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej)
Do nabycia w Ekspedyeyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

F wSsjk i i l a u s n o H O i  9 ,  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

n- e\U-<&
poleca

przeprowadzenia ?
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

eTâ riaMaTaaESMBBgHBEaa- ~KS£~ 3

O strzeżen ie!
Wszystkich P. T. kupców ostrze-1 

gamy, by p- Teofilowi Szumowskie­
mu, c. k. nadstrażnikowi skarbowemu 
wt Starej soli, ż .ćnego kredytu nieąs 
udzielali.

Wszelkich mformaeyi dotyczących 
tegoż Pana, każdemu na) żądanie chę­
tnie udzielimy.

Z poważanym
Za-ząo windeńsk sgń mtgazyna 

„Au Louvro4e
we Lwowie, ulica SyMsi i (i.

m i
ojtycy i iBCDiaulcy

we Lwowie, plac 
U alick i 1. 1.

130 Ugim aajtalĘffi
poleca/ą: okulary, owi- 
kiery.lo nety, baromerry, 
ciepłomierze, mikrosko­
py, lupy, kompasy, taśmy 
m e nioze, ra jsta ję i i t. p.

N a p ra n y  najtaniej i  n a jry ch le j.  

Zamówienia z prov/ineyi załatwiają pun­
ki ualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej.

T a k ie  
i na spłaty ezęścmm

bez podwyższenia cen.
K a jte ń s z a  ź ró d ło  za& u p sa

wszelkich wtżłiwyeb gsfiników dywa­
nów, firanek, porty er, <hod»ików, kap, 

coeów. kołder i der na konie

woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

F ry d ery k ą  SduihiLJu.
uznana zastała jako najlepsza.

Główny skład
Lwów, Rynek 45.

Bpe-yalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i ory ntahiych As wa 
nów i por ty er. Wysortowane dywany 
i porty eiy, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajerzir.e nifikuh cenach 
Ilustrowano cenniki gratis i franco.
Wszelkie listy i zapytania auiesować 
należy:
lio Zarządu Wicdcdskicga 
m a g a z y n ? *  „ A u  I i o a v r c 44 we
Lwowie, ulica -ykstuska l. 6, albo we 

Wiedniu IX, H a b n g m e  Nr.Hf}.
995

im

Zawiadomienie.

a Llajtaniej
ins rat? i ogłoszenia

p r z y j m - j e  
\  do wszystkich bez wyjątku 
| |  dzienników miejsc wy"b, za-. 
| |  miejscowych i zagranicznych
|  Ajencya dzienników
|  Lwów, MMflU&I
$$ Kosztorysy na żądanie gratis.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Pubhćźnośó, że z dniem 28 lu­
tego b. r. otworzyłem

F:lię handlu korzennego 
ws Lwowie, ul. Zieioiia 4

zaoputi zywszy takową w świeże i 
doberowe towary po cenach naj-

Dziękując Szanownej P. T Publi­
czności za dotychczasowe zaufanie, po­
lecam się i nadal licznym rozkazom.

Z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki.

I o w o  o tw o r zo n y

B iA f lM  m elioracyjn y
L w o r/sk ie j F i l i i  

Banku gal. dla handlu i przemysłu
ul. Jagiellońska f. 3

w y k o n u j e  . w s z e l k i e  p r a c e  m e l i o r a c y j n e ,
juko to :

zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do d ren o w an ia  pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk. budowy rowów, kanałów, drog, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac* —  Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
ezesnoj szczególnej umowy. —  W  razi o już go co wy cb planów na­

stąpić może na podstawie • tyci że wykonanie pracy.
r  y p e k e y a ,

"tw--: hi r .  *4

W  1 S O O
k a a d y  P r f s s Ł ^ i i t t e r d t o p

r m u m  iw ts m iis E m
otrzymuję bez żadaej dopłaty

12 tom ów  dzieł SIENKIEW ICZA
(jeden tom co naiesiąt )

Bie->kiewi.-za wychuizą w nosem  wydaniu, w jłączn ie  dla prenumeratorów  
„Tygodnika lllustrow ancgo11 obejmą wsi,ys.taie powieści, nosełe  listy z podróży, jednem 
słowem eały dorobek liter-cki t?go znAkorajUg!) pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej z wiera eo najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego ua bardzo dobrym 

papior&e. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej
Sienkiew icza ,KRTŻACT“.

W dziale aAystycznym: rocznie przeszło 
1200 lllustracyj; znacznie powiększona ilość 
feprodokęyj kolorowanych, wśród których da- 
n.y 12 obrazów kolorowych Bc. Gembarze- 
wskiego p. t. „Bok żołnierza" W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

z« g r a n ic z n y c h

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krrchowie- 
ckirgo, A. Gruszeckiego, W ReytKOiita, 

Jerdana.
Szkice i studva histwyesne: A. Tłem! owakie­

go, M. Dubieckiego, A. K aushara.

Prcimmorałę «c Lwowa i  całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

t |  lifo ia k i Li si m  l u n  9
oraz wst.ysiKie Księgarnie i nautory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika IIłustrowaucgo“ razem z dodatkiem pow ie­
ściowym w arkuszach i 12 tomami d/.icf Henryka Sienkiewicza.

w e L w o w i e : vr Galicyi i Bakow nii wraz z przesyłką pocztową:
Kwar:ah:ie ..............zł. 8 .7 3
Ful cc : n i e ................................. zł. 7 .5 0
Bo z L f * .....................................•. zł. 15. —

Pragnący olrz ime da eła S enkiewicz i w iutdao pięknej oprawie (z portretem 
Steckiewi: a a s  ekłsdej ) dopł-.-caja s-a toru t liro 2‘> cfyj f .  j. kwartalnie za 3 tomy 60 
c t , półrocznie aa 6 tomów i  zł. 20 et., rcezme za !'2 .omów S zł. 40 ct., którą to należy 
tośó prosimy nadsyłać wraz a prenumeratą. — Pic. *ś;ijok 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą n . bywać nowi prenumerato; wie m  opla j zł. 6-o0, w oprawie złr. 8'90 
za 12 tomów. Ozdób p okładki eo oprawiauA miro zuych kompletów „Tygodnika" złr. 
L 9 0 ; z przesyłką zł. 2T0

Nowi prenurueratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY- do Nowego Roku I 9 0 1 m  dopłatą 1 zł. 50 ct.

Nurnera okazowe i prospekta wysyła g r a tis : (łlów na Ekspedycya „Tygodnika*
we Lwowie, Pasaż Haumana 1. 9.

Kwartalne 
Połr cznie 
B ezaie .

L w o w o e :.) 
. . . . . .  zł 3.6©
........................... zł. 7 .2 0
........................... zł. 1 1 . 1 0



Pismo illustrowane dla kobiet.

BEZPŁATNIE
4  t t n a $ r p o w i e ś c i

Klemensa Junoszy i,WI1!1CZ6ELm — A. Miecznika „O wanes Ohana" —  
K. Laskowskiego „Źnży ty 11 — - St Ariela „Ułudy"

c o  k w a r t a ł  t o m

otrzymają jako „ P R E M I U i ” ^ranumeratorzy galicyjscy.
„TYGODNIK MÓD i POW IEŚCD w przyszłym 1900-ym, a istnienia 42-im  roku, wychodzić będzie pod tym samym jAk 

dotąd kierunkiem  literackim, z utrzymaniem 1 nadal dotychczasowego współpraco w nictw a ' w działach specyalnych:

(2.000 rysunków i 12 wielki eh arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych) — i

G O S P O D A R S T W A  D O M ©  W E  G - Ojj
dzięki którym  pismo nasze niezależnie od zaspokojenia potrzeb umysłowych kobiety oświecone,, zapewnia jej stwierdzonej wartości uży­
teczności praktyczną.

Obietnic bogatych w słowa, zapowiedzi ulepszeń i reform, właściwych wszystkim mniej więcej prospektowym ogłoszeń,om, 
unikaliśm y dotąd z zasady. Ten. mniej moglibyśmy uciekać się do nich obecnie, gdy publiczność czytająca na ujawniony w Tygodniku 
kierunek odpowiedziała istotnymi dowodami ufności i uznania, stanowiącymi dla R edakcji cenną zachętę do wytrwania na obranej drodze.

Jedyną z naszej strony obietnicą, a właściwie mówiąc jedyn.un zobowiązaniem, jakie przyjmujemy, jest stać i nadai na grun­
cie tych przekonań, które dzisiaj wolno nam już uważać jako trw ały łącznik między pismem a czytelnikami, a służąc tym ostatnim in- 
furmacyą z objawów życia aktualnego, wybierać z pośród nich te tylko, których uznam y wartość i wpływ na społeczność w łasną lub 
obcą Z tego zadania chcemy wywiązać się jak  dotąd bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych i względu na interes osobisty.

To jest wszystko, co dzisiaj o duchu i kieruDku pracy naszej na przyszłość powiedzieć nam  wolno.
Nie spuszczając z uwagi starannego i ciągłego zasilania stałego współpracownietwa naszego pisma, słów parę mamy do po­

wiedzenia o tern, co w dziale belletrystyki przygotowaliśmy dla „TYGODNIKA MÓD i PO W IEŚCI! na rok nadchodzący.
Zapewnione mamy prace: Maryi Rodziewiczówny, Wiktora G om Ulickiego, W ładysława St. 

Reymonta, Seweia (Ignacego Maeiejowsldego), W ładysława Umińskiego i wielu innych.
W  dziale poezyi znane czytelnikom pióra: Kazimierza Glińskiego, Minama, Langego, Or-Gta 

i innych, przyobiecały nam utwory swoje na rok następny.

Rozpoczynamy rok 1900 dwuma utworami pewieśuiuwynr..:
'Wła.ci. St. Heyun.oxvta,

p o w i e Sć  r . t.

I po dniach wiek. — ! po latach wielu...
S E W E R A

POWIEŚĆ p. t.

3 Ł  « * >  . a B  « i  « & »

vTaranki prenum eraty wraz z prem ium :
we Lwowie i Krakowie:

K w arta ln ie ............................................................... I  złr. 80 ot.
P ó łr o c z n ie .................................................................. 3  „ 6G „
R o czn ie  7 .  20 .

W Galicji z przesyłką pocztową:
K w arta ln ie .............................................   2 złr. 20 ct.
Półrocznie . . . , . 4 „ 40 „
R o czn ie  8 „ 80 „

Redaktop Jan Skiwski.

Ppenumei>atę na Galicy  ̂ppsyjmują:

Główna Ekspedycya „TYGODNIKA .>100 i POWIEŚCI" w e  L w o r i e ,  łP a s a ż  19 a t t& m a n a  O .
oraz wszystkie księgarnie.

Xumera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ekspedycja we Lwowie, Pasaż llau«ni«ita 9.

Z drukarni W ł. Łozińt,niego ul C zarnieckiego 1. 12, dom  S ch ellen b ergow ej, T elefon  nr. 257 . (Zarządca W t .  J, ,W eber). Papier fabryki papieru J. P ią tk ow sk ich .


